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Gdzie Usta je  Rada Ludzka, 
Tam Zaczyna Się 

Pomoc BoskaOBLEGAJĄ BIURA PRACY
PO BO R BEZRO BO TNYCH .MUSSOŁINI PRZEDSTAWIA 

NOWY PROGRAM BRONI.
N ajp ierw  P orozum ienie Czterech M ocarstw  

a Później G enew a.

Zycie Małego 
Wielkiego Świata

Rzym, 24 listopada. — (Pra­
sa Stów.) — Ukazał się tu no­
wy komunikat oficjalny, w któ­
rym rząd włoski zapewnia pow­
tórnie, że mocarstwa europej­
skie mogą z powodzeniem załat 
wić kwestję rozbrojeniową dro­
gą dyplomatyczną.

— Włochy, zdążając po tej 
samej linji, po której kroczyły 
dawniej — mówi komunikat — 
są przygotowane do wykorzy­
stania wszystkich środków dla 
zrealizowania planów rozbroje­
niowych przy pomocy innych 
mocarstw.”

Komunikat mówi dalej, że 
mocarstwa (Anglja, Francja, 
Niemcy i Włochy), korzystając

z przerwy w konferencji roz­
brojeniowej, mogą opracować 
program rozbrojeniowy naj­
pierw7 na wspólnej konferencji 
czterech mocarstw, aby później 
program gotowy już przedsta­
wić na międzynarodowej konfe­
rencji rozbrojeniowej w Gene- 
wie.

Rząd włoski jest zdania, że 
taka procedura usunie przede- 
wszystkiem wszelkie nieporozu 
mienia, uratuje konferencję roz 
brojeniową i umożliwi Niem­
com powrót do Genewy.

Rząd włoski proponuje za­
tem odbycie konferencji roz­
brojeniowej czterech mocarstw.

A m eryka Żąda Stanowczo 

W ydania Insulla.
Ostra N ota R ządu Stanów  Z jednoczonych do G recji.

Ateny, Grecja, 24. listop. —
Dowiedziano się wczoraj, że 
rząd Stanów Zjednoczonych, 
pragnąc za wszelką cenę spro­
wadzić InsulPa do Ameryki, 
łąda stanowczo ' wydania In­
sulPa,

W nocie swej, według otrzy­
manych wiadomości, rząd Sta­
nów7 Zjednoczonych nalega na 
rząd Grecji, aby znaleziono ja­
kiś sposób wydania InsulPa 
władzom amerykańskim.

Samuel Insull, b. magnat chi 
cagoski, był dw7ukrotnie obro­
niony przed deportacją przez 
sąd grecki w Atenach. Otrzy­
mawszy obecnie notę rządu 
waszyngtońskiego z poleceniem 
„znalezienia sposobu na wyda­
nie Insulla” — rząd grecki za­

stanawia się głęboko, co z tym 
fantem zrobić. Krążą pogłoski, 
że rząd Stanów Zjednoczonych 
zagroził Grecji, że jeżeli nie 
wyda InsulPa, nacisk będzie 
wywarty przy pomocy repre- 
syj.

Washington, D. C., 24, listop.
— Władze rządowe wydały tu 
wczoraj oświadczenie, że rząd 
Stanów7 Zjednoczonych nie wy­
syła! na ręce swego ambasado­
ra nowej noty do rządu grec­
kiego w7 sprawie InsulPa. Poin­
formowano jednak, że w pole­
ceniach poprzednich ambasador 
amerykański otrzymał rozkaz 
używania wszelkich środków 
możliwych w celu wydostania 
InsulPa z Grecji i sprowadzenia 
go do Ameryki.

JESZCZE JEDEN RZĄD FRANCUSKI 
OBALONY 0  BUDŻET.

Paryż, 24 listopada. — Jesz­
cze jeden rząd francuski, prem- 
jera Sarraufa podknął się o 
budżet i został obalony.

W izbie deputowanych toczy­
ły się przez całą prawie noc go­
rące debaty nad kwest ją bud­
żetu. W rezultacie, kiedy o go­
dzinie 2:30 rano obliczono gło­
sy, które miały wydać sąd nad 
rządem Sarrauta, okazało się, 
że 231 posłów głosowało prze­
ciw rządowi, a tylko 247 za pod­
trzymaniem programu rządu. 
Premjer Sarraut złożył natych­
miast rezygnację swoją i człon­
ków swojego gabinetu. — Rząd

premjera Dalandiera, poprzed­
nika Sarrauta, został obalony z 
tego samego powodu.

Premjer Sarraut, przedsta­
wiając preliminarz budżetowy, 
proponował zniżkę pensyj dla 
wszystkich urzędników7 pań 
stwowych. Rząd proponował 
zniżkę pensyj dla wszystkich 
tych, którzy pobierają ponad 
10,000 franków ($635) rocznie, 
zaś socjaliści z opozycji żądali 
zniżki pensyj ponad 12,000 fr. 
($762) rocznie. Premjer Sar­
raut próbował znaleźć kompro­
mis ,lecz w ten sposób osłabił 
jeszcze swoje stanowisko.

W laboratorjach uniwersyte­
tu Western Reserve w Cleve- 
land wynaleziono nowy środek 
antyseptyczny o nadzwyczaj­
nych własnościach bakterjo- 
bójczych. Substancja ta mi 
być 1,202 razy silniejsza od 
kwasu karbolowego w zabijaniu 
bakteryj chorobotwórczych, a 
przytem nie jest trująca, nie 
niszczy tkanek ciała, nie ma 
barwy, woni i smaku, nie zaog­
nia rany i leczy zakażenia na 
powierzchni lub pod skórą. Do­
tychczasowe próby wykazały, 
że nowy środek leczy w jednym 
dniu zwykłe przeziębienie, in- 
nemi słowy proste zapalenie
przewodów nosowych i gardła. 

* * *
Administrator robót cywil­

nych nakazał wczoraj bezzwło­
czne zatrudnienie dodatkowych 
129,260 bezrobotnych przy stu 
federalnych projektach w ca­
łym kraju. Sporą część nowych 
zatrudnień stanowią posady dla 
„białokołnierzowców”, dla któ­
rych rządowy program zatrud­
nienia nie wiele dotąd zrobił.

* * *
Wśród „gwiazd” ekranu w 

Hollywood zapanowała trwoga 
z powodu polecenia prez. Roo- 
sevelta zmniejszenia wygórowa 
nych pensyj pięknych „gwiaz­
dek” i przystojnych „gwiazdo­
rów.” Wszyscy artyści filmowi 
lubią, gdy prasa donosi, iż za­
rabiają tyle to a tyle tysięcy 
dolarów miesięcznie, czy też ty­
godniowo, lub dziennie. Wielka 
pensja podnosi wartość danego 
artysty. Gdy ich jednak prez. 
Roosevelt przycisnął do muru, 
zaczynają się przyznawać, że 
pensje ich nie są tak wielkie, 
że faktycznie otrzymują znacz­
nie mniej, choć dla celów pro­
pagandowych mówi się, iż po­
bierają znacznie więcej. Kon­
trakty, których się nikomu nie 
pokazuje, stwierdzają, ile jest 
prawdy.

* * *
Oto trzy zasadnicze powody, 

dlaczego nie może być mowy o 
wybuchu nowej wojny w Euro­
pie: Niemcy nie mogą rozpo­
cząć nowej wojny, Francja jej 
nie chce, a Wuj Sam nie myśli 
płacić za nową wojnę.
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Typowa scena przy jednej z 41 staeyj regestracyjnych w parkach chicagoskich, gdzie tysiące bezrobotnych 
zgłaszało się wczoraj do pracy przy robotach cywilnych. Około 32,000 ludzi zapisano wczoraj do pracy. Dzisiaj 
dalszy ciąg regestracji.

BEZROBOTNI CISNĄ SIĘ 
DZIESIĄTKAMI TYSIĘCY.

3 2 ,0 0 0  Ludzi Z ap isa ło  Się na R oboty.

robót

Rheta Wynekoop Uśpiona Chloroformem 
i Zamordowana.

Teściowa i Syn w Areszcie Prewencyjnym.

PADEREWSKI ZAPOWIADA SWÓJ 

PRZYJAZD DO POLSKI
Poznań, 24. listopada. — W swoim czasie „I. K. C.” podał 

wiadomość o zamiarze odwiedzenia Polski, a szczególnie Wielko­
polski przez mistrza Ignacego Paderewskiego. Jak się obecnie 
dowiadujemy, wiadomość ta zaczyna przybierać realne kształty. 
Mianowicie w ostatnich dniach mistrz Paderewski nadesłał do 
jednego ze swych przyjaciół list, w którym zapowiada bliski 
przyjazd do kraju.

W sferach politycznych narodowo-demokratycznych twier­
dzą, że Paderewski zamierza zatrzymać się przez kilka dni w 
majątku Romana Dmowskiego pod Poznaniem.

PIERWSZY NA LITWIE OBCHOW NIEPODLEGŁOŚCI 
POLSKI.

KALENDARZYK

Dziś, piątek, 24-go listopa­
da: — Św. Jana od Krzyża.

Jutro, sobota, 25-go listopa­
da: — Św. Katarzyny p. m.

c*
£ Z Biura Meteorologicznego
0»

Wschód słońca o godz. 6:51. 
Zachód słońca o godz. 4:23.

Wilno, 24. listopada. — Z Kowna donoszą, że na skutek 
starań przedstawicieli społeczeństwa polskiego, władze litew­
skie zezwoliły dyrekcjom gimnazjów polskich w Kownie i w 
Wilkomierzu na urządzenie w b. r, poraź pierwszy akademji 
z okazji 15-lecia niepodległości Polski.

Dotychczas władze litewskie wszelkim prośbom o zezwo­
lenie na urządzenie akademji, zabaw, albo odczytów w związku 
« rocznicą niepodległości kategorycznie odmawiały.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W piątek częściowo pochmurno 
oraz cokolwiek zimniej. W so 
botę wzmagające się zachmu 
rżenie, przy podnoszącej się 
temperaturze, możliwy deszcz 
albo śnieg. Umiarkowany, pół
nocno-zachodni wiatr w piątek. 

*Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
2-giej po południu 38 stopni, 
najniższa wczoraj o godzinie 
8-mej rano 34 stopnie.

Dr. Alice Lindśay Wynekoop 
została ub. nocy aresztowana w 
związku z morderstwem jej 
23-letniej synowej, Rhety Wy­
nekoop, na rozkaz koronera 
Frank Walsh’a.

Rozkaz przesłał na stację po- 
icyjną Fillmore Albert Bro- 
die, główny pomocnik korone- 
ra. Zaraz po otrzymaniu rozka­
zu, 62-letnią lekarkę zabrano 
na policję, gdzie ją  poddane 
indagacji, która nie skończyła 
się do wczesnego rana.

Rozkaz koronera był jednym 
więcej z błyskawicznych wyda­
rzeń z tajemniczym morder­
stwie, która przewyższą sensa- 
cyjnością najgłośniejsze ro­
manse policyjne.

Rozkaz ten przyszedł do re­
welacji, że analiza dokonana w 
laboratorjum kororena wyka­
zała w żywotnych organach o- 
fiary morderstwa ilość chloro 
formu wystarczającą do kom­
pletnego jej. znieczulenia. 
Wzmocniło to podejrzenie po 
licji, że młodą kobietę uśpiono, 
a potem zamordowano.

Policja bada męża.
Policja aresztowała wczoraj 

męża zamordowanej, Earl Wy- 
nekoopa, który powrócił z Kan 
sas City. Zarówno jego matkę 
jak i jego samego poddano poć 
obserwację psychjatrów, któ­
rzy orzekli, że obydwoje są 
zdrowi na umyśle, medycznie i 
prawnie.

Na krótko przed godz. 3 w 
nocy, podprokurator Long 
który pomagał policji w egza­
minowaniu matki i syna, zażą­
dał przysłania z biura detekty­
wów aparatu do sprawdzania 
prawdomówności indagowa­
nych. Kiedy aparat przysłano, 
użyto go najpierw na matce i 
próbie tej poddawano ją jesz 
cze o godz. 4:30 rano. Później 
tej samej próbie miano poddać 
syna.

Policja oznajmiła, że wydo­
była z syna dwa ważne zezna 
nia, podczas gdy matka sie 
działa w sąsiednim pokoju. Jed 
nem było, że widział się on po­
tajemnie z matką wieczorem 
w ub. niedzielę przy ul. 67ej i 
Kedzie ave., gdzie siedzieli 
przez pól godziny w maszynie 
omawiając przedmiot, którego 
nie chciał wyjawić.

Zmienił zapis polisy."
Drugiem zeznaniem było, że 

dwa miesiące temu, na żądanie 
matki, przepisał swoją polisę 
asekuracyjną na $10,000, zapi­
saną pierwotnie na żonę, na 
swoją siostrę, d-ra Katherine 
Wynekoop. Przyznał on rów­
nież, że jeszcze wczoraj rano 
matka ostrzegała go, aby nic o 
tem nie mówił policji.

Inne wydarzeniem dnia by- 
o odkrycie, że młody Wyne­

koop nie żył od kilku miesięcy 
żoną, która, według jego ze­

znania, stała od niego niżej u- 
m.ysłowo i z którą nie mógł się 
zgodzić. Afekty swoje Wyne­
koop skierował do innej kobie­
ty. p. Priscilla Wittł, z którą 
widywał się często w ostatnich 
dniach przel wyjazdem z Chica­
go i z którą obiecywał się oże­
nić po powrocie do Chicago.

Tylko lekarz mógł popełnić 
zbrodnię.

Koroner Walsh oznajmił, że 
waliza, która wykazała obec

ność chloroformu w organach 
zamordowanej, doprowadziła 
go-do konkluzji, że nikt inny, 
tylko lekarz mógł popełnić 
zbrodnię. Jednocześnie dał on 
jasno do zrozumienia, że nie 
robi formalnego oskarżenia 
przeciw dr. Wynekoopowej. 
Podkreślił jednak, że Rheta. 
została zastrzelona z rewolwe- 
du należącego do teściowej, 
podczas gdy leżała niemal zu­
pełnie obnażona na stole ope­
racyjnym w domu Wynekoo- 
pów. Rewolwer wyjęto z tylnej 
szuflady biurka lekarki. Fakt, 
że Rheta rozebrała się przed 
położeniem się na stole opera­
cyjnym, wskazuje zdaniem ko­
ronera, że znajdowała się ona 
w rękach kogoś, komu ufała, 
w chwili śmierci.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
18 i 6-dziesiątych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $69.50; bondy 
7-proc. $82.50; bondy 6-proc. 
$60.00.

Około 70,000 bezrobotnych 
zebrało się wczoraj w 41 par­
kach chicagoskich, aby zapisać 
się do pracy, jakiej dostarczy 
administracja robót cywilnych.

Zbierali się oni na długo 
przed wschodem słońca i czeka­
li cierpliwie w linjach, które 
przy niektórych stacjach re­
gestracyjnych ciągnęły się na 
całe bloki. Drżąc z chłodu, sta- 
ż cierpliwie, czekając na swoją 

kolej.
Większość z nich stanowili 

udzie, którzy nie otrzymali do- 
ąd żadnej pomocy od stanu.— 

Byli to ludzie, którzy przez mie- 
iące i lata błąkali się w po- 
zukiwanru pracy, ludzie, któ- 
zy w jakiś sposób przetrwali 
ozpaczliwą walkę o życie bez 
zdawania się o upokarzającą 

dla nich pomoc dobroczynności 
publicznej.

Bezrobotni, którzy dostają 
wsparcie dla siebie i swoich ro­
dzin, nie byli jednak wyklucze­
ni od zapisów. Wyjaśniono, że 
połowa z około 100,000 zajęć 
przydzielonych powiatowi Cook

pod programem robót cywil­
nych, jest zarezerwowana dla 
osób otrzymujących pomoc, 
mogą one jednak zapisywać się 
i do pozostałych 50,000 zajęć. 
Można było jednak zauważyć, 
że otrzymujący pomoc stano­
wili mniejszość tłumów zgła­
szających się wczoraj do pra­
cy.

W dzielnicach rezydencyj- 
nych, gdzie przeważa klasa 
.„białokołnierzowców”, tysiące 
ciągnęły do biur regestracyj­
nych. W gęsto zaludnionych 
dystryktach ir o b o t  n i czych, 
gdzie komisja ratunkowa po­
maga wielu rodzinom, tłumy 
były stosunkowo małe.

Do wczoraj wieczora, zare- 
gestrowano ogółem 32,000 do 
pracy przy robotach cywilnych. 
Przy obliczaniu list regestra­
cyjnych ze wszystkich 41 sta- 
cyj, zwrócono sztabowi biuro­
wemu uwagę na konieczność 
trzymania dokładnych rekor­
dów, tak aby każdy aplikant 
miał szansę dostać robotę. — 
Dzisiaj drugi dzień regestracji.

B anki S p rz e d a ją , S karb  
K upuje Bondy F e d e ra ln e .

W yd zia ł R ezerw y Z w alcza Z łoty  Program  R ządu.

Jeszcze do niedawna, banki 
rezerwy, dominowane przez

$29,245,770 Gotowe Dla Dystryktu 
Sanitarnego.

Stanowa rada doradcza dla 
departamentu robót publicz­
nych, zebrana na specjalne 
przesłuchy, nalegała wczoraj na 
zarząd Dystryktu Sanitarnego, 
aby się spieszył w przedstawie­
niu aplikacji w celu uzyskania 
pożyczki federalnej na roboty 
oubliczne w sumie $29,245,770. 
Pieniądze są już gotowe, tylko 
trzeba je podjąć i natychmiast 
przystąpić do pracy.

Rząd federalny wyasygno­
wał już $8,000,000 dla Dystryk­
tu Sanitarnego na plan bu­
dowy kilku projektów. Rząd 
oczekuje ponadto na aplikację 
Dystryktu w celu podjęcia do­
datkowych $4,690,000, przezna­
czone dla przeprowadzenia do­
datkowych robót w obrębie Dy­
stryktu Sanitarnego w powie­
cie Cook. Jeżeli zarząd Dy­
stryktu Sanitarnego przedsta­
wi rządowi pożądane dwie apli­
kacje, otrzyma ze skarbu rzą­
du Stanów Zjednoczonych su­
mę $41,935,770. Pieniądze te

mają być użyte na następujące 
roboty;

Ukończenie robót przy budo­
wie zakładu dla przetwarzania 
odpadków miejskich w Calu 
met, mieszczącego się przy 126 
i Cottage Grove ave.

Na budowę czterech łączniko­
wych kanałów w obrębie Calu- 
met.

Na budowę trzech dodatko­
wych kanałów w zachodniej 
części miasta.

Na budowę stacji pompowej 
dla odpadków miejskich w 
Stickney. Budowa tej stacji 
kosztować ma wraz z kanaliza 
cją i całym ekwipunkiem $21,- 
646,000. Stacja ta służyłaby ja­
ko centrala dla całego systemu 
kanalizacyjnego.

Zarząd Dystryktu Sanitarne­
go spodziewa się załatwić wsze 
kie sprawy, związane z otrzy­
maniem pożyczki federalnej 
jeszcze dzisiaj, aby można by 
ło złożyć żądaną aplikację.

Washington, 24. listop. —
Program monetarny Prezyden­
ta Roosevelta zarysował się 
wczoraj w nowem świetle, kie­
dy wyjawiono, że bankierzy a- 
merykańscy, a nawet Panki 
Rezerwy Federalnej, sprzedają 
pondy rządowe, podczas gdy 
skarb skupuje swoje własne 
papiery.

W Chicago, banki należące 
do systemu rezerwy sprzedały 
w zeszłym tygodniu bondów 
federalnych za $31,000,000, o- 
bracając je prawie całkowicie 
na rezerwy w gotówce. Banki w 
New Yorku sprzedały takich 
bondów za $1,000,000, a banki 
■ezerwy federalnej pozbyły się 
ich na sumę pół milj ona.

Tę akcję banków7 w kraju, o- 
sobliwie w Chicago, interpreto­
wano w pewnych kołach jako 
>dbicie ich braku wiairy w kre­
dyt rządowy, a w7 innych kołach 
administracji jako wysiłek 
bankierów w ogólności mający 
na celu postawienie Prezyden­
ta w kłopocie z jego progra­
mem monetarnym.

wpływy konserwatywne wrogo 
usposobione dla eksperymental 
nych planów monetarnych, ku­
powały tygodniowo przeciętnie 
$30,000,000 do $35,000,000 w 
bondach. Ostre odwrócenie te­
go procesu zbiegło się z wpro­
wadzeniem przez skarb progra­
mu skupu złota.

Obecne sprzedaże bondów7 
przez banki zdają się być odpo­
wiedzialne za spadek wartości 
bondów rządowych na rynku w 
zeszłym tygodniu. Wczoraj, ry­
nek bondowy wzmocnił się nie­
co w następstwie ogłoszenia 
przez czynnego sekr. skarbu 
Morgenthau’a, że dept. skarbu 
będzie lokował n a d w y ż k ę  
swoich funduszów w bondach 
rządowych i że kredyt rządu 
„jest tak mocny, jak skała 
Gibraltaru”.

Morgenthau wyjechał wczo­
raj do Warm Springs, Ga., 
gdzie ma odbyć z Prezydentem 
naradę w sprawie sytuacji pie­
niężnej.

STANOWI GROZI STRATA DOCHODÓW 
ZE SPRZED AŻYTRUNKÓW. 

Legislatura Zw leka z P lanem  K ontroli.

Springfield, 111., 24. listop. —
Ignorując wszystkie ostrzeże­
nia przeciw odwlekaniu akcji, 
specjalna sesja legislatury od­
roczyła się wczoraj, odkładając 
do poniedziałku sprawę kontro­
li trunków.

Odroczenie się sesji znaczy, 
że legislaturze pozostaje jesz­
cze tylko siedem dni czasu do 
działania, jeżeli uchwała regu­
lacyjna ma być umieszczona w 
księgach statutów przed 5. 
grudnia, datą oficjalnego znie­
sienia prohibicji.

Gub. Horner i liderzy usta­
wodawczy nie ukrywają obaw, 
że powrót mocnych trunków za­
stanie Illinois bez podstawowe­
go ‘awodawstwa kontrolują­
cego sprzedaż trunków. Miasta 
i wioski utrzymują, że mają

prawo kontrolować handel trun 
kami bez prawa stanowego, są 
jednak obawy, że wiele z nich 
nie będzie w stanie przeprowa­
dzić stosownych ordynansów 
na czas. W Chicago naprzykład 
każdy ordynans zawierający 
klauzulę o karach musi być pu­
blikowany przez dziesięć dni po 
jego przeprowadzeniu, zanim 
zacznie obwiązywać.

W takich warunkach, Illi­
nois staje wobec pokaźnej stra­
ty dochodów z podatków od 
trunków i są obawy, że 5-ty 
grudnia zastanie w całym' sta­
nie chaotyczne warunki.

Odroczenie się sesji spowo­
dowało absentowanie się usta 
wodawców. Liczba, jaka zjawi­
ła się na sesji, była niewystar­
czająca do powzięcia akcji.
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Polska Godzina 
Radjowa w Hammond,

Ind.
N iniejszem  proszę umieścić tę  garść 

wiadomości w  D zienniku Chicago- 
skirn. z H am m ond i okolicy.

N asze m iasto H am m ond nareszcie 
zdobyło się n a  w łasną  POLSKĄ GO­
DZINĘ, k tó ra  nadaw ana je s t co nie­
dzielę zie s tac ji WWAB (1200 kilocy- 
cleS). P ierw szy program  te j polskiej 
godziny odbył się w  niedzielę, 19go li­
stopada wieczorem, od godziny 8ej do 
S :30 wieczorem. P rogram  w ypadł zna­
komicie.

Polska o rk iestra  p. G ustaw a Stola 
rza odegrała cztery  piękne polskie u 
twory. Śpiew ała panna W anda Ko- 
rzażew ska, sopran istka, a  solo bary 
ton -wykonał p. J a n  Dąbrowski.

W przyszłą niedzielę 26go listopa­
da ponownie odbędzie się polska go 
dżina z d ram atem  p. t. „Narzeczona 
śm ierci” czyli „C hw ała Żołnierza Pol 
skiego”.

P an  Franciszek Betz, fab ry k an t lo­
kalny przem aw iać będzie oraz p. Le- 
nington z Chicago o stan ie  Florida.

D nia 3go grudn ia  podczas polskiej 
godziny śpiewać będzie śpiew ał z Ca

' luimet Gity, p. H enryk M atysiak.
M iło m i zaznaczyć, że w Hammond 

utw orzyło się w ielkie przedsiębior­
stwo p o lsk ie ; m ianow icie : znana fa 
m ilja D ąbrow skich objęła kierownic 
two dawnego Betz hotelu i  zm ieniła 
nazwę na P olski H otel „Białego Or 
ta”, w  którym  mieście się kw atera  
Polskiej Godziny. P an  J .  K. K arłow ­
ski. zam ieszkujący w hotelu  „Białego 
O rła” je s t kierownikiem  te j polskie; 
godziny.

P an  K arłow ski także odczyta waż­
niejsze wiadomości z D ziennika Chi- 
cagoskiego przez radjo.

Przyjem nie mi także zaznaczyć, że 
p. F ranciszek Betz, m iljoner i  fab ry ­
kant z H am m ond postanow ił farm ę 
Swoją w  H obart, Ind. rozpaircelo-wać 
dla Polaków  zam ieszkałych w Gary, 
Chicago, Hammond, E ast Chicago i 
W biting na m ałe kilko akrow e farmy, 
gdzie m ało lub częściowo pracujący 
Polacy mogą się za jąć  hodowlą d ro ­
biu, w arzyw  i owoców. Zgłaszać się 
należy po bliższe wiadomości do : 629 
H offm an ul., Hammond, Ind.

J. K. Karłowski.

Dożynki Kupieckie,
Kilkaset osób brało udział we 

wczorajszych dożynkach urzą­
dzonych przez Oddział Pań 
przy Stów. Kupców Polskich w 
sali Sokoła, pnr. 1062 N. Ash­
land ave. Trzeba przyznać, że 
zacne obywatelki z panią M. 
Pietrowicz na czele, wywiązały 
się ze swego zadania znakomi­
cie.

Tradycyjne dożynki — były 
symbolem tej zabawy, dochód 
z której ma zasilić fundusz 
szkoły handlowej, prowadzonej 
przez zorganizowane kupiectwo 
na terenie m. Chicago. Czynny 
byl również cały zarząd Oddzia 
łu Pań, którego prezeską jest 
pani Z. Jaworska. Do komitetu 
zabawy wchodziły panie: Z. 
Bryll, Mar ja Kot, Mar ja Gó­
rak, W. Kubiak, M. Szkudlarek 
i H. Witak. Byli tam wszyscy 
w strojach polskich, — dzie­
dziczka, dziedzic, ekonom, soł­
tys, wieśniacy, wieśniaczki, 
przodownik i przodownica. — 
Wręczenie wieńca, śpiewy, tań­
ce ludowe, a zwłaszcza mazur 
w cztery pary pod ‘kierowni­
ctwem p. F. Gnutkiewicza był 
przedmiotem wielkiej owacji.

Za najbardziej charaktery­
styczny strój ludowy, a raczej 
wiejski, 1-szą nagrodę otrzyma 
la pani Marjanna Dutkowska, 
2-gą p. Władysława Gągola, i 
wreszcie trzecią i ostatnią na­
grodę męską przyznano p. Mie­
czysławowi Kupiszewskiemu.— 
Sędziami byli dr. M. Lewiński, 
oraz pp. Dziedzic i Makarski. 
Do tańca przygrywał zespól or­
kiestrowy pod dyrekcją p. Leo­
narda Różyckiego. Przy tej o- 
kazji należy jeszcze nadmienić, 
że oddział Pań obchodził drugą 
rocznicę swego istnienia i pra­
cy.

RÓWNOWAGA BUDŻETOWA 
W 1935.

Boston, Mass,, 24. lislop. — 
Lewis W. Douglas, dyrektor 
budżetu federalnego, oświad­
czył tu, że budżet Stanów Zjed­
noczonych będzie zrównoważo­
ny w 1935, bez względu na a- 
normalne wydatki rządu. Dou­
glas zaprzeczył, jakoby nosi! 
się z zamiaaem ustąpienia.

S P O R T
I s c o r r s  scrapbook

M ło d y  S c h w a b a  S ta n ie  J u t r o  
D o  G ry  F u tb a lo w e j.

Jutro, 25go listopada, na 
boisku Wrigley’a, do gry fut­
balowej staną dwie silne, do­
tychczas nie pokonane jede­
nastki szkolne, a mianowicie 
jedenastka Akademji Wojsko­
wej św. Jana z Delafield, Wis., 
i jedenastka wyższej szkoły w 
Mooseheart, 111. Do jedenastki 
Akadem j i Wojskowej należy 
dziewięciu studentów z Chica­
go, a między tymi i Józef R. 
Schwaba, syn sędziego wyższe­
go Piotra H. Schwaby, z pnr. 
3609 N. Avers avenue. Młody 
Schwaba wystąpi w pozycji 
“right tackle”. Waży 179 fun­

tów — kawał chłopa z niego, 
a do gry w piłkę nożną tak 
skory jak jego tatuś.

Innych chicagowian z braku 
miejsca wymieniać nie może­
my. Gra w piłkę nożną jutro 
rozpocznie się o godzinie 2e.j 
po południu. Przed kontestem 
odbędzie się parada wojskowa, 
a podczas gry przygrywać bę­
dą kapele studenckie. Bilety 
nabyć będzie można przy ka­
sach.

Dwie silne jedenastki — w 
obecnym sezonie nie pokonane 
— będzie to kontest jakich 
mało..........

By R. J. Scott
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Z Bankietu Dla p. W. L. Schlaegera.
Dekoratorzy Dekorują Doskonale 

w Lidze Alumnów.
Z tymi “bojsami” ligi krę­

glarskiej Alumnów Kolegjum 
św. Stanisława Kostki nie tyle 
mamy “trublu” jak z ich “gry- 
zmołą” czyli po amerykańsku 
sekretarzem, Józefem Sroką, 
który zawsze się żali — że go 
coś boli........

Teraz przy raporcie z kon- 
testów ligi dodaje: “są to De­
koratorzy Adama (Lesiewi­
cza), a nie Adamsa jak żeście 
podawali dotychczas.”

Macie go — musimy “Dzio- 
łowi” przyznać rację i podać 
że czwórka Adam’s Decorating 
to nie Adamsa, ale Adama Le­
siewicza “buńcz” dobrych “bu- 
bów.”

Otóż ta czwórka Adam’s 
Decorating (Adama Lesiewi­
cza) znów zdobyła trzy partje 
— sześć z rzędu — czem się w 
lidze kręglarskiej odznacza. Po

600 lub więcej punktów na se- 
rję zdobyli w lidze kręglarze:

T. Oziemkowski 664, A. 
Schiebe 637, Dr. P. Czwaliński 
625, J. Stachowiak 607.

Z kontestów rozegranych 
dnia 21go b. m. w kręgielni 
Lewisa raport w cyfrach taki 
Adam’s Decorating

779 759 787 
Szatkowski Niles Florists

667 704 735 
Aid. Konkowski Boosters

752 773 737 
Alumni Lawyers

770 767 765 
Wojtalewicz Drug Stores

738 756 673 
Cepa Undertakers

639 770 731 
Mieczkowski Steamship

Agency 864 737 712 
Wicker Park Medics

802 768 766

Z ap asy  K ro n e ’a  
W e  W to re k .

Promotor Doc Krone drogą 
drobnych ogłoszeń stara się 
odszukać młodzieńców zdol­
nych, których chce wyszkolić 
na pierwszej klasy zapaśników. 
Setki kandydatów zgłosiło się 
już do biura promotora Krone’a 
pnr. 100 N. La Salle ul. Przy 
pomocy kilku klerków Krone 
spisał aplikantów, ich doświad­
czenia i z tych wybierze 
wkrótce kandydatów na za­
paśników różnych wag.

Ten sam Doc Krone urządza 
w przyszły wtorek, dnia 28go 
listopada, w sali Arcadia Gar- 
dens, pnr. 4444 Broadway wie­
czorek zapaśniczy. Rudy Hoff­
man w ringu spotka Jerzego 
Macka, chicagowianina, Zack 
Malkov zaś stoczy walkę z 
Phil Grueberem; ci ostatni sta­
ną do głównej walki na pro­
gramie. Trzy inne pary za­
paśników w tych dniach zosta­
ną zaangażowane.

Między kandydatami na za­
paśników w nowej szkole Doc 
Krone’a są także i nasi: Kazi­
mierz Sarzyński, z pnr. 1907 S. 
Highland w Berwyn, ważący 
225 funtów i Piotr Micek, z 
pnr. 2642 Cortland ul., wagi 
185 funtów.

Z LIGI W 33-EJ 
WARDZIE.

Z kontestów ligi kręglarskiej 
33rd Ward Polish - American 
League nadesłano nam raport 
w cyfrach taki:
C. F. Smith Boosters

705 743 786
F. V. Zintak Boosters

907 858 846
Wojtyła Undertakers

772 820 753
Dr. M. J. Kutza Boosters

845 821 821
Renoma Cafe 788 827 852 
Conklins Ucco Herb

859 846 763 
Nowicki Real tors

816 858 795 
Aid. Kadow Boosters

772 835 827 
Grzemski Realtors •

832 782 737 
Sadowski Butchers

810 834 848

LUKA, STANKOWICZ
I ULIS ZDOBYLI 

PO 3 PARTJE.
Raport ligi kręglarskiej klu­

bu Uniąue Social na Jackowie 
podaje, że po trzy partje zdo­
były kluby Karola Luki, Stan- 
kowicza i Dr. Ulisa.

Klub Dr. Ulisa zdobył pierw­
sze miejsce w lidze przez wy-

Bankiet na cześć p. Wiktora 
L. Schlaegera, asystenta za­
rządcy federalnej instytucji po 
życzkowej na małe realności, 
urządzony staraniem jego przy­
jaciół w ubiegłą środę, pozo­
stanie na długo w pamięci u- 
czestników.

Przeszło 1200 osób uczestni­
czyło w środowym bankiecie, 
w pięknej sali w Medinah Club, 
509 N. Michigan aye. Udział w 
bankiecie wzięli wybitni przed­
stawiciele rządu Stanów Zjedń., 
stanu Illinois, powiatu Cook i 
miasta Chicago, oprócz tych 
licznie były reprezentowane 
spółki budowlano-pożyczkowe, 
a także byli i prezesi Ligi Spó­
łek Budowlano-Poźyczkowych.

Polacy stanowili olbrzymią 
większość na bankiecie, a obec­
nością swoją wyrazili on,i ser­
deczną przyjaźń dla p. W. L. 
Schlaegera, którego dodatnia 
działalność dla naszych spraw 
jest dobrze znana. Mówcy jak i 
sam mistrz toastów ald. W. A. 
Rowan wyrażali się z uznaniem 
dla gościa honorowego.

Pierwszy przemówił mayor 
miasta, p. Edward J. Kelly. W 
przemówieniu jego można było 
wyczuć serdeczną przyjaźń do 
obywateli polskiego pochodze­
nia. Wyraził się on z uznaniem 
dla naszej grupy, która solidar­
nie pracuje wraz z nim około 
polepszenia dzisiejszych wa­
runków ekonomicznych. Mayor 
wyraził zadowolenie, że usilnie 
idziemy ręka w rękę we wszyst 
kich sprawach polecanych przez 
Prezydenta Roosevelta, że po­
magamy mu w jego wysiłkach' 
o lepszą przyszłość dla ludu 
pracującego. Mayor Kelly zło­
żył serdeczne podziękowanie 
komitetowi za zaproszenie go 
na bankiet i zaznaczył, że zaw­
sze ochotnie przybędzie tam, 
gdzie gromadzą się licznie ci, 
;o ochotnie dla dobra naszego 
miasta pracują. Przemówienie 
mayora zrobiło silne wrażenie 
na słuchaczach. Ze słów jego 
zrozumieli dobrze, że napraw­
dę jest on naszym dobrym, 
orzyjacielem, czego dał już wie- 
’e dowodów.

Następnym mówcą był p. F. 
W. Zintak, klerk wyższego są­
du, lider polskich demokratów 
w stanie Illinois, powiecie Cook 
i mieście Chicago. W krótkiem 
przemówieniu zaznaczył, że 
wszyscy obywatele polskiego 
pochodzenia ochotnie biorą się 
do współpracy z tymi, którzy

4 - SEZ Y O U 4* 4*

True FaUo Score

1. S ir Conan Doyle w rote “ The Lady of the
L akę” ................................................................

2. M ercury is the substance which usually
expands when its  tem pera tu rę  falls to 
32 degrees F ahrenheit ................................

3. The Congo riv er em pties in to  the Pacific
ocean ..................................................................

4. P raxiteles was a  fam ous Greek philosopher..
5. L ittle  Eva is a  chfiracter in the play en-

t it le d  “ C a rm e n ” .................................................
6. John Milton was the celebrated poet of

the seventeenth  cen tury  th a t became 
blind ....................................................................

7. The Everglades a re  in Southern F lo rida .........
8. Florence, Ita ly , was the home o f the

Medici ................................................. ...............
9. Rip V an W inkle slept fo r 40 years ..................

10. The goóse-step is the nam e given to  the
g a it  o f  G e rm an  so ld iers ................................

granie ostatnio całej serji. Ed­
ward Urban zaś w serji zdobył 
547 punktów, rekord w lidze, 
a panna Alicja Gajewska zdo­
była 546 punktów, co dla krę- 
glarki jest rekordem nielada. 
Cyfry:
Smolka Bros. Boosters

695 659 723
Stankowicz Florals

702 753 760
Chas. Luka Boosters

743 783 810
Doc Ross’ Molars

714 740 726
Szymański Pharmacy

814 723 647
Doc Ulis’ Boosters

828 760 721

S E Z  Y O U  A n s w e r s

TOTAL

Here's how to get your lntelligence score: If you think a statem ent Is 
true. place a  check beside it in the cólumn headed “True." If you think 
it false, place ą  clieck beside it in the column headed “False.” After you 
have eompleted the questions look up the correct answers and put 10 
down in the “Score” column e tery  time you are Correct A perfect score U 100.

1. F a ls e .  S i r  W a l t e r  S c o t t  2 
F a ls e .  W a t e r .  3. F a ls e .  T h e  A t ­

l a n t i c  o c e a n .  4, F a ls e .  - G r e e k  
ś c u l p t ó r  5. F a ls e  L i n d e  T o n i  s  
b a b in  f i.  T r u e .  7, T r u e .  g 
T r u e .  9 . F a ls e .  20 y e a r s .  10. 
T r u e .

usilnie zabiegają o lepsze wa­
runki ekonomiczne. Większą 
część swego przemówienia skie­
rował p. Zintak do gościa hono­
rowego i zaznaczył, że czuje się 
dumny z takich jak Wiktor 
Schłaeger pracowników W sze­
regach partji demokratycznej, 
a kończąc swe przemówienie 
wyraził nadzieję, że tacy prawi 
obywatele jak gość honorowy w 
przyszłości zajmą jeszcze za 
szczytniejsze stanowiska.

Powołany do głosu sędzia są­
du okręgowego p. Jan Prystal­
ski mówił poważnie i dowcip­
nie. Mowa jego zrobiła wielkie 
wrażenie na słuchaczach in­
nych narodowości. Sędzia Jan 
Prystalski zdobył sobie uzna­
nie nie tylko wśród nas Pola­
ków, ale i u innych, więc słowa 
jego przyjęte zostały z upewT- 
itieniem, że tak będzie, jak po 
wiedział. Zaznaczył on, że w 
życiu politycznem w tym kra­
ju, a szczególnie w mieście 
Chicago obywatele polskiego po 
chodzenia sami dadzą sobie 
radę w przyszłości. Jest nas po­
tężna gromada i jeżeli nadal iść 
będziemy ręka w rękę we 
wszystkich sprawach, to mieć 
będziemy to, co się nam słusz­
nie należy.

Wypowiedzenie tych słów by­
ło uznaniem dla naszej solidar­
ności, o czem wie dobrze sędzia 
Prystalski, bo daliśmy tego do 
wody w ostatnich wyborach. 
Obecni na bankiecie Ameryka­
nie wyrażali się z uznaniem dla 
sędziego Prystalskiego.

Komitet otrzymał wiele lis­
tów i telegramów pochwalnej 
treści dla gościa honorowego. 
Przewodniczący odczytał list od 
sekretarza Prezydenta Stanów' 
Zjednoczonych, w którym skła­
da życzenia. Następnie odczy­
tano telegram serdecznej treś­
ci od p. M. S. Szymczaka z 
Washingtonu i od wielu innych.

Trzech Członków 
Szajki “ 42” 

Ukarano.
Tomasz Hirschman, Antoni

Rizzo i Sam Larusso, trzej 
członkowie szajki notorycznej 
„42”, dzięki usilnym staraniom 
prokuratorji wczoraj zostali u- 
znani winnymi zbrodni, za któ­
rą ich ukarano.

Ława przysięgłych w sądzie 
gdzie urzęduje sędzia Franci­
szek Allegretti uznała wyżej 
wymienionych winnymi obrabc 
wania. automobilistów. Z oba­
wy aby członkowie szajki nie 
usiłowali uwolnić skazańców w 
sali sądowej rozmieszczono sil 
ną straż.

W sierpniu Hirschman, Riz­
zo i Larusso zostali za tą samą 
zbrodnię procesowani i uwol­
nieni przez ławę przysięgłych 
w sądzie sędziego Benjamina 
P. Epsteina. Aresztowano ich 
w godzinę po napadzie na a u 
tomobilistów przy narożniku 
Western ave. i 23ej ulicy i w 
ich posiadaniu znaleziono pa­
piery skradzione.

Wczoraj za to samo prze­
stępstwo prawa trójka ta  była 
procesowana. Prokuratorja do 
bywszy ostatnich sil sprawiła, 
że Hirschman, Rizzo i Larusso 
zostali ukarani.

Brzuchomówstwo jest to 
sztuka mówienia bez porusza­
nia ustami.

Z J ACKOWA.
Onegdajszy numer, jaki zo­

stał wyciągnięty był 26303. Ży­
wą świnkę zdobył na bazarze 
onegdaj kwiaciarz jackowski, 
p. Leonard Stankiewicz; tłusta 
kaczka dostała się adwokatowi 
Leonowi C. Nyce; zaś artysta 
malarz Lesiewicz, szczęśliwym 
trafem zdobył bicykl i teraz 
może swój automobil sprzedać 
i jeździć na bicyklu.
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Licznie pokazali się kupcy, 
przemysłowcy i profesjonaliści. 
Cześć im za to. — Widzieliśmy 
dra. Jana J. Liss’a, wicepreze­
sa Macierzy Polskiej. Rojno i 
gwarno było cały wieczór aż do 
późna. „Wiara” bawiła się we­
soło i ochoczo delektując się 
nektarem którego jest poddo- 
statkiem w przyległej sali ba­
zarowej. Przybyło na bazar 
onegdaj wielu innych, którym 
należy się uznanie i cześć.

Członkowie Tow. św. Jacka, 
gr. 19 Z. P. R. K. proszeni są o 
stawienie się do sali zwykłych 
zebrań dzisiaj, w piątek, o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Pójdą 
wszyscy na bazar parafjałny. 
Prezesem tego towarzystwa 
jest p. Teotdór Jaszkowski, dłu­
goletni parafjanin Jackowa i 
członek Komitetu Parafjalne- 
go.

Tow. Matki Boskiej Lore­
tańskiej, gr. 454 Z. P. R. K. wy­
stępuje dziś na bazarze para- 
fjalnym. Członkinie proszone 
są o przybycie do zwykłej sali 
posiedzeń, o godzinie 8ej wie­
czorem, skąd wspólnie udadzą 
się na bazar. Prezeską tego to­
warzystwa jest pani Rozalja 
Sikorska, a sekretarką pani 
Mar ja Pachowska.

Pozatem następujące towa 
rzystwa przyjdą dzisiaj wie 
czorem na bazar parafjałny: 
Tow. św. Heleny, gr. 472 Z. P. 
R. K., Tow. św. Jana Chrzcicie 
la gr. 294 Z. P. R. K., Tow. św. 
Anny, gr. . . . Z. P. R. K. i 
Tow. św. Antoniego, gr. 569 Z. 
P. R. K. Osada Zjednoczenia, 
nr. 77, wystąpiła podobno wczo­
raj na bazarze, według donie­
sień sekretarki pani Pauliny 
Trochowskiej.

Jutro, w sobotę, na bazar 
przyjdą Oddziały Macierzy 
Polskiej, Grupy Związku Polek 
w Ameryce, Towarzystwa ze 
Stów. Polaków w Ameryce i 
Wolne Polski na ziemi Wash­
ingtona.

*
Wczorajszy dzień bazaru był 

także zaliczany do pomyślnych 
wieczorów. Liczne rzesze para­
fian i gości bawiły się wesoło 
i ochoczo. Numer jaki wyciąg­
nięty został był taki: 27565.

40-TO GODZINNE
NABOŻEŃSTWO NA
WŁADYSŁAWOWIE.
Dziś na Władysławowie roz­

poczęło się 40-to Godzinne Na­
bożeństwo, z nim zarazem za­
kończy się także trzy tygodnio­
wa Misja św. w paraf j i św. Wła 
dysława. Podczas całej Misji 
wierni ochoczo i gremjalnie gar 
nęli się do Świątyni Pańskiej, 
by brać udział w nabożeń­
stwach, czy to rannych czy wie 
czornych. Bardzo piękny to był 
widok i imponujący. Sądzić mo­
żna ,iż wierni w dalszym ciągu 
przybywać będą na 40-go go­
dzinne Nabożeństwo.— Dla ich 
wygody co wieczór odbywać się 
będą aż dwa nabożeństwa, bo 
kościół św. Władysława, nieste­
ty, j est za mały aby wszystkich 
pomieścić odirazu. Dla mężczyzn 
i młodzieńców nabożeństwo bę­
dzie o godz. 7ej wieczorem, a 
dla niewiast i dziewic, o godzi­
nie 8:15 wieczorem. A na za­
kończenie w tę niedzielę będą 
aż cztery nabożeństwa aby 
wszystkim dać sposobność bra­
nia udziału w nabożeństwie, — 
mianowicie, o godz. 3ej po po­
łudniu dla mężczyzn; o godzi­
nie 4:15 po południu dla mło­
dzieńców, o godz. 7ej wieczo­
rem dla dziewic, a o godzinie 
8:15 dla niewiast z procesją.— 
Kaznodziejami przy tej okazji 
są Ojcowie Misjonarze Franci­
szkanie z Pułaski, Wis., miano­
wicie O. Arkadjusz Krzywonos, 
O.F.M., O. Piotr Budnik. O.F. 
M. i O. Edward Jagodziński, O. 
F. M.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dcarbom Parkway.

Złoty Jubileusz Paraf ji 
Polskiej w St. Joseph.

J. E. Ks. Biskup Bona 
celebrował sumę.

St. Joseph, Mo., 24. listop.—
Tutejsza paraf ja  polska p. w. 
ś. ś. Piotra i Pawła obchodzi­
ła w ub. niedzielę swój złoty 
jubileusz.

Na uroczystość przybył J. E. 
Ks. Biskup Stanisław Bona z 
Grand Island, Neb., oraz liczni 
księża polscy z bliskich i dal­
szych okolic. Sumę celebrował 
Ks. Biskup Bona w asyście 
księży Edmunda Krolickiego z 
Chicago, Leona Ruggle i F. 
Wilejty. Kazanie okolicznościo­
we wygłosił ks. B. Santor, ka­
pelan SS. Felicjanek z Chicago.

Uroczystości jubileuszowe 
potrwają cały tydzień i zakoń­
czą się w niedzielę. Probosz­
czem paraf ji jest ks. Kamil Ma- 
rosz, dawniej z Milwaukee.

N a K u rcze  M u szk u la rn e
Z d r ę tw ia łe ,  z n u ż o n e  o r a z  n a d w e r ę ż o ­

n e  m u s z k u ły  p o n o w n ie  m o g ą  b v ć  p r z y ­
w ró c o n e  d o  n o r m a ln e j  k r z e p k o s c i  i s iły ,  
z  c h w ilą  g d y  u ż y je  s ię  K O T W I C Z N Y  
P a in -E x p e l le r .

G d y  m u s z k u ły  W a s z e  s ą  c h ro m e ,  
g d y  b e z u s ta n n ie  c ie r p ic ie  z p o w o d u  
k u r c z y  i o g ó ln e g o  n a d w e r ę ż e n ia ,  n a ­
t r z y j c i e  s ię  u s i ln ie  P a in -E x p e l le r e m  i  
u d a jc ie  s ię  d o  łó ż k a .  P r z e k o n a c ie  s ie ,  

iż  n a w e t  je d n o r a z o w e  u ż y c ie  te g o  ś ro a -  
t .w y®t a r c z y  4 °  o t r z y m a n ia  z u p e łn e j  

u lg i .  D o  n a b y c ia  w e w s z y s tk ię h  a p te ­
k a c h  p o  3 5 c  i 70c. T y lk o  p ra w d z iw y  
m a  m a r k ę  h a n d lo w ą  z “ K o tw ic ą ” .

K anadyjczyk O dznaczony  
Przez P olskę.

Montreal, 24. listop. — Kon­
sul Marchlewski udekorował tu 
krzyżem oficerskim orderu Po­
lonia Restituta Henryka Lau- 
reysa, dyrektora Wyższej Szko­
ły Handlowej, wypróbowaliegc 
przyjaciela Polski.

Utopista jest to marzyciel 
dążący do czegoś niedoścignio­
nego.

S ęd z ia  J a r e c k i  R o zp o czą ł 
P rze s łu ch y  P o d a tk o w e .

Zgłaszajcie Protesty Swoje Póki Jeszcze Czas.
WYPEŁNIJCIE PODANY TU KUPON I ODEŚLIJCIE GO DO 

DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO.
Sędzia powiatowy Jarecki rozpoczął słuchać długich i sil­

nych wywodów, dlaczego drobni właściciele domów powinni ko­
rzystać z piętnastoprocentowej ulgi podatkowej. Adwokaci The 
Chicago Real Estate Board poczęli przedstawić swoje argumen­
ty, których treść obejmuje blisko pół miljona właścicieli domów, 
oczywiście tych, którzy mają prawo do wzmiankowanej ulgi po­
datkowej. Trzeba bowiem pamiętać, że chodzi tu o takich wła­
ścicieli, których domy posiadają nie więcej Jak trzy mieszka­
nia. Innych to nie dotyczy.

Sprawę swoją może wnieść każdy osobiście, ale z powodu 
wielkiego natłoku i tracenia czasu niekoniecznie potrzebne. — 
Dziennik Chicagoski ułatwia to swoim czytelnikom zapomocą 
drukowania specjalnego kuponu poto. żeby czytelnik mógł go 
wypełnić według wymagania, przesłać go następnie do Dzien­
nika Chicagoskiego, a my wniesiemy to do sądu.

Pamiętać tylko trzeba aby podać na kuponie numery, jak to 
pokazują strzałki. Pierwsza strzałka z lewej strony pokazuje 
numer księgi, w której jesteście zapisani, a druga strzałka po­
kazuje numer rachunku waszego. Oba numery znajdziecie na 
waszych rachunkach podatkowych w tem miejscu, w którem 
strzałki pokazują.

K to  C h ce  Z m n ie js z e n ia  P o d a tk u , 
N iech  W y p e łn i T en  K u p o n .

T o  t h e  T a x  E d i t o r ,
P o l i s h  D a i ly  N e w s ,

1 4 5 5  W . D iv i s io n  S t . ,
C h ic a g o ,  111.

Dear Sir:
I hereby consent to the Chicago Real Estate Board 

including my property under its objection No. 100, now 
pending before County Judge Edmund K. Jarecki.

Name of owner........................................................

Address of property.................................................

Type of building................................................. .
(Single family dwelling, two-fiat or three-flat building.)

Construction (frame, brick, stucco or stone).................

Volume number as shown by 1931 tax bill....................

Item number as shown by 1931 tax bill.........................

Signature of owner.......... ........................................

Poniżej jest wzór rachunku waszego na podatek za 
rok 1931. Pokazane są na nim dwie strzałki po to, żebyś- 
cie wiedzieli ,która liczba nazywa się „Volume Number,” a  
która „Item Number”. O tych liczbach trzeba koniecznie 
pamiętać przy wypełnianiu kuponu a także pamiętać po­
stawić je we właściwem miejscu, żeby skarga wasza była 
ważna.

„Volume Number” pokazuje strzałka pierwsza z lewej 
strony. — „Item Number” pokazuje strzałka z prawej 
strony.

Pierwotnie myślano, że trzeba zrobić kopję z w7asze- 
go rachunku podatkowego i złożyć ją w sądzie. Sąd jed­
nak uznał, że wystarczy, żebyście wnieśli podanie przez 
siebie podpisane i żebyście w tem podaniu napisali dwie 
wspomniane liczby: „Volume Number” i „Item Number”.

Przy wypełnianiu kuponu, przeczytajcie tam każde 
słowo uważnie i na kropkowane linje napiszcie to, czego 
ta linja wymaga.

REAL ESTATE 
TAXES 

YEAR 1931

Jo h n  S m ith ,
1744 Zlmwood Ś t . ,  431 -  232 
C h lo ag o , I I I .

JOS. B. McDONOUGH 
County Collector

C O U N TY C OLLECTOR'8 OFFICE  
COOK C O U H TY —  STA TE O F 1LLINOI

G eneral Tax  B ill—1931
PENALTY WILL BE ADOED ON 1 ST 1NSTALLMENT 
PENALTY WILL BE ADDED ON 2NB INSTALLMENT

NAM£ AND ADOREM FOB WHOM FAJO AHD L, . SPEClAL

. mM* >• City 
and Yillage Collectors 

anlil Jana and st 
tkla afflea aftar 

Ancuat 1.

SSAS SUB 0FS|SEijl9!33 14 
E 0 LEŁLPH2YS O D  TÓ 3KGJ. 3 
Bng a 6ub o f  B ik a lto lE

TOTAL ASSCSSED VALUATIOn |
1 ,3 7 3  .|

F O R F E łT U R R S
INTEREST

FlfcST INSTALLMENT
50 .4 6

TOTAL ASStSSED VALUATIOn 1
1 ,3 7 3  I

SECOND INSTALLMENT

50.46

M AKE ALL GHECKS PAYABLE TO  
JO S . B. M cDO NOU GH , C o u n ty  C o lle c to r

INTEREST AT....

C O STS............. ..

BP. S U R Ę  TW IS D E SC R IPT IO N  
COYERS Y O U R  TRO PER TY



STRONA TRZECIA

I Ze Związku Klubów 
Małopolskich.

Kalendarzyk Posiedzeń i

T akie O krągłe, tak Szczelnie W ypełnione Polacy w Swiecie 
Politycznym.

I

i Zabaw Zw. KI. Małopolskich.
Klub Kobylanka będzie miał 

posiedzenie w niedzielę, dnia 26 
listopada, w Sokolni, 1062 No. 
Ashland ave., o godzinie 2:30 
po południu. Wszyscy członko­
wie proszeni o zwrot biletów 
gdyż zamykamy obrachunki. — 
Fr. Sieradzki, prezes; E, Szu­
rek, sekr.

w
Klub Wojnicz zawiadamia 

członków o swem posiedzeniu 
w niedzielę, dnia 26 listopada., 
w sali J. Moskala, o godzinie 
2:30 po południu, również za­
praszamy licznych przyjaciół i 
sympatyków na nasz bal „Dzięk 
czynienia” w niedzielę, dnia 26 
listopada w sali J. Moskala o 
godzinie 2 :30 po południu, rów­
nież zapraszamy licznych przy­
jaciół i sympatyków na nasz 
bal „Dziękczynienia” w nie­
dzielę, dnia 26go listopada w 
Sokolni, bal będzie połączony z 
beczką szczęścia na który za­
praszamy. — T. Strojny, pre­
zes; P. Gdowski, sekr.«SŁ•w

Klub Jasło odbędzie posie­
dzenie w niedzielę, dnia 26go li­
stopada w sali Wierzbickiego, 
1048 N. Marshfield ave., o go­
dzinie 2:30 po południu, wszy­
scy członkowie proszeni o zwrot 
biletów i rachunków. — J. Zy­
chowicz, prezes; W. Czekaj, se­
kretarz.

Klub Iwonicz zwołuje posie­
dzenie w niedzielę, dnia 26go 
listopada w sali Fajkla, 2128 N. 
Leavitt ulica, o godzinie 2:30 
popołudniu.— J. Kandefar, 
prezes; T. Jakóbowicz, sekr.

Klub Ołpiny zawiadamia 
członków o swem posiedzeniu 
w niedzielę, dnia 26 listopa­
da, w sali Jelenia, 2459 South 
Whipple ave„ o godzinie 2:30 
po południu. — A. Niziołek, 
prezes; J. Niziołek, sekr.

Klub Uszew-Zawada będzie 
miał posiedzenie w niedzielę, 
dnia 26go listopada, p. nr. 1816 
West Thomas ulica, o godzinie 
3ciej po południu. — S. Pasek, 
prezes; F. Pawełek, sekr.

Klub Bielczan urządza wiel­
ki bal dobrobytu w niedzielę, 
dnia 26go listopado, w sali Ła­
tki, narożnik Noble i Huron u- 
lica, czysty dochód z zabawy 
na wykończenie szkoły która 
kosztowała 80 tysięcy złotych. 
Zapraszamy licznych przyjaciół 
i sympatyków oraz bratnie klu­
by. — S. Prus, prezes; H. Hrej, 
sekretarz.

Klub Paraf ji Mikluszowice u- 
rządza bal „Dziękczynienia” we 
czwartek 30-go listopada w sali 
Łatki narożnik Noble i Huron 
ulica, zakupiony bilet na bal 
daje możność wygrania piękne­
go indyka. Czysty dochód z za­
bawy przeznaczony wyłącznie 
cele społeczne. Zapraszamy Sz. 
Polonję. — S. Piotrowicz, pre­
zes; K. Wiencek, sekretarz.

Tf
Liczni przyjaciele i sympa­

tycy, którzy otrzymali już za­
proszenia od komitetu zjedno­
czonych organizacji wybierają 
się w niedzielę, na uroczysty 
wieczorek muzykalno - wokal- 
ly który się odbędzie w Oazie 
(dawniej Avenue Cafeteria), 
246-50 Milwaukee ave„ na tym 
wieczorku osobliwą ceremonją 
■ędzie nalanie przez Rząd Pol­
ki krzyża oficerskiego „Polo- 
iia Restituta,” — profesoro-

Klub Polsko - Amerykański 
Demokratów w 31ej wardzie 
ma się zebrać przed kwaterą 
p. nr. 2659 Augusta bulwar, w 
niedzielę, 26go listopada, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, skąd u- 
da się na zabawę taneczną To­
warzystwa Pomnik Kościuszki, 
grupa ZNP.

W poniedziałek, 27go listopa­
da, w sali parafj i św. Fidelisa, 
róg Hirsch bulwaru i Washte- 
naw avenue, odbędzie się posie­
dzenie Polsko - Amerykańskie­
go Klubu Demokratów 31szej 
wardy.

W 31ej wardzie mówią już 
głośno o polskim kandydacie 
na komitetowego wardy. Kim 
on będzie na razie nie wiemy.

Silnym kandydatem na kas je 
ra powiatowego jest obecny 
klerk sądu wyższego, Franci­
szek W. Zintak.

Na członka Rady powiatowej 
z Chicago „poleci” Szczepan 
Kolanowski, obecny pierwszy 
deputowany koronera powiato­
wego.

W wardzie 32ej będzie walka 
o aldermaństwo. Jerzy „Wuja 
Dziordź” Rozczynialski już za­
powiada. że ubiegać się będzie 
o ten urząd.

TC

„Dzioł” Rostenkowski, obec­
ny alderman 32ej wardy ma 
podobno „lecieć” na Komityma- 
na wardy 32ej.

TC

Na Kongresmana i Komity- 
mana ma znów ochotę „przele­
cieć” się Stanisław H. Kunz i 
już dzisiaj uprawia politykę.

Jest wakans w sądzie wyż­
szym. Możeby tam Polaka za­
mianować na miejsce sędziego 
Sullivana, który dziś jest sę­
dzią federalnym?-----

TC

Na Radnego powiatowego 
ma zamiar „polecić” także p. 
Stanisław Adamkiewicz, były 
alderman chicagoski.

Podobno pan Baran z war­
dy 26-ej również będzie kandy­
datem na komisarza powiato­
wego.

OSTATNIE ŻYCZENIE.
Z obozu koncentracyjnego w 

Niemczech usiłował zbiec jeden 
z internowanych. Schwytano 
go jednak i oddano pod sąd, któ 
ry skazał go na śmierć przez 
rozstrzelanie. Przed wykona­
niem wyroku obiecano skazań­
cowi spełnić jego ostatnie ży­
czenie.

— Chciałbym wstąpić do par 
tji hitlerowskiej.

— Poco, i tak cię żabi ją.
— Wiem o tem, ale zamiast 

rozstrzelać porządnego człowie­
ka, niech lepiej zastrzelą szub­
rawca !

Łatwo zrozumieć dlaczego tak wiele kobiet woli Łucky 
Strike. Luekies szczelnie są wypełnione długiemi 
pasmami wyborowego tytoniu, okrągłe, solidne do 
samych brzegów. To znaczy, że Luekies zawsze łatwo 
palić, że zawsze płoną jednolicie. Również znaczy, że 
ich dobrze wypełnione końce nie przylegają do ust—- 
że nie zanieczyszczają ładnych drobiazgów znajdują­
cych się w każdej damskiej portmonetce. Z dniem  
każdym coraz więcej kobiet wyraża swe uznanie 
mówiąc “Luekies zadawalają”.

Zawsze ty to #

ZAWSZE na^Yept^ W ^ o n a f ta  

ZAWS ZJE Euciies la i/a u ia /a /ą f

AWerlcan Tabace* 
Comaaay.

I f t  t o a s t e d  **
DLA OCHRONI GARDŁA — DLA LEPSZEGO SMAKU

Za T ortury  D ostał 199 Lat
W ięzienia.

Sąd A pelacyjny Podtrzym ał 
W yrok.

Nowa O rganizacja Polityczna
wych; Kazimierz A. Łasecki, 
Teodor J. Czarnecki, Feliks A. 
Kempski, Dr. J. Dombrowski, 
seperintendent szpitala w Dun- 
ning; Antoni Rusniak z Cicero; 
Edward E. Ronkowski z South 
Chicago; Jan Lachcik, były dy­
rektor Polskiego Legjonu Am. 
Wet.; Antoni Zientak i Józef 
Mucha, wice-prezes na stan 
Illinois Zjed. P. R. K.

Posiedzenie poprowadził i 
plan organizacji przedstawił 
adwokat Szczepan Carynski, 
który został wybrany prezesem 
tej organizacji. Sekretarzem 
został wybrany dyrektor Zjed­
noczenia P. R. K„ Franciszek 
J. Kempa, a skarbnikiem p. An­
toni Zintak.

Wybrano komitet z pięciu 
osób ażeby opracowali cały 
plan pracy organizacji i przed­
stawili takowy na następnem 
posiedzeniu. Do komitetu wcho­
dzą S. Carynski, Frań. J.' Kem­
pa, Stan. Halik, Aleks. Sobota 
i Wład. Imbiorski.

Po posiedzeniu wszyscy we­
terani udali się do biura Fran­
ciszka Zintaka, klerka wyższe­
go sądu i przedstawili cel swej 
organizacji; pan Zintak przy­
obiecał pomagać ile może or­
ganizacji weteranów.

Do tej organizacji mogą na­
leżeć weterani wszyscy; pro­
szeni są na posiedzenie, które 
będzie zwołane w krótkim cza­
sie.

Franciszek J. Kempa,
Sekretarz S. D. P. A. W.

W hotelu Sherman zebrało 
się przed paru dniami kiikana- 
stu weteranów, Polaków, któ­
rzy służyli w wojsku amery- 
kańskiem w czasie wojny świa­
towej, ażeby omówić sprawy 
tyczące weteranów i Polaków 
w stanie Illinois. Przystąpiono 
do zorganizowania Demokra­
tów Polsko - Amerykańskich 
Weteranów w stanie Illinois. 
Nazwę przyjęto “Polish-Ame- 
rican Democratic Veterans’ 
Association of Illinois”, czyli 
Stowarzyszenie Demokratycz­
ne Polsko-Amerykańskich We­
teranów w stanie Illinois.

Na zebraniu byli obecni: — 
adwokat Stefan R. Carynski, 
dyrektor Z.P.R.K.; Franciszek 
J. Kempa, dyrektor Z.N.P.; 
Aleksander Sobota, dyrektor 
Macierzy Polskiej; Władysław 
Imbiorski, były komendant na­
czelny Polskiego Legjonu Ame­
rykańskich Weteranów; Stani­
sław Halik, Dr. Jan P. Kobrzyń­
ski, prezes Organizacji Ideo-

“ Golf B a g ” Hunt M usi S ied zieć  w  K ozie.

,Golf Bag” Hunt, rewol- 18go maja, gdy wbiegł do skła- 
:z i członek szajki Capo- du cygar i rzucił nabity rewol- 
i noszenie ukrytej broni wer do torby używanej przez 
jdzieć w więzieniu miej- golfiarzy. Aresztował go poru- 
tam spędzić rok czasu cznik policj i Artur Kott.

płacie $300 kary, na ja- WIEDZA CHEMICZNA, 
arę skazał go dnia 1-go
, sędzia Józef A. Graber, Lekcja chemji w gimnazjum 
va przysięgłych uznała żeńskiem. Profesor mówi o tej 
winnym przekroczenia właściwości szlachetnych me- 
miejskiej. Hunt apelo- tali, która sprawia, że one nie 
sąd apelacyjny wczoraj rdzewieją.

sędziego Grabera pod- — No, proszę mi wymienić 
kilka szlachetnych metali, któ- 

od dwróch miesięcy już re nie rdzewieją.
e się w więzieniu miej- Padają słowa 
a to dlatego, że wnosząc brze, „srebro”

199 latami więzienia i dożywo­
ciem. Gdy jednak sędzia Miller 
powiadomił przysięgłych, że ta­
kiej kary nałożyć na winnego 
nie można, zgodzono się wspól­
nie na 199 lat pobytu w Joliet 
dla Barty’ego.

Barty liczy lat 25 i jest oj­
cem trojga małych dzieci. Za­
mordował on Zutauta dnia 16 
marca, w jego domu pnr. 12017 
Lowe avenue, podczas napadu 
dokonanego w celu zrabowania 
$4,000 jakie Zatauta miał posia 
dać. Kolega skazańca, Michał 
Lepas bawi jeszcze na wolno­
ści.

Ława przysięgłych w sądzie 
gdzie urzęduje sędzia wyższy 
Harry B. Miller, uznała Ar­
tura Barty’ego winnym tor­
turowania i zamordowania Teo­
dora Zatuata i skazała go na 
199 lat więzienia stanowego.— 
Barty natychmiast powędrował 
do więzienia w Joliet; jest on 
33-cim mordercą, skazanym w 
sądzie kryminalnym od czasu 
rozpoczęcia kampanji przeciw­
ko zbrodniczo ści .

„Ława przysięgłych bardzo 
łagodnie postąpiła w tej spra­
wie,” powiedział sędzia Miller, 
którego obrońca prosił o drugą 
rozprawę sądową dla Barty’ego.

Prokurator ja  w tej sprawie 
domagała się kary śmierci. Po 
pierwszym balocie przysięgli w 
liczbie 7 do 5 uznali go winnym 
morderstwa i obstawali przy 
tem, aby stracony był w krze­
śle elektrycznem. W ostatniem 
balotowaniu 11 było za ukara­
niem winnego 119 latami wię­
zienia, jeden tylko przysięgły 
uporczywie stał przy tem, aby 
Barty stracony był w krześle 
elektrycznem. Zgodził się tylko 
na to, że Barty ukarany będzie

.złoto” — do- 
dobirze, da

Przez dłuższy czas milczenie, 
wreszcie głos jakiejś smarkuli 
z ostatnich ławek odzywa się:

— Stara miłość, panie profe­
sorze. . .

wi D. K. A. Żurawskiemu za 
wybitną działalność na niwie 
narodowej i oświatowo - społe­
cznej. Dekoracji dokona według 
doniesień osobiście sam Kon­
sul Generalny p. Dr. T. Zby- 
szewski. — M. Samborski, se­
kretarz.

W I E B O L D T C
P R Z Y  M IL W A U K E E  A V E, 

b lis k o  A S H L A N D
zakupionych przed ogólnem podwyż­

szeniem cen

Kupujcie w Prezydent i Morgenthau 
Omówią Sytuację 

Pieniężną.
Warm Springs, Ga., 24. listo­

pada. — Prezydent Roosevelt 
odbędzie w tym tygodniu na­
radę z czynnym sekr. skarbu 
Morgenthau’em — w sprawie 
pchnięcia naprzód programu 
monetarnego.

Niema najmniejszej wątpli­
wości, że Prezydent będzie kon­
tynuował swój program dewa­
luacji dolara .obliczony na pod­
niesienie cen pierwszej potrze­
by. Skup złota będzie postępo­
wał swoim torem.

Ustąpienie prof. Sprague’a 
jako specjalnego doradcy skar­
bu nie wywołało żadnych ko­
mentarzy z ust Prezydenta. — 
Jego sekretarz napomknął jedy 
nie, że akcja p. Sprague’a nie 
odbije się w niczem na progra­
mie monetarnym administra-
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Y E P 1, _  | <Sl)ESS THE R E S T  O F  
THAT P o S T E O  M E A N S  IT  I 

R oULS Ą l-O H E 1. ! J

od najlepszych fabrykantów w Ameryce

Meltons, Granatowe, Popielate, 
Boucles, Camel Hairs i Inne

DOBRE STRONY 
PIJAŃSTWA.

W jednym z dzienników, ja ­
kiś przygodny pisarz bierze w 
obronę pijaństwo, dowodząc, że 
pijaństwo jest pod wielu wzglę­
dami rzeczą pożyteczną. Nie­
którzy ludzie szukają ucieczki 
w pijaństwie, a gdyby nie by­
ło pijaństwa to zostaliby może 
śpiewakami, artystami filmo­
wymi, rozbijali kasy ognio­
trwałe, albo zostaliby bankie­
rami, pisaliby do gazet, albo by 
się oddali polityce. . . Ileżby 
przez to ucierpiała ludzkość! A 
tak ludzie ci utopili swoje as­
piracje, swój talent w wódce i 
świat ma przez to więcej spo­
koju. . . Wódka zatem ma swe 
dobre strony.

Na
sprzedaż

tylko
Z Najlepszemi Toric Szkiełkami

Ładne nowoczesne okulary  do patrzen ia  zbliska Jy ł -; 
albo wdał, sta rann ie  dopasowane do W aszych fiHH 
oczu przez naszych zdolnych optom etrystów . gi

NIE LICZYMY ZA EG Z AMIN ACJĘ
P ierw H ze  P ię t r o .

Dawniej 
sprzedawane 
po $30 do $40( E x tra  

Specjalni*

T Y S IĄ C E  U B R A Ń
d o b r e j  k o s tm n  o r s k ie j  r o b o t  
p o p ie la t e  i o z d o b n e . P r ie M  
s p r z e d a w a n ia  po  $30 d o  $40. 
n ie  t y lk o  po  .................................

OAK ZELÓWKI LANGLEY’S CLOTHES SHOP
1221 MILWAUKEE AVENUE

BLISKO ASHLAKD

P o d b i t e  d o  t r z e w i k ó w  j a k i e j ­
k o l w i e k  w i e l k o ś c i  n a p o c z e k a -  
n i u  a l b o  d o s t a w i o n e  d a r m o  
d o  W a s z e g o  d o m u .  G w a r a n t o ­
w a n e  ...........................................................

N a  B a lk o n ie .

P R E N D E R ^ A S T - Ś  O U D  P J - E A S O R E  C A R  

J . B P  F O R  " T H E  F I F T H  T I M E  T H I S  

i K  A T  TTA tZ / N T E T Ł S E C T J O N

M A I N  A N E >  E L P E R S g  S T

W. Stanley Cenna! Presa
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D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I
THE POLISH DAILY NEWS 

Shsaed erery day e ic ep t  Bundays 
and H olldays.

W ychodzi codzlefi z  w yjątkiem  
niedziel i  Świąt uroczystych.

TERMS OP SUBSCRIPTION
O"e year .......................... ...........<5.00
Six m o n th s ........ . . . ................... 3.00
Three m onths...............................  1.75
In Chicago by mail for 1 month .85
To Europę for one y e a r ...........  8.00
To Canada for one y e a r .......... 5.00

Ali letters shall be addressed to
T H E  P O L IS H  P U B L I S H I N G  C O M P A N Y  

1455-57 West Diyision Street 
CHICAGO, IŁL.

T elefon B runsw ick 7040.

PRZEDPŁATA WYNOSI
Rocznie ............................. . . . . . . . -<5.08
Pdlrocziile 8.00
K w artaln ie .........................................  L78
W Chicago pocztą miesięcznie.. .83
Do Europy rocznie ..........................8.00
Do K anady rocznie ..........................5.00

W szelkie lis ty  adresow ać należy:

N asza  F ilozofja  Polityczna.
Zbliżają się prawybory a z niemi nadciąga kam pan ja przed­

wyborcza i różne układy ciche czyli tak zwane Deal’e. Dobrze 
więc przypomnieć już teraz jakie stanowisko powinni zająć oby­
watele polskiego pochodzenia.

Otóż musimy pamiętać, że wciąż jeszcze jesteśmy na 
dorobku w polityce, że więc nie wolno nam tracić tego, 
co posiadamy przy jednoczesnem sięganiu coraz wyżej i wy­
żej. Nie można bowiem sądzić o wielkich zdobyczach politycz­
nych w razach, gdy „za siekierkę pomieniamy kijek” lub coś 
w tym rodzaju. Może tam być zdobycz nawet znaczna ale 
indywidualna a nie dla ogółu. Interes ogółu wymaga 
mieć tych stanowisk jak najwięcej, więc gdy jednego z nas 
pcha się z urzędu niższego na wyższy lub poprostu zmienia się 
z jednego urzędu na drugi, to musimy pilnować urzędu opróż­
nionego, musimy dążyć do zapewnienia go naszemu rodakowi. 
Taka jest i taka, powinna być nasza filozofja w polityce i takiej 
filozofji musimy się trzymać.

Niejeden z miłych rodaków naszych powie, że nie możemy 
wymagać za dużo.

Nie słuchajcie takich. Człowiek to może być dobry “z ko­
ściami” ale tchórz prawdziwy, który nie chce się słówkiem na­
razić temu, który ma takie same prawa jak on. A tymczasem 
ten ktoś ma w istocie takie same prawa jak my, lecz udaje 
przed nami „klasę rządzącą” i tchórzom nakazuje kłaniać się 
sobie.

Nam nie trzeba naśladować „klasę rządzącą”, nie trzeba 
uczyć się od niej czelności, która jeszcze nikomu nie przy­
niosła zaszczytu i z pewnością nikomu nie przyniesie w przy 
szłości. My powinniśmy wiedzieć wszyscy, że jesteśmy tu dość 
silni, żeby sięgnąć po kążdy urząd. Nie trzeba więc nikogo za­
straszać, ale zorganizowanie iść, sięgnąć i dostać to, co się chce.

Powiedzą nam, że sami nie jesteśmy w stanie przeprowa­
dzić swoich. To prawda. Ale niech nam kto dowiedzie, że inne 
narodowości są w stanie to uczynić same. Jeżeli my nie potra­
fimy dokonać tego sami, to tem bardziej nie mogą tego zrobić 
inne narodowości, które liczebnie są dużo mniejsze od nas. 
A jeżeli tak, to im bardziej jak nam zależy na umawianiu się, 
na robieniu sojuszów politycznych. I stąd właśnie twierdzimy, 
że jesteśmy dość silni, żeby pójść gromadą i wziąć to, co chce- 
my, ponieważ jesteśmy najsilniejsi.

Świadomość tej siły wymaga od nas zachowania każdej 
posiadanej placówki plus zdobywania nowych, albowiem tylko 
v ten sposób możemy się spodziewać dojść w niedalekiej przy­

szłości do prawdziwego znaczenia i wpływów.

się nie zrobiło dla ulżenia małym podatnikom, których było 
i jest zawsze najwięcej i którzy skarżyli się na wysokie podatki.

Rada apelacyjna z początku rozpatrywała te skargi indy­
widualnie, ale ponieważ namnożyło się ich bardzo wiele a po­
nadto uważała, że jest rzeczą niesprawiedliwą zmniejszać po­
datki wielkich podatników a o małych zapominać, przeto pole­
ciła obciąć podatki o piętnaście procent wszystkim podatnikom 
drobnym, to znaczy właścicielom domów małych aż do trzech 
mieszkaniowych włącznie.

W sferach politycznych zrobił się gwałt. Pan asesor oznaj­
mił, że nie uzna rozporządzenia rady apelacyjnej poprostu dla­
tego, że jego zdaniem rada apelacyjna nie może wydawać ta­
kiego rozporządzenia, że takie rozporządzenie może wydać tylko 
on, pan asesor. Sprawa musiała pójść na drogę sądową. Sąd 
miał roztfzygnąć, czy rada apelacyjna ma prawo wydawać takie 
zarządzenie, czy też nie.

Orzekł najpierw, że rada apelacyjna jest mocna takie roz­
porządzenie wydać, ale gdy po raz wtóry rozpatrywano sprawę 
znaleziono jakieś niedokładności i zniżkę 15-procentową oba­
lono, Sąd orzekł, że Rada apelacyjna może zmniejszyć podatek 
tylko indywidualnie, to znaczy w wypadku, gdy się do niej 
zgłasza pan A„ lub pan B. I gdy skargę ich uzna za usprawie­
dliwioną. W ten sposób upadła zniżka piętnastoprocentową po­
datku dla drobnych właścicieli domów.

Ale po pewnym czasie skarga została wznowiona zupełnie 
inaczej. The Chicago Real Estate Board, stowarzyszenie zwal­
czające wygórowane podatki, wywlokło sprawę na nowo. Zwró­
ciło się ze skargą na wysokie podatki do sądu powiatowego, do 
sędziego Jareckiego, bo ten sąd ma prawo sprawy takie roz­
strzygać, ale w tej sprawie już niema mowy o tem, czy rada 
apelacyjna, czy też pan asesor ma prawo obniżać podatki. Obec­
nie sam podatnik idzie do sądu i mówi sędziemu, że mu się 
krzywda dzieje i prosi, żeby podatek był zniżony o piętnaście 
procent.

Takich podatników jest około pół miljona i każdy z nich 
powinien wnieść petycję do sądu jeśli chce, żeby wyrok sądu 
objął i jego podatek. Dlatego właśnie Dziennik Chicagoski dru­
kuje kupon i wzywa swoich czytelników do wypełnienia go dla 
przesłania do sądu. Chodzi w tej chwili o to, żeby w spisie 
skarżących nie zabrakło nikogo z drobnych podatników.

Niektórzy już zapłacili swoje podatki i teraz pytają, czy 
i oni mają także składać protesty. Na to nie jesteśmy w stanie 
odpowiedzieć w tej chwili, gdyż i tu będzie opinja sądu. Sądzi­
my atoli, że w razie przychylnego wyroku, ci, wszyscy, co przed­
tem zapłacili swój podatek, dostaliby kredyt i w przysz­
łości zaliczonoby im owe piętnaście procent na nowy poda­
tek. Przypuszczenie swoje opieramy na rozumowaniu, że 
w przeciwnym razie zostaliby ci ludzie pokrzywdzeni. Ci, co nie 
zapłacili podatku na czas, dostaliby zniżkę piętnastoprocentową, 
zaś ci, co na czas zapłacili podatek byliby niejako ukarani tem, 
że musieli zapłacić więcej. Byłoby to oczywiście niesprawiedli­
we i dlatego sądzimy, że sąd przychyliłby się do potrącenia 
piętnastu procent przy płaceniu drugiego podatku.

Niechaj więc nikt z czytelników Dziennika Chicagoskiego 
nie omieszka wypełniać kuponu i nam go przysyłać żeby na­
zwisko wciągnąć na listę tych, których podatek będzie obejmo­
wał wyrok sędziego Jareckiego.

nego balastu, legendy o interwencyjnych planach francuskich, 
zwróconych przeciw Sowietom. Zdołano uzyskać sympatje fran­
cuskie za skromną bardzo cenę: niewielkie zdystansowanie się 
od rappalskiego współpartnera. To wobec antyniemieckich na­
strojów, wywołanych we Francji przez dojście do władzy Hitle­
ra, wystarczyło.

„Ukoronowaniem żmudnych zabiegów Litwinowa jest uz­
nanie rządu Sowietów przez Stany Zjednoczone. Krok amery­
kański posiada wyraźnie antyjapońskie oblicze. Sowiety są w 
fazie pozyskiwania, sprzymierzeńców na Dalekim Wschodzie.

„Pracom Litwinowa sekunduje Titulescu, zabiegający o 
stworzenie na Bałkach bloku śródziemno-morskiego ,który pozo­
stawałby pod wpływem kolosa rosyjskiego. Znikły, czy też 
ustąpiły narazie na bok przeciwieństwa sowiecko-rumuńskie.

„Mniej „ruchliwe”, ale znacznie skuteczniejsze poparcie 
znalazł Litwonow w Warszawie — pisze organ berliński. — Pił­
sudski, któremu z pewnością nie można przypisywać serdecz­
nych uczuć dla państwa moskiewskiego, a którego stosunek do 
Francji był w ostatnich latach niewiele więcej, niż poprawny, 
przy pierwszych oznakach aktywizacji europejskiej polityki Mo­
skwy ujawnił znowu swą często chwaloną dalekowzroczność mę­
ża stanu. Włączył on siebie i Polskę w rosyjską grę i francusko- 
rosyjgkie przetargi, celem pozostawienia sobie otwartych wszel­
kich przyszłych możliwości, jakie tylko mogą wyniknąć z ukła­
du sił europejskich.

„Przede wszystkiem obok współdziałania nad odprężeniem 
polsko-rosyjskich stosunków, wszędzie, gdzie tylko się dało, słu­
żył Piłsudski Rosjannom pośrednictwem. Tak ambasador Pa­
tek, uchodzący za jednego z najlepszych znawców Rosji, przy­
czyn ił się wiele do rozwiania ostatnich zastrzeżeń, które politycy 
amerykańscy żywili przeciw Rosji.

„Momentem, który sprowadza na wspólną platformę Pił­
sudskiego i Litwinowa, jest w pierwszym rzędzie próba stworze­
nia przeciwwagi w europejskiej grze sił przeciw „konspiracyj­
nym rozstrzygnięciom zachodnich mocarstw (sformułowanie- 
moskiewskich „Izwiestij”) przez współpracę wschodnio-europej­
skich państw z Rosją.

„Europa wschodnia stara się obecnie wszelkiemi siłami stać 
się samoistnem pojęciem i czynnikiem politycznym. Czyni ona 
próby skonsolidowania się, mającego przeszkodzić, aby kwest je 
europejskie były rozstrzygane przez zgodę francusko-angielską, 
czy francusko-niemieckie porozumienie, przez pakt czterech czy 
też inną kombinacje i aby rozstrzygnięcia podawane były sprzy­
mierzeńcom i innym państwom tylko do wiadomości i wypeł­
nienia.

„Europa wschodnie pragnie mieć coś do powiedzenia w 
Europie — to jest sensem całej tej mrówczej pracy, podjętej w 
mniejszych i większych centiach wschodniej dyplomacji”.

Z a m ia s t  O b c h o d ó w  
L is to p a d o w y c h .

(N o w y  Ś w ia t  w  N o w y m  Y o rk u ) .

W roku bieżącym Polska ob- nam przyszłość wielką. Kto po­

W a s z e  P o d a tk i .
Chcąc ułatwić naszym czytelnikom wniesienia zażalenia po­

datkowego, rozpoczęliśmy kilka, dni temu drukowanie specjal­
nego kuponu dla wypełnienia i przesiania go Dziennikowi Chi- 
cagoskiemu z powrotem poto, żeby go odesłać gdzie należy. Nie­
którzy jednak nie rozumieją skąd się to wszystko wzięło a prze- 
dewszystkiem dlaczego chodzi o zniżkę piętnastoprocentową 
a nie większą lub mniejszą i dlaczego tyczy to tylko właścicieli 
drobnych.

Wobec tego przypomnieć sobie trzeba, że przeszło rok temu 
doszło do poważnych starć między asesorem podatkowym 
i członkami podatkowej rady apelacyjnej. Ta ostatnia zarzu­
ciła panu asesorowi, że jest bardzo względny dla wielkich po­
datników, dla ogromnych kompanij i korporacyj, natomiast nic

N iem cy  o Polsce i o Rosji.
Stosunki polsko-rosyjskie wraz z całym szeregiem paktów 

o nieagresji z traf nem i dokładnem określeniem napastnika, to 
wszystko budzi i musi budzić żywy oddźwięk w Niemczech.

Wyrazem tego zainteresowania jest obszerny artykuł, któi- 
ry ostatnio pojawił się na łamach „Vossische Zeitung” i nosi 
znamienny tytuł „Osteuropa im Marsch.”

Jak więc sobie w Berlinie wyobrażają i jak oceniają prze­
miany, dokonujące się w nastawieniu zewnętrzno-polityeznem 
państw Europy Wschodniej ?

.Sowietom — pisze „Vossiehe Zeitung” — chodzi o zabez­
pieczenie sobie tyłów od Polski, zyskanie swobody ruchów na 
Dalekim Wschodzie. Wszystkie poczynania dyplomacji sowiec­
kiej ostatnich trzech kwartałów podejmowane są pod kątem wi­
dzenia, niebezpieczeństwa japońskiego.

„Sowiety usiłowały wyjść z izolacji i odzyskać głos i zna­
czenie w europejskim koncercie. Starały się to uskutecznić, uni­
kając Ligi Narodów, a posługując się rozległemi kontaktami 0- 
sobistemi, które wyrobił sobie Litwinow.

„Kiedy nie dały jednak pozytywnego wyniku próby zbliże­
nia się do Anglji, a potem do Włoch, przesunięto punkt ciężkości 
na porozumienie się z Francją, wyzbywając się jako niepotrzeb-

chodzi piętnastą rocznicę swej 
niepodległości. Naród cały, a z 
nięm i wychodźtwo polskie w 
Ameryce, zrobi przegląd nasze­
go dorobku krótkiego okresu 
lat piętnastu. Trzeba będzie o- 
kiem rzucić na rozwój kraju, 
od kolejnictwa do lotnictwa, 
od armij do organizacji pracy, 
od kryzysów walutowych do 
waluty zdrowej i mocnej, od 
przesileń rządowych do rządu 
mocnego, od strachu przed ju­
trem do spokojnej i wytężonej 
pracy dla jutra, od importu do 
eksportu itd.

Rewja taka wskazać musi 
każdemu wyczyn olbrzymi na 
wszystkich frontach walki i 
pracy, rozmach gigantyczny i 
skutek imponujący.

Gdziekolwiek padnie spojrzę 
nie nasze, na Gdynię czy na 
Wilno, wszędzie dostrzeże moc

równa to, co o Polsce- przedtem 
myślano i mówiono w stolicach 
państw i tem eo myślą i mówią 
o Polsce dzisiaj, ten zrozumie 
jak bardzo zmieniła się Polska, 
jakiem dzisiaj cieszy się uzna­
niem wśród obcych.

Rokrocznie wychodźtwo ob­
chodzi rocznicę powstania listo­
padowego, spoglądając wstecz 
ku kolebce bohaterskich czy­
nów i porywów dla zrzucenia 
kajdan niewoli politycznej.

Byłoby na miejscu, aby w 
tym roku rocznicę listopadowe­
go powstania zamieniono na 
obchody piętnastolecia niepod­
ległości Polski, i aby obchody 
te były taką właśnie rew ją hi­
storyczną piętnastu lat dożynek 
kulturalnych, politycznych, spo 
łecznych i gospodarczych.

Łatwo jest budzić współczu­
cie u swoich i obcych. Odsłania-

wielkich zmian, rokujących nie ran i ukazywanie cierpienia

Józef Ig n a c y  

Kraszewski

H I S T O R J A  P R A W D Z I W A

O  Petrku W łaście
O p ow iadan ie
H istoryczne 

z XII. 
W ie k u

— Od niego jadę, znam go dobrze, coś też powiedzieć po­
trafię o nim. Młodemu, gdy do niego przystęp mieć może, zdała 
się trzymać byłoby złem i szkodliwem, bo przy nim urosnąć 
można*łatwo, a bez niego w tych krajach ciężko co zrobić. Sza­
nuje go i kocha książę Władysław i drudzy panowie książęta, 
którym przez nieboszczyka Krzywousta wyznaczony został za 
opiekuna. Możny jest, silny jest, rozumny jest!

— Potężny jest — dodał mnich — a złota ma tyle, ile go 
żaden z książąt naszych nie ukaże.

— I nieprzyjacioły też ma — dokończył Zaprzaniec — bo 
kto mocen, bogaty, silny, wielki — ten ich mieć musi.

Po chwilce, głos zniżywszy, mruknął:
— Z nieprzyjaciół jego najstraszniejszą. .. jest niewiasta.
Na samo wspomnienie imienia niewieściego mnich rękę 

podniósł do góry i głowę przychyliwszy, minę uczynił taką, jak­
by sam nie wiedział, czy miał bronić, czy potępiać.

Wzdrygnął się w końcu.
— Wspomnieliście — rzekł — owo stworzenie, które Bóg na 

świat wyprowadził z kości pierwszego człowieka, na zgubę ludzi, 
na pokusę, na narzędzie dla szatana. Prawda, bez niewiasty nie 
byłoby świata i nas, ale też przez nią świat i my przepadamy. 
Nie wiedząc, czy ją sławić, czy przeklinać — zmilczę!

Tymczasem przemilczawszy przez poszanowanie dla ducho-' 
wnego, Zaprzaniec kończył:

— Tak je s t ; ma jednego a najstraszniejszego nieprzyjaciela 
w niewieście, i nie w innej, jako w możnej i przebiegłej pani, 
żonie księcia Włady sławo we j, Agnieszce, Niemce. Z tych Nie­
mek u nas wszystko zle szło i idzie.

— Przecz że go nienawidzi ? — zapytał Jaksa.
— Łacno to dojść — odparł stary. — Gdy król nieooszczyk 

Krzywousty umierał, radzili mu biskupi, i wymogli na nim, aby 
państwo swe na równi między synów podzielił.

Z o sta ł ty lk o  jed en  K azim ierz , k tó re m u  n ie  d an o  nic, B ogu 
go p o leca jąc . N ie  sąd zę  ja  p an y  n a sz e  b isk u p y , ale b o d a j podział 
len  d la  nich  b ezp ieczn ie jszym  był, p rze to  go  chcieli. Z jed n y m  
a po tężn y m  pan em  tw a rd o  im sz.?o, a ta k  każdy  k siążę  m a  p rzy  
sob ie  b isk u p a , z k ić  '  m  •• ?r. u i J j  i każdy  b isk u p  jed n eg o
pana pilnuje T ........  . d- vne sprawować
piOgĄ.

Jaka była wola królów i biskupów, tak się i stało. Kraj się 
podzielił. Na Krakowie zwierzchnim siadł ks. Władysław i wziął 
Śląsk w dodatku. Bracia poszli na dzielnice z posłuszeństwem w 
głowie. Cesarskiej krwi pani Agnieszce nie chciało się i nie chce 
być księżną, a żąda być królową. Więc dobrego pana a małżonka 
swego pędzi i zmusza; aby braci powyganiał, zwojował i sam 
jeden nad wszystkiemi dzielnicami panował. Tego i biskupi nie 
chcą, i pan Petrek pilnuje, aby się to nie stało ale żeby się speł­
niała wola nieboszczyka króla,. Więc stąd do Petrka nienawiść 
wielkiej pani i niemieckiego jej dworu.

— Ale nic mu nie uczynią — wtrącił gorąco mnich — bo ma 
nas wszystkich po sobie, ile jest, biskupi z nim Pan Bóg z nim ! 
Widzieliście przecie, albo słyszeli, gdy niedawno dla opactwa 
naszego do kościoła św. Wincentego relikwji z Magdeburga za­
żądał, których i książętom odmawiają, bo ich żadnemi skarby 
opłacić nie można. Jemu arcybiskup świętych kości nie odmo- 
wił i widzieliśmy, jak je do kościoła w triumfie prowadzono, 
gdyby zdobycz największą. A ktoby tego dokazał, żeby się z. nim 
świętością, co opiekę niebios zapewnia, dzielono? Kto? chyba 
jeden pan Petrek. Na co patrząc i znając go, niech pani Agniesz­
ka w Krakowie pamięta, że jeśli się porwie na człowieka, który 
Świętych Pańskich i duchownych ma za sobą, rychlej ona sama 
padnie, niż on się Zachwieje.

Mówił ojciec Maur z gorącością wielką, a drudzy milczeli.
— Prawdą jest — potwierdzi! Zaprzaniec, — że panu Petr- 

kowi nikt tu nie straszny, bo i powagę ma wielką, i rozum, i bo­
gactwa. A co nań prawią nieprzyjaciele, że zdradą do mocy tej 
przyszedł, złością jest, boć, co mu w sumieniu ciężyło, dawno od­
pokutował.

— Duchowni nasi wszyscy z nim: — opaci i starszyzna — 
dodał Maur — nietylko w opactwie św. Wincentego, lecz wszę­
dzie, gdziekolwiek są. A są po świecie całym i jak ona drabina
Ja k ó b o w a  n ieba , m y  tro n u  b is k u p a  rz y m sk ie g o  d o ty k a m y ! 
W szy scy  m o d lim y  się  za  dobroczyńcę, m szę zań  o d p raw iam y , a 
g rzech , g d y b y  go  m iał, daw no z m y ty  o f ia ra m i o łta rz a , zarzuco ­
n y  te m i k am ien iam i, k tó ry c h  ty le  n a  kościoły  ponaw oził, s ta r ty  
z lo tem , k tó re m  je  .p rzyozdob ił. . . Rzeczono bow iem , że co my 
rozw iążem y  — rozw iązan e  .jest, a co .zw iążem y —  na w ieki zw ią­
z a n ą

Napił się o. Maur miodu, bo się, mówiąc, zmęczył, otarł pot 
kroplisty z szerokiego czoła i ciągnął dalej, błyszczącemi oczy­
ma wpatrując się w Jaksę.

— Już i dlatego warto poznać dom pana Petrka, że nigdzie 
nie zobaczycie ani macierzy takiej powagi, jak księżna, żona 
Petrkowa, ani córki takiej piękności, jak ona Beatryks, którą 
tu zwą Błogosławą, rajski kwiat!

— Ani anioły Boże piękniejsze nie są, ani czyściejsze —• 
dodał mnich, ręce składając. — Gdy do kościoła wnijdzie, mo­
dlić się do niej chce, nie do ołtarza!

— Gorąco to mówicie •— przerwał Zaprzaniec. — Jam sta­
ry i już dla mnie niewiasty uroku takiego nie mają. Napatrzy­
łem się ich też po ziemiach różnych, szczególniej w Italji i w 
Rzymie, gdzie, póki młode, najpiękniejsze są, a po krótkim cza­
sie straszne się stają.

— Tak, że i szatan nad nię ohydniejszym być nie może! —- 
dokończył ze śmiechem.

— Muszę to przyznać — rzekł Zaprzaniec, — żem nad cór­
kę Petrkową, Błogosławę, nigdzie ani piękniejszej, ani podobnej 
nawet nie widział. Piękna jest inną pięknością, której południo­
we kraje nie znają; tamtych niewiasty z płomienia zdają się u- 
lepione, te z powietrza i mgły czystej.

— Jedź-że młodzieńcze, —- zawołał mnich rubacznie — 
jedz, abyś choć raz w życiu to oblicze mógł oglądać. Szczęście 
to jest popatrzeć na nią.-

— Jedź — potwierdził Zaprzaniec — dwór tam gościnny, 
a powinowatego przyjmą serdecznie. — Cży, gdy cię biskup 
wprowadzi? Wszak żony nie masz?

Rozśmiał się Jaksa swobodnie.
— Ani myślę tak rychło gniazda słać — odpow-iedział —. 

wojuję; lubię wędrówki, a niewiasta do domu zawczasu przy­
kuwa.

— Jechać zaś teraz — dodał — na dwór p. Petrka, nie przy­
stało mi bom oto sam, jak palec, z dwojgiem psów tylko, bez 
odzieży, bez łańcucha, bez dworu, a tak mi się stawić, dla pa­
mięci ojca się nie godzi.

Gdy zamilkł na chwilę, o. Maur przeciągnął się i ziewnął 
szeroko.

— Hę! hę! Noc bo już jest, a nocą się włóczyć niedobra 
rzecz, legnę tu chyba spać. Gorzej jak w mojej celi nie będzie, 
bo tam nasz opat na gołych deskach spać każę i nocą mu się na 
dzwonek co godzinę do chóru zrywać potrzeba,

— Ha! Na toście się święcili — odparł Zaprzaniec.
( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .

N ie  czas żałow ać" róż, gdy p ło n ą  la sy . —  J .  S łow acki.

t

zawsze łezkę zbierze, ale niełat­
wo jest budzić dumę i uznanie. 
Na to potrzeba czynów wielkich, 
rezultatów pokaźnych, zdoby­
czy niepowszednich. Wolim,y, 
aby nas podziwiano zamiast li­
towania się nad nami, wolimy 
również, aby patrjotyzm wy- 
chodźtwa wyrażał się w świa­
domej dumie raczej, niż w sen 
tymencie słomianym.

Nie- wszystko dobre co pol­
skie, nie wtem sedno patrjotyz- 
mu, aby chwalić wszystko co 
nasze i bałwany (ów) stroić cho 
rągiewkami. Patrjotyzm ner­
wami podtrzymywany przecho­
dzi różne formy spaczenia. Róż­
ne ohydy z pod znaku „nie mo 
giemy” używają go jak ślima­
czej cieczy do ślizgania się po 
norach politykierskich, różni 
salpniści swe szynki zdobią go­
dłem Polski, nazwiskiem Koś­
ciuszki, różni szachraje licytują 
patrjotyzm jak tandatę fabry­
czną, a inne znów popadając w 
stan patrjotycznej histerji, do 
konują zbrodni różnych — oć 
mordowania prezydenta dc 
publicznej zdrady.

Patrjotyzm płynący nie tyl 
ko z komórek serca ale i z ko 
morek mózgu, szuka pełni war­
tości i w zasadach swych ma 
nie tylko głębokie wyczucie wa- 
larów, ale- i rozkaz walki z ma­
łością.

Nie zejdzie przeto na manow­
ce ten, kto wie co stworzy! 
prawdziwy patrjotyzm, kto po­
zna ducha legjonowego nie tyl­
ko na polach bitew, ale i w 
warsztatach pracy, kto dostrze­
że ile radości i treści jest w 
wyścigu pracy nad budową Pol­
ski Mocarstwowej.

Sądzimy, że przegląd zdoby­
czy piętnastolecia Polski przy­
czyni się znacznie do pogłębie­
nia patrjotyzmu, bardziej niż 
wspomnienia listopadowe.

Odpowiedź Redakcji.
Pani A. G„ South Karlov 

ave. w Chicago: Niech pani 
przeczyta dzisiejszy artykuł 
redakcyjny p. t. „Wasze poda­
tki”.

Mikroskop, zwany 
drobnowidzem, jest to 
rząd optyczny do powiększania 
obrazu przedmiotów drobnych.

także
przy-

Z Przed Czterdziestu 
Laty w Dzienniku 

Chicagoskim

Piątek, 24go listopada, 1893 r.
Podobno Anglja myśli o a- 

neksji wysp Samoa.
------ o-----_

Yerkesa „motory gazowe” 
nadal nie mają prawa kurso­
wać w dzielnicy północnej. Szef 
policji Brennan rozkazał poli­
cjantom, by nie dopuścili do ich 
używania.

------ o------
Kolej górna w dzielnicy po­

łudniowej ma być przedłużoną
na północ aż do Evanston.

------ --------
Proces przeciw Prendergasto- 

wi, mordercy burmistrza, odbę­
dzie się nie przed sędzią 
Dunne, tylko przed’ sędzią 
Brentano. Tak ułożono się 
wczoraj.

W Pradze czeskiej dnia 25 
września, r. b., odbył się ślub 
panny Herminy Smutnej z pa­
nem Emerykiem Veselym. W 
każdym razie panna młoda na 
zmianie nazwiska zyskuje. . . .

Znany prorok pogody w An- 
twerpji, p. major Waelot, pro­
rokuje od stycznia, 1884 roku 
bardzo przykrą zimę. W Arden- 
nach, jak słychać, przebiegają 
już całe stada wilków, co we­
dług przesądu ludowego ma 
również surową zimę oznaczać.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

ODMIANA.
W Anglji trafiła się drukarzom mi­

lionowa robota. We wszystkich pod­
ręcznikach szkolnych, gdzie po skoń­
czonej wojnie kazano wdrukować sło­
wa:

God save the Garmany 
zmienia się to zdanie obecnie na:

God save the Poland.

NAPRZYKŁAD...
— Go to za wspaniały rozwój lot­

nictwa. Przyszłość ludzkości leży w 
powietrzu. Czy pan się tem interesu­
je?

— Nie, kochany panie. Ja  wolę ści­
ślejsze związki chemiczne, niż powie­
trze. Naprzykiad spirytus.

NOWY RODZAJ ŻEBRANINY.
— Litości godna osobo, proszę o ja.

kie, choćby stare narty, bo ehciałfoym 
w tym roku pojechać pożebrać do Za 
kopanego i użyć przytem sportu.

Poradnik Dobrego Zdrowia
ZDROWOTNE ODŻYWIANIE W CIĘŻKICH CZASACH.

(Dokończenie)

Ziemniaki, czyli kartofle, za­
sługują bardzo na to! by im 
dać pierwszeństwo przed inne- 
mi strawami, bo zawierają wę­
glowodany, swładniki mineral­
ne, białko i pewien rodzaj wi- 
taminu C. Nie powinno się jed­
nak ziemniaków rozgotowywać 
w wodzie, tylko ugotować na 
parze. Pieczone kartofle posia­
dają prawie taką samą wartość 
odżywczą co mięso.

Bardzo pożywnym a przytem 
zwłaszcza tanim środkiem od­
żywczym jest dalej owies i 
przetwory owsiane.— Powinno 
się go więc daleko więcej i czę­
ściej niż dotąd używać, tem wię 
cej, że w ten sposób pomagało­
by się zarazem naszemu rolni­
ctwu, które bardzo pomocy wy­
maga. To samo wypada powie­
dzieć o jadaniu ciemnego Chle­
ba żytniego ,który zawiera do­
stateczną ilość witaminu B, ja ­
kiego w chlebie jasnym i buł­
kach niema, oraz daje jeszcze 
inne korzyści zdrowotne.

Sałata również zasługuje na 
to, aby ją jadać jak najczę­
ściej, dopóki jest tania i nie na­
leży sądzić ,żeby była mniej 
wartościowym środkiem spo­
żywczym. Co do wartości od­
żywczej mięso wobec sałaty 
jest drogim środkiem spożyw­
czym. Tańszemi od mięsa do­

starczycielami białka są: mleko 
w każdej postaci, ser, przetwo­
ry owsiane i chleb żytni oraj 
śledzie słone.

Człowiek potrzebuje także 
tłuszczu, i to tak pochodzenia 
zwierzęcego jak roślinnego. — 
Pod tym względem na równi z 
innymi rodzajami tłuszczu stoi 
masło, które ponadto obfituje 
w tak cenne witaminy. Marga­
ryna jako tłuszcz jest również 
polecenia godna, a do smarowa­
nia chleba nadaje się także sy- 
rup z cukrówki, który dawnemi 
laty był bardzo ceniony.

Każdy cent, jakiby się dał za­
oszczędzić poza zaspokojeniem 
potrzeb nieodzownych, powinne 
się zużyć na zakupno owocu i 
jarzyn. Nawet drobne ilości o- 
wocu i jarzyn oddziaływują 
zdrowotnie na ciało, więcej z 
pewnością od tanich wyrobów 
kiełbasianych. W tym wzglę­
dzie zasługuj ąna uwzględnie­
nie w pierwszym rzędzie kapu­
sta kiszona, która obecnie ucho­
dzi nieomal jako środek leczni­
czy, zwłaszcza spożywana suro­
wo.

W ten sposób dałoby się z 
pewnością nieraz tanim sposo­
bem uczynić zwykłe odżywianie 
zdrowotniejszem, koniecznym, 
nawet rozstrzygającym warun­
kiem jest jednakże, aby zaku­
pująca osoba znała się na war­
tości odżywczej pokarmów.

ŻELAZO JEST SKŁADNIKIEM WARUNKUJĄCYM ŻYCIE.
Okazało się dosadnie, że ten 

ferment oddechania odgrywa 
doniosłą rolę w przyswajaniu a- 
zotu przez roślinę, a wreszcie— 
i tutaj Warburg posunął na­
przód stary jak świat problem 
biologiczny — ferment ten od­
grywa główną rolę w procesie 
przemiany kwasu węglowego w 
cukier .dokonywany w tajemni­
czy sposób przez zielone rośliny 
pod wpływem światła słonecz­
nego.

W a rb u rg  w reszcie  w ykazał, 
że podobnie, ja k  i kom órk i no ­
w otw orow e, rów nież  i kom órk i 

'płodowe (embrjonalne) wyka­

zują bardzo energiczny rozkład 
cukru, z którego czerpią głów­
ną ilość potrzebnej im energji 
życiowej. Istnieje jednak zasad­
nicza różnica pomiędzy komór­
kami płodowemi a komórką no­
wotworową. Podczas gdy bo­
wiem komórka płodowa w obec­
ności tlenu przestaje rozkładać 
cukier i zadowala się energja 
czerpaną z przyswajanego tle­
nu — komórka nowotworowa 
zupełnie na dostęp tlenu nie 
reaguje i zachowuje się w at­
mosferze beztlenowej zupełnia 
tak samo, jak przy dostępie tle­
nu, czerpiąc całą swą energję z 
rozkładu cukrów.
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SŁONCE IV HERBIE
P o w ie ś ć  W s p ó łc z e s n a

H A ,

W £  DO OUR PART

N O T A T K I

(Ciąg dalszy).
— Wyzdrowieje pułkownik i będzie wesoło. Ni|prawdaż 

Jadzienko? No, cicho już, cicho!... Tak... tak... Ot, widzi Ja- 
dzienka... Oczki otrzemy, aby się mogły zaśmiać, bo płakać nie­
ma ani powodu, ani potrzeby. Cicho, powiadam, bo nigdy już 
kamieni moich nie pokażę i do rzeki jutro wszystko powrzu­
cam... Cicho, dziecinko słodka, cicho... Trzeba być mężnym, bo 
gdyby tak pułkownik zobaczył łzę, toby zaraz pomyślał Bóg 
wie, co ? — Wszystko najgorze.

Dobrotliwa ręka pana Rajdy ocierała łzy, płynące po twa­
rzy panny Jadwigi i ocierała jej długo; wreszcie, jak rozżalone 
dziecko, które się bardzo zmęczyło płaczem i tylko westchnie 
silnie od czasu do czasu, podniosła panna Relska powieki i przez 
zasnute łzami oczy spojrzała przed siebie. Wzruszenia przeszły 
ponad nią, jak burza przez pole, kłosy gnąca. Czuła się niezmier­
nie zmęczona i oddychała z trudem. Spojrzał na nią Rajda z pod 
oka i nie śmiał oddychać, aby jej mącić zadumy i aby znowu nie 
wywołać łez. Długo tak trwali w bezruchu, patrząc w rozelśnie- 
nie świec, obramowane kręgami tęcz, chwiejących się lekko, 
przetykanych złotemi nićmi.

Panna Jadwiga westchnęła.
— Panie profesorze....
— Co, dziecino?
— Czemu śmierć jest taka straszna?
Profesor uśmiechnął się ledwie widocznym smutnym uś­

miechem i znów ją pogładził po włosach.
— Poco mówić o śmierci? — zapytał. — Na świecie jest 

wiosna, wiosnę masz w sercu, a śmierci nigdy nie widziałaś. 
Poco o tern mówić? I poco się bać słowa? Bo to tylko słowo, 
nic więcej; coś się zawsze zaczyna i coś-się zawsze kończy, ale 
tylko w naszych oczach, dziecino; my widzimy tylko malutką 
tarczę zegarka, ale na wielkim zegarze, w którem słonce jest 
kółeczkiem, co się psuje, nigdy się nic nie zaczyna i nigdy się 
nie kończy. Człowiek nie umiera, tylko odchodzi i idzie dalej; 
zasypia, a jakieś nowe życie mu się śni, wieczyste, bez kresu 
i końca...

Mówił z nią cichym głosem, lecz bardzo wyraźnie, jak się 
dziewczęciu tłumaczy tajemnicę alfabetu.

— A jednak śmierć jest straszna... odpowiedziała panna 
Jadwiga, tak jednak, jakgdyby odpowiadała sobie. — I przemóc 
jej nie można... Co jest silniejszego nad śmierć?

— Jest coś silniejszego nad śmierć — odrzekł Rajda.
Panna Relska spojrzała na niego szeroko rozwartemi oczy­

ma.
— Nad śmierć?
— Tak, Jadzienko! — mówił Rajda.
Zamilkł na chwilę, wpatrzony w świetlane kręgi i nad czemś 

rozmyślał; potem takim głosem, jakim się o zmroku opowiada 
bajki, począł mówić.

— Silniejszą od śmierci jest tylko miłość. Tak bowiem raz 
było, że wielki mędrzec rozważał to pytanie, które z nich dwoj­
ga ma większe moce i które jest straszniejsze i bardziej potężne.

„Ja powalam dębowe lasy!” — rzekła śmierć.
„Ja zasadzę wspanialsze!” — odrzekła miłość.
„Ja rzucę w proch marmurowe kolumny!”
„Ja dobęde tysiąc nowych z cielska skały” — odrzekła mi­

łość.
(Ciąg ctalszy nastąpi).

RZECZY CIEKAWE I UCIESZNE.
Ks. 5.

Czas nieraz wykazuje, że za­
wód w podjętem przedsięwzię­
ciu był w rzeczywistości ukry- 
tem błogosławieństwem.

* * *
Grzeczność osięga się tylko u- 
stawicznem w niej ćwiczeniem.

* * *
Tylko żona-matka może u- 

czynić z chałupy miły domek 
rodzinny.

Sj= * *
Łatwo zapamiętać swe zobo­

wiązania wobec drugich, trud­
niej zapamiętać o długu wdzię­
czności stąd wypływającym.

* * *
By być skupionym, wew­

nętrznym człowiekiem, trzeba 
usunąć się ze świata, skażonego 
ludzkiem przerabianiem, a o- 
siąśe w świecie takim, jakim 
go Bóg pierwotnie uczynił.

*
Kto chce mieć w pracy Boga 

za swego wspólnika, niech żyje 
pełnością życia nadprzyrodzo­
nego.

* * *
Gdyby człowiek umarł za

Ligman, C. Rs**~***'**S
młodu, umarłby z bardziej ró- 
żowem wspomnieniem o lu­
dziach.

* * *
Najskuteczniejszym i naj­

bardziej pożądanym reformato­
rem jest reformator, który roz­
poczyna od samego siebie.

* * *
Niejednego reformuje bieda, 

drugiego przesyt.
* * * x

Głębokiego żalu nie wyraża 
się, bo brak na to słów.

* * *
Kto działalnością swoją nie 

wzbudza ku sobie wrogów, ni­
gdy nie będzie znamiennie 
twórczym czynnikiem w społe­
czeństwie.

* * *
Najprędzej dostrzegamy to, 

co nam najmilsze.
h* 'fi

Stałość jest wszelkich cnót 
uwieńczeniem.

* * *
Próżno ogląda się na pomoc 

nieba, kto sam do pługa nie 
przykłada swego ramienia.

K ontrola Przestępczości B łędna 
- Mówi Al Smith.

“ C ały System  P ow inien  Być Z m ieniony.”

New York, 24. listopada. —
Alfred E. Smith, były guber­
nator New Yorku, powiedział 
senackiej komisji badającej 
sytuację rakieterską, że cały 
rządowy system kontroli prze­
stępczości jest błędny i powi­
nien być zmieniony.

Przyznając, że problem kon­
troli zbrodni jest podstawowo 
problemem przysposobienia ro­
dziców, tak aby dziecko miało 
zapewnione właściwy wpływ w 
domu, Smith oświadczył, że 
„w pierwszym rzędzie więk­
szość młodych przestępców nie 
powinna być nigdy posyłana do 
więzienia”. Zalecał on sformo­
wanie stanowej komisji eks­
pertów, wykształconych w za­
kresie psychologji, psycho-ana-

lizy i leczeniu zaburzeń umys­
łowych, która powinna otrzy­
mać władze posiadane teraz 
przez urzędników policyjnych i 
sędziów i „leczyć młodego prze­
stępcę, nie karać go”. 
Ograniczyłby władzę sędziów.

„Ustanówcie granicę wieku” 
— Smith powiedział — „i od­
bieracie sędziom władzę skazy­
wania wszystkich poniżej tej 
granicy wieku. Niech im wolno 
będzie sprowadzić sprawy, de­
cydować kwestje prawne i 
niech przysięgli wydają swoje 
werdykty. Potem, oddać mło­
dego przestępcę komisji, która 
zadecyduje, co się ma z nim po­
cząć. Sądzę, że cały system 
karny jest błędny i zmieniłbym 
go, ponieważ prawdopodobnie

Zabawa w Klubie Ad Astra.
Znane tutejszej Polonji Tow. 

Ad Astra urządza jutro wie­
czór wesołą zabawę kostj umo­
wą, t. zw. „Costume hard time 
party”, we własnym lokalu, 
mieszczącym się p. nr. 1110 Mil­
waukee ave. Na zabawę tą Tow. 
Ad Astra zaprasza uprzejmie 
swych przyjaciół i sympaty­
ków, a ręczy, iż ubawią się zna­
komicie. Początek o godzinie 
9tej wieczór.

* * *
Organizują litewski Korpus 

Pomocniczy.
Matki i żony weteranów z 

wojny światowej, pochodzenia 
litewskiego, należących do A- 
merykańskiego Legjonu mają 
zebranie walne w Hollywood 
Inn, p. nr. 2417 West 43cia uli­
ca, w przyszły poniedziałek, 
dnia 21 go listopada. Zbiorą się 
Litwinki, aby wspólnie omówić 
sprawę zorganizowania Korpu­
su Pomocniczego Pań przy Po­
sterunku Darius-Girenas Post, 
dawniej noszącego nazwę Har­
ris Post. Zmiana nazwy poste­
runku nastąpiła w celu uczcze­
nia dwóch litewskich lotników, 
którzy w drodze do swojej oj­
czyzny zginęli w strasznym wy­
padku. Obaj należeli do poste­
runku wyżej podanego.

Futro i $19 w gotówce dostali 
bandyci.

Dwaj uzbrojeni bandyci wczo 
raj nad ranem napadli na Wła­
dysława Olszewskiego, z p. nr. 
2122 North Winchester avenue 
i jego żonę, Franciszkę, gdy 
wjeżdżali do garażu poza do­
mem, p. nr. 1920 Harvey ulica. 
Bandyci skradli futro wartości
około $750 i $19 w gotówce.

* * *
Klub Królewiaków 

urządza zabawę taneczną. 
Wielką zabawę taneczną czy­

li bal urządza Klub Królewia­
ków, Nr. 1, jutro, dnia 25-go 
listopada, w sali p. W. Białka, 
p. nr. 2 01 West 25ta ulica, o 
godzinie 6tej wieczorem. Do 
tańca przygrywać będzie orkie­
stra klubowa.

jfc
Wada serca spowodowała nagły 

zgon pani Dobrick.
Wczoraj w swoim domu pnr. 

4930 Eddy ulica, skutkiem wa­
dy sercowej zmarła nagle pani 
Minnie Dobrick, lat 57, żona 
rzeźnika, Pawła Dobricka, jak 
podaje raport policyjny.

'X' •ze
Burmistrz miasteczka Cicero 

ofiarą wypadku.
Burmistrz Józef G. Cerny, z 

Cicero, wczoraj doznał okale­
czenia ramienia w wypadku au­
tomobilowym, jaki się wyda­
rzył w pobliżu miasta Joliet. 
Jechał z innymi urzędnikami 
miasteczka Cicero, gdy maszy­
na ich kolidowała z inną skut­
kiem czego Cerny został okale­
czony.

* * *
Obrabowali sędziego 

i policjanta w Harvey.
Sędzia policyjny i policjant 

drogowy oraz ich żony zmusze­
ni byli położyć się na podłodze 
z jedenastu innymi ofiarami 
wczoraj wieczorem w Shea’s 
Tavern, przy Calumet bulwa­
rze i Halsted ulicy, w miaste­
czku Harvey, podczas napadu 
szajki bandytów. Sędzią tym 
jest Józef Flaherty, z p. nr. 
15428 Loomis ulica, w Harvey, 
który jest także liderem demo­
kratycznym dystryktowym, a 
policjantem Jan Salvatori. Ban­
dyci skradli $100 z kieszeni Fla 
herty’ego, a $200 od innych o- 
fiar napadu.

* *
Klub Brzezin urządza zsbawę.

Jutro, dnia 25go listopada, 
Klub Brzezin urządza zabawę

REPORTERA

młody chłopak nie powinien był 
nigdy być posłanym do więzie­
nia w pierwszym rzędzie.”

System zalecony mógłby być 
zdaniem Smith’a stosowany do 
wszystkich kryminalistów, moż 
naby jednak zacząć od młodych 
przestępców.

Zalecając ogłoszeniowe kam- 
panje przeciw zbrodni, p. Smith 
przypomniał, że prawo powia­
da, iż wszystkie osoby będące 
w jakimś związku z morder­
stwem popełnionem w procesie 
spełnienia zbrodni, są równie 
winnemi wobec prawa.

taneczną czyli bal w sali pana 
Łatki, róg Huron i Noble ulic, 
o godzinie 7mej wieczorem. 
Wiele niespodzianek jako też 
wybór królowej balu na progra­
mie. O liczne poparcie uprasza 
komitet.

* * *
„Tydzień Amerykanizacji” 

dla chicagowian.
Burmistrz Edward J. Kelly 

wczoraj w proklamacji swojej 
ogłosił, że od dnia 8go do 15go 
grudnia w Chicago obchodzić 
będziemy „Tydzień Amerykani­
zacji”, a to dlatego, aby orga­
nizacje braterskiej pomocy i 
patrjotyczne wspólnie z Radą 
powiatu Cook Amerykańskiego 
Legjonu zabrały się do kampa- 
nji w celu pozyskania lepszych 
obywateli. Dnia 8go grudnia 
odbędzie się według programu 
wiec masowy, na którym głów­
ną mowę wygłosi Komendant 
krajowy Edward A. Hayes, z 
Amerykańskiego Legjonu. Se­
tki innych masowych zóbrań 
ma się odbyć pod egidą Poste­
runków przynależnych do A- 
merykańskiego Legjonu.

* * *
Dwie nierozpoznane ofiary 

wypadków automobilowych.
Policja w swoim raporcie po­

daj e, że w kostnicy powiatowej 
znajdują się zwłoki dwóch nie­
znanych do tej pory ofiar wy­
padków automobilowych. Męż­
czyzna lat około 45, został na­
jechany i zabity przez automo­
bil w zaułku poza domem p. nr. 
720 De Koven ulica. Drugą o- 
fiarą wypadku padł także męż­
czyzna, lat około 30, którego 
zwłoki znaleziono przed domem 
p. nr. 914 Milwaukee avenue.

* * *
Alumni uczcili nowego prezesa 

Uniwersytetu Loyola.
X. Samuel Knox Wilson, S. 

J., nowy prezes Uniwersytetu 
Loyola wczoraj wieczorem był 
gościem honorowym na bankie­
cie wydanym przez przeszło ty ­
siąc alumnów tejże uczelni ka­
tolickiej. Bankiet odbył się w 
hotelu Palmer House. X. Wilson 
jest także alumnem Uniwersy­
tetu Loyola. Burmistrz Edward 
J. Kelly i J. E. X. Biskup Ber­
nard Sheil przemawiali, wita­
jąc nowego szefa Loyola. X. 
Wilson jest chicagowianinem. 
Został on siedemnastym preze­
sem Uniwersytetu dnia 15-go 
sierpnia.

* * *
Wojtczak skazany był na 20 lat 

więzienia.
Józef Wojtczak, były groser- 

nik z p. nr. 1324 Wrightwood 
avenue, wczoraj skazany był na 
20 lat więzienia stanowego 
przez sędziego Józefa Davida 
za zamordowanie swojej żony 
Marji w sierpniu, b. r. Wojt­
czak wczoraj przyznał się do 
winy. Jego’ 14to-letnia córka 
Genowefa podczas rozprawy ze­
znawała przeciwko ojcu, gdyż 
była świadkiem zbrodni. Zezna­
nia córki sprawiły, że Wojt­
czak przyznał się do winy w 
nadziei uratowania siebie od 
kary śmierci jakiej domagała 
się w jego sprawie prokurato­
ria.

* * *
List dla pani Grygierzec.
Z Polski otrzymaliśmy pocz­

tą  dzisiaj rano list dla pani Zo- 
fji Grygierzec, po który osoba 
wymieniona raczy się osobiście 
zgłosić do pokoju nr. 5 w budyń 
ku Dziennika Chicagoskiego, p. 
nr. 1455 West Division ulica.

* * *
Przedstawienie filmowe dla 

dzieci.
Przedstawienie filmowe tre- 

dzinie 10-tej rano, a drugie o 
teatrze w Muzeum Fielda, w so­
botę, dnia 2go grudnia, ostat­
nie tego roku. Pierwsze przed­
stawienie dla dziatwy nie tyl­
ko z Chicago, ale i z pobliskich 
wiosek i miasteczek rozpocznie 
się dnia wyżej podanego o go­
dzinie lOtej rano, a drugie w 
godzinę później. Wstęp jest 
bezpłatny dla wszystkich dzie­
ci.

* * *
Dwie chicagoskie spółki 

budowlane
przyjęto do krajowej ligi.
Dwie spółki budowlano - po­

życzkowe w Chicago, Star Buil- 
ding and Loan Association i O- 
czeł Polski Building and Loan

Klub Ojców Zaprasza.
Na zabawę praed-Dziękczyn- 

ną, która się odbędzie już w 
przyszły poniedziałek, dnia 27 
listopada, w sali gimnastycznej 
im. ks. Gordona, przy Haddon 
tuż przy Milwaukee ave., po­
cząwszy o godzinie 8mej wie­
czorem zaprasza wszystkich 
tak młodych jak i sta­
rych. Dla miłośników skocz­
nych tańców i teraźniejszych 
popularnych pląsów, przygry­
wać będzie pierwszorzędna or­
kiestra, a pozatem komitet Oj­
ców przysposabia piękny i u- 
rozmaicony program. Na zaba­
wę tą oprócz członków klubu, 
tudzież alumnów Kolegjum św. 
Stanisława Kostki, oraz Towa­
rzystwa Pomocniczego i sympa­
tycznego Klubu Matek, wybie­
ra się pokaźna liczba przyja­
ciół i sympatyków’. Kongres- 
man Leon Kociałkowski i alder- 
mani Józef Rostenkowski i 
Franciszek Konkowski także o- 
biecali zaszczycić Klub Ojców 
swoją obecnością na tej zaba­
wie. Dalej więc idźmy — wszy­
scy. . . .

Association przyjęto do ligi U- 
nited States Building and Loan 
League, jak podaje p. H. F. 
Cellarius z Cincinnati, sekre­
tarz i kasjer ligi. Chicagoskie 
biura wyżej podanego stowa­
rzyszenia znajdują się p. nr. 
104 South Michigan avenue.

* * *
W niedzielę ważne zebranie na 

Władysławowie.
Klub Obywatelski przy para 

fji św. Władysława ma nader 
ważne zebranie w przyszłą nie­
dzielę, dnia 26go listopada, o go 
dżinie 2giej po południu, w sali 
parafjałnej, na które wszyscy 
obywatele, członkowie klubu 
są proszeni o przybycie. Kan­
dydaci na członków będą także 
mile przyjęci.

* * *
Po 12 latach uwolniono ją ze 

szpitala stanowego.
Sędzia okręgowy Edwin L. 

Wilson onegdaj wydał rozkaz 
wypuszczenia na wolność pani 
Emilji Briggs, lat 55, która od 
roku 1921 była pacjentką w 
szpitalu stanowym dla obłąka­
nych w Kankakee, 111. Adwokat 
tej kobiety F. J. Loughran po­
wiada, że teraz starać się bę­
dzie drogą sądową odebrać bra­
tu pani Briggs prawo zarządza­
nia jej majątkiem w sumie 
$50,000. Sąd zamianował Har­
ley B. Nicholsa trustysem po­
siadłości pani Briggs, kiedy 
ten drogą legalną odesłał do 
szpitala stanowego swoją sio­
strę, utrzymując, że jest cho­
ra umysłowo.

* * *
Wyroki zawieszono — 
prohibicji już niema.

Skazano trzech mężczyzn na 
kary pieniężne i więzienia za 
przekńoczenie prawa prohibi- 
cyjnego, które już nie ist­
nieje. Sędzia federalny To­
masz W. Slick w Hammond wy­
roki te kazał zawiesić.

sg: 36
Świadczyła w sądzie przeciwko 

ojcu.
Genowefa Wojtczak, lat 14, 

z p. nr. 1324 Wrightwood ave- 
nue świadczyła przeciwko swe­
mu ojcu, Józefowi Wojtcza­
kowi, który jako oskarżony 
o zamordowanie swej żony 
Marji, lat 37, stawał przed 
sędzią wyższym Józefem B. Da- 
videm. Dnia 18go sierpnia, gdy 
mu sądownie doniesiono, że żo­
na wniosła przeciwko niemu 
skargę o rozwód Wojtczak po­
gniewał się i żonę zastrzelił. O- 
brońca mając nadzieję urato­
wania swego klienta od kary 
śmierci chętnie zgodziłby się na 
przyznanie się Wojtczaka do 
winy, jeśli sąd ukarze go za za­
bójstwo zamiast za morderstwo 
pierwszego stopnia. Prokurato- 
rja jednak domaga się kary 
śmierci i na żadne kompromisy 
zgodzić się nie chce.

* * *
Dziś zabawa karciana na 

Wacławowie.
Klub Bełmont-Central Park 

Improvement urządza dziś, 
dnia 24go listopada, w sali A- 
vondale Park zabawę karcianą, 
o godzinie siódmej wieczorem, 
na którą tak członków jak i 
przyjaciół zaprasza. Prezesem
klubu jest Jerzy Borkowicz.

* * *
W sobotę pogrzeb członka 

Klubu Święcany.
W przyszłą sobotę, dnia 25 

listopada, o godzinie 9tej rano 
odbędzie się pogrzeb ś. p. Fran-^
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MĘSKIE ŁADNE

P A L T A
Nie potrzeba wydawać dużo pieniędzy ażeby być elegancko ubranym 
— o ile kupicie swe palto w składzie Continental, który, w swych 40tu 
latach prowadzenia interesu, zdobył sobie godną pozazdroszczenia re­
putację ofiarowania tylko uczciwych wartości. Te palta nie są robio­
ne na zamówienie, ale są akuratnie dopasowane — co jest niemal tak 
pewną gwarancją doskonałości jak robienie palta na zamówienie.
Są tu duże, obszerne polo palta, dopasowane do figury strojne palta 
i modele z paskiem dookoła........w kompletnym wyborze deseni, tka­
nin i wielkości — dla mężczyzn zwykłej budowy, wysokich, niskich 
i korpulentnych.

M A T E R JE
M e lto n , P o lo , F le ec e  

B o u c le  i C h in c h illa

Prawdziwie

Warte

Znacznie

Więcej

M i

r  •• -

K O L O R Y
G ra n a to w e , O x fo rd  P o p ie la te , 
P o lo  C e g la s te  i P o lo  P o p ie la te

Otwarte
Wieczorem

w
Poniedziałek, 

Wtorek 
i Środę

w Przyszłym 
Tygodniu

Największy w Chicago Skład Odzieży Poza Śródmieściem 

Otwarty Wieczorami we Wtorki, Czwartki i Soboty

SETTLE USTANOWIŁ NOWY ŚWIATOWY 
REKORD WYSOKOŚCI.

stał potwierdzony przez Mię- 
dzynarodwą Federację Aero-

Wzbił się w stratosferę na
61,237 stóp; rekord rosyjski 

niepotwierdzony.
Washington, 24. listop. —

Por. kom. T. G. W. Settle i maj. 
Chester Fordney osiągli wyso­
kość 61,237 stóp, nieco więcej 
niż 11 i pół mili w swoim wzlo­
cie do stratosfery w ub. ponie­
działek. Oznajmiło o tern wczo­
raj Kraj. Stów. Aeronautyczne 
po sprawdzeniu ich barografu.

Wysokość osiągnięta przez 
Settle’a i Fordney’a stanowi 
nowy rekord światowy, bowiem 
żadna inna potwierdzona wyso­
kość nie przewyższa zanotowa­
nej na instrumentach balonis- 
tów amerykańskich. Rzekomy 
rekord osiągnięty przez lotni­
ków sowieckich nigdy nie zo-

ciszka Łukasika, z domu żało­
by p. nr. 1123 North Kildare 
avenue, członka Klubu Swięca- 
ny. Wszyscy członkowie klubu 
wyżej wspomnianego mają się 
w sobotę zebrać w domu żało­
by, aby wspólnie oddać zmarłe­
mu koledze ostatnią usługę. 
Prezesem klubu jest F. Kozioł, 
a sekretarzem J. Zając,

nautyczną, która w tych kwes- 
tjach ma głos decydujący. Ro­
sja nie należy do tego związku 
międzynarodowego.

Baloniści amerykańscy wzbi­
li się o więcej niż 8,000 stóp 
wyżej niż prof. Piccaird, pionier 
badań stratosfery, który osiąg­
nął wysokość 53,153 stóp.

Settle, który powrócił do 
Akron, gdzie jest na służbie, 
powiedział, że ma nadzieję o- 
siągnąć wysokość 15 mil w 
swoim następnym wzlocie, do 
którego zamierza użyć większy 
balon.

Paryż, 24. listop. — Między­
narodowa Federacja Aeronau- 
tyczna dała wczoraj do zrozu­
mienia, że wzlot Settle’a i Ford- 
ney’a do stratosfery będzie u- 
znany jako nowy oficjalny 
światowy rekord wysokości.

Co Słychać Na Polonji.
Oddział 7-my św. Alojzego, 

Macierzy Polskiej, skupiający 
się na Marjanowie, urządza za­
bawę taneczną z niespodzian­
kami, w niedzielę, dnia 26go 
listopada, w sali Macierzy Pol­
skiej, pnr. 1643 Milwaukee ave. 
o godzinie 6ej wieczorem.

Staraniem klubu koleżeń­
skiego p. n. „Pi Chi Phi” odbę­
dzie się zabawa taneczna, w 
środę, dnia 29go listopada, w 
sali International Fraternity 
Club, pnr. 106 S. Wabash ave. 
Bilety nabyć można od prze­
wodniczącego komitetu, p. A- 
dama Króla, pnr. 2901 South 
Throop ulica.

LEPIEJ NIE PYTAĆ.
— Gdybym tylko wiedział co 

moja żona życzy sobie na imie­
niny.

— Zapytaj jej.
— Nie — tyle znowu nie 

chciałbym wydać!
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DZIENNIK CHICAGOSKI, PIĄTEK, DNIA 24-GO LISTOPADA, 1933.

DOBRA HERBATA 
SZUMNE TWIERDZENIA

H e rb a c ie  w o g ó le  p rz y p is u je  się 
w ie le  n a d z w y c z a jn y c h  za le t. Sa- 
la d a  T e a  je d n a k  rośc i s o b ie  p re ­
tens ję , że d o s ta rcza  n a jw y b o r ­
n ie jsze g o  i  n a jb a rd z ie j o rz e ź w ia ­
ją c e g o  n a p o ju  ja k i  n a m  je s t m o ż ­
l iw ie  d o s ta rcza n y .

SAŁADA’ TEA
Koncert w Chicago Audytorjum.
Dwanaście narodów’ będzie re 

prezentowanych w koncercie 
danym w niedzielę, dnia 3-go 
grudnia po południu, który się 
odbędzie w Audytorjum chica­
goskiem. Koncert ten będzie u- 
rządzony w celu zebrania fun­
duszu na klinikę medyczną 
Northwestern Uniwersytetu,— 
który przewiduje w tym roku 
przeszło 150,000 wypadków wy 
magających bezpłatnej opieki 
medycznej.

Koncert ten będzie dany 
przez kobiecą symfoniczną or­
kiestrę z Chicago, składającą 
się ze 100 członkiń, dyrygowa­
ną również przez kobietę, panią 
Ebba Sundstrom. Pani Sund- 
strom dyrygować będzie w hym 
nie narodowym „The Star 
Spangled Banner,” później zaś 
batutę odda p. Pawłowi Kerby, 
który będzie dyrygował orkie­
strą  w czasie odgrywania wal­
ca Johana Straussa i utworów 
Sir Edwarda Elgara. P. Kerby 
urodził się w Anglji, a przez 
Austrję został wydelegowany 
na Wystawę Światową jako 
przedstawiciel austrjackiej mu­
zyki. Osiem obcych narodowo­
ści w szeregach orkiestry przed 
stawu cały tuzin krajów figu­
rujących podczas tego niezwy­
kłego koncertu.

Gdy przed kilku dniami p. 
Kerby dyrygował Orkiestrą 
Symfoniczną, kilkaset osób nie 
mogło otrzymać miejsc żąda­
nych, dlatego też koncert ten 
będzie urządzony w Audyto­
rjum chicagoskiem, aby zapew­
nić miejsca większej liczbie o- 
sób. Pan Kerby jest znawcą u- 
tworów tak Straussa jak też i 
Elgara, gdyż kar jera jego po­
dzieloną była pomiędzy Anglją 
i Austrją. On był pierwszym 
dyrygującym wiedeńską filhar- 
moniczną orkiestrą w Wiedniu 
i Salzburgu i on też był dorad­
cą w’ zreorganizowaniu „Salz­
burg Mozarfs Festivals.” Pod­
czas jego pięcioletniego pobytu 
w Wiedniu symfonja wiedeń­
ska była pod jego całkowitym 
wpływem i dyrekcją, gdzie u- 
rządzane były programy czysto 
brytyjskie.

P aństw o M ahreck  
O bchodzili 35 -lec ie  
Swego M ałżeństw a .

Pani Bronisława Hellmuth i 
pani Helena Asheden, zrobiły 
bardzo miłą niespodziankę dla 
pp. Leonów Mahreck w dniu 
ich urodzin a  w przeddzień 35ej 
rocznicy ich małżeństwa. Pani 
Marja Mahreck owa otrzymała 
sporo pięknych prezentów i 
kwiatów od przyjaciół i znajo­
mych, którzy brali udział w tej 
uroczystości, a zdumiona była 
wielce i rozczuloną tą niespo­
dzianką, podczas której nastą­
piło wystawne przyjęcie dla go­
ści. W uroczystości tej brali u- 
dział następujący goście: pp. 
Ashenden, pp. Hellmuth, pp. E. 
Purck, pp. B. Mix, pp. S. Do- 
lazińscy, pani Berta Fritsch, 
pani Jadwiga Mazurkiewicz, pa­
ni 'Helena Wolf, pani Kranz 
pani Konstancja Knoch i pan­
na Felicja Mahreckówna.

Św ięto P o lsk ie j 
S ztuk i.

Propagandowe Przedstawienie 
„Krzyżacy” już w tą niedzielę.

Obiad Na Jutro.
Kartoflanka Mleczna. 

Pieczeń Siekana. 
Kartofle. 
Szparagi. 

Mazurek z Ciasta 
Francuskiego. 

Kawa.

* *
G O SC  I G O S P O D A R Z .
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1655

TRZY MODNIEJSZE KAPELUSZE. 

Annę Adams Modelko 1655.

Zamówić można tylko na wielkość 
głowy, 21, 2116, 22, 22K cali. Na wiel­
kość 2116 (A) potrzeba % jarda 36, 
39, albo 54 calowej materji, % jarda 
na fason (B ).

Kobieca Symfoniczna orkie­
stra zyskała sobie ogromną po­
pularność w Chicago, gdyż jest 
to jedyna kobieca orkiestra w 
świecie, która jest dyrygowana 
przez kobietę. Ceny za najlep­
sze miejsca są umiarkowane, 
gdyż wynosi każde miejsce tyl­
ko jednego dolara a najniższa 
cena biletów wynosić będzie 
25c.

Proszek do pieczenia powi­
nien zawsze być przetrzymywa­
ny w dokładnie i szczelnie zam­
kniętych puszkach lub słoikach, 
gdyż w przeciwnym razie traci 
swoje własności i po jakimś cza 
sie staje się bezużyteczny.

789
BARDZO SKROMNA SUKIENKA. 

Modelko 789.

Nabyć można w wielkościach 16, 18, 
20 lat, 36, 38, 40, 42 cali w biuście. 
Na wielkość 36 potrzeba 3% jarda 39 
calowej materji i % .jarda 39 calow ej 
kontrastowej materji.

Prosim y przysłać P IĘ T N A ŚC IE  CENTÓW (15c) w raz z kuponem na 
którym  należy w yraźnie w ypisać im ię i nazw isko, adres, num er fasonu 1 
(Wielkość.

Zam ówienia przysyłać na a d r e s : Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divl- 
«lon Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający najnow sze fasony popołudniowych, 
aportowych i dom owych sukien, dam skiej bielizny, kosztuje tylko P IĘ T ­
N A ŚC IE  CENTÓW . K atalog w raz z jednem  m odełkiem  DW ADZIEŚCIA  
P IĘ Ć  CENTÓW.

r
PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA

Nr.

Wielkość........ .
Imię i Nazwisko. 
Adres....................
Miasto................................................... Stan.

Lidja Pucińska
W sławetnej bitwie Grun­

waldzkiej złamana została bu­
ta krzyżacka, gdy w pień wy­
cięto plemie krzyżackie oswa- 
badzając narody chrześcijań­
skie i zapewniając im spokój 
na kilka set lat. Dziś znów na­
stępcy ich hitlerowcy knują, 
jakby tu zgodę i spokój naro­
dów zburzyć. Niecne postępy 
krzyżackie ujął i przedstawił 
Henryk Sienkiewicz w swym 
dziele “Krzyżacy”, a artyści 
z Chicago jak i z Detroit od- 
źwierciadlą swą grą już w tą 
niedzielę na scenie w Audy­
torjum św. Trójcy.

Kuba Kmicic jest niezrów­
nany i ubawi wszystkich zna­
komicie. W sztuce “Krzyżacy” 
wystąpi około czterdzieści osób 
w barwnych i pięknych kostju- 
mach. Role główne spoczywają 
w rękach artystów, co jest 
gwarancją, że sztuka będzie 
zagrana bez zarzutu.

Kierowniczką przedstawienia 
jest Lidja Pucińska, artystka 
znana ze swej pracy i sumien­
ności na deskach scenicznych 
od szeregu lat; zwraca się też 
do matek Polek, aby z obo­
wiązku przyprowadziły z sobą 
młodzież ze szkół wyższych 
dając im sposobność poznania 
odwiecznych wrogów naszej 
Ojczyzny, którzy i dziś ostrzą 
zęby na Pomorze.

Będą dane dwa przedstawie­
nia, jedno po południu o godzi­
nie drugiej punktualnie, a dru­
gie wieczorem, o godzinie 7 :30.

Kartoflanka Mleczna.
Przefasować przez durszlak 

dwa duże ugotowane kartofle. 
Pokrajać bardzo drobno lub po­
siekać jedną cebulę. Włożyć ra 
zem do rondla, dodać dwie łyż­
ki tapioki i kilka ziarnek piep­
rzu angielskiego, zalać wszyst­
ko trzema filiżankami zimnej 
wody i gotować aż cebula bę- 
łzie miękka, wtedy zaś dodać 
pól kwarty gorącego mleka, 
łyżkę masła, soli i pieprzu do 
smaku. Zagotować jeszcze raz 
i wydać na stół. Proporcja po 
wyższa jest na pięć osób. 

Pieczeń Siekana.
Półtora funta miękkiej wo­

łowiny usiekać jak najdrob­
niej, dodać pół funta siekanej 
wieprzowiny i dwie łyżki usie- 
kanego łoju wołowego od nerki; 
po zmieszaniu przesiekać jesz­
cze raz, dodać ze dwie bułki o- 
tarte ze skórki i namoczone w 
zimnej wodzie, lub taką samą 
ilość białego czerstwego chleba 
wyciśniętego dobrze z wody; 
wsypać pieprzu i soli do sma 
ku, jedną sporą upieczoną i na 
tępnie drobno usiekaną cebu- 

’ę, dodać dwa żółtka i parę ły 
żek pokrajanej w kostkę mło 
lej słoniny; wymieszać to 

wszystko i uformować z tej ma­
sy podłużny bochenek, który 
następnie włożyć w brytfannę 
z gorącem masłem i wstawić w 
gorący piec na godzinę; pod 
zas pieczenia polewać często 

iciekłym z mięsa sosem. Przed 
wydaniem na stół zaprawić sos 
mąką i kwaśną śmietaną. 

Mazurek z Ciasta 
Francuskiego.

Masła funt ugnieść na placek 
grubości palca i zostawić w 
zimnej wodzie. Kwartę mąki 
przesiać na stolnicę, wbić w 
nią jedno jajko, łyżkę masła i 
zagnieść wszystko na ciasto 
pulchne i nie bardzo tęgie, roz­
wałkować na grubość jednego 
cala, niech tak poleźy. Masło 
wyjąć z wody, wycisną dobrze, 
spłaszczyć i położyć na ciasto, 
którego rogi zawija się na ma­
sło tak, aby masło się zakryło 
rozwałkować na grubość palca 
i zostawić na piętnaście minut, 
aby się uleżało. Następnie zło­
żyć to ciasto znowu na troje i 
wałkować do poprzedniej gru­
bości; pociągając wałek w jed­
ną stronę. To powtarzać cztery 
razy, za każdym razem zosta­
wiając ciasto na 10 minut w 
spokoju; gdy zaczną się robić 
bańki — to dowód, że ciasto go- 
1 owe. Rozdzielić ciasto na dwa 
placki, jeden z nich położyć na 
wysmarowaną masłem blachę 
i upiec, po wyjęciu z pieca na­
łożyć uszatkowanemi i podsma- 
żonemi w cukrze jabłkami — 
przykryć drugim kawałkiem i 
razem upiec.

POŻAR.
— Wpadł do płonącego do­

mu, aby ratować swą teściową.
— Tak, tak. W takich wy­

padkach ludzie zwykle tracą 
głowę. . .

T H E  T U T T S

PAD

N t\K  ] S C  A .
Są takie dziwne miejsca na świecie, 
gdzie jeno smutek gości i nuda, 
gdzie życie gnębi, męczy i gniecie, 
gdzie rządzi kłamstwo, potwarz,

ob łuda.
Gdzie wszystko idzie tępo, po grudzie 
i gdzie jak wilki są sobie lodzie.

Są takie dziwne miejsca na świecie, 
gdzie nawet dusze z hatrownej stali 
życie ciężarem swoim przygniecie, 
i gmach jej wiary w gruzy rozwali. 
Wszystko tam cięży mocniej

.okrutniej,
dlatego ludzie są tacy smutni...

Jah .

Gdy się piecze szynkę w pie­
cu, należy o tem pamiętać, a- 
by nie wstawiać nigdy do zupeł­
nie gorącego pieca, gdyż wte­
dy szynka będzie twarda, łyko­
wata. Umieścić szynkę w zim­
nem naczyniu — wstawić do 
pieca i dopiero wtedy płomień 
gazowy zapalić.

Przekładaniec jest to ciasto 
przekładane konfiturami, ma­
kiem, masą migdałową i t. ,p.

C la?a BOD

FR. KONKOWSKI, 
alder. i komityman 25 wardy.

Z  BRUNONOWA
W przyszłą niedzielę, począw­

szy o godzinie 6ej wieczorem, 
odbędzie się dalszy ciąg baza­
ru parafjalnego ,w sali bruno- 
nowskiej, na który są proszeni 
starzy i młodzi.» *Bazar z-eszło-niedzielny cie­
szył się niezgorszem powodze­
niem. Dzięki tym, którzy na ba 
zar przybyli i okazali dobrą wo­
lę. Na bazarze pracują chętni i 
energiczni parafjanie i para- 
fjanki: panie Magdalena Tra­
garz, Kwaśna, Patka, Szymkow 
ska, Jasnocha i Stella Ochół.-— 
Panowie Mazur, Lesiak, S. Kwa 
śny i Konieczny.

su przygotowują. Wystawią one 
śliczny dramat p. t. „Sierotka 
Księżniczka”, pióra Antoniego 
Jaxa. Jest to baśń sceniczna w 
czterech aktach ze śpiewami. 
W sztuce tej biorą udział do­
brane siły amatorskie. Będą te­
go dnia dwa przedstawienia, je­
dno po południu dla dzieci a 
drugie wieczorem dla starszych. 
Reżyserem tej sztuki jest ks. 
B. Stangwiło. Komitet przed­
stawienia stanowią: Stanisła­
wa Ochół, Gertruda Perkowska 
i Helena Wiśniewska.

EDWARD KELLY, 
burmistrz miasta.

„Nazwisko Pułaski jest tak 
samo dobre i piękne, jak naz­
wisko Kelly, więc nie rozu­
miem, dlaczego Crawford nie 
miałaby być Pułaski. Mam sza­
cunek dla Polaków i chcę dać te­
go dowód. Postanowiłem, żeby 
Crawford była Pułaski i będzie 
Pułaski, choćby sprzeciwiło się 
temu nie wiem ile opozycyj.”

Takie oświadczenie złożył 
wczoraj burmistrz Kelly na 
przyjęciu na jego- cześć w para­
fialnej sali kantowskiej, zgo- 
towanem przed miejscową de­
mokratyczną organizację war-

dową z aldermanem Konkow- 
skim na czele.

Sala trzęsła się od oklasków 
na cześć burmistrza i owacjom 
nie było końca, tak samo jak 
i owacjom na cześć gospodarza, 
aldermana Konkowskiego, o 
którym powiedział Pan Bur­
mistrz, że zrobi wszystko, cze­
go od niego zażąda dla wardy.

Jeżeli kto jeszcze nie widział, 
jak wygląda sala wypełniona 
po brzegi, ten powinien był wi­
dzieć wczoraj salę kantcwską. 
gdzie ludzie gnietli się literal­
nie jak śledzie w beczce.

Podczas każdego wieczoru ba 
żarowego, dawane są dwie pre 
mje wejścia. W ubiegłą niedzie­
lę pierwszą zdobył p. Jakób 
Kendra, a drugą Lucjusza Przr 
dzik z Józefowa.

Na bazarze w następną środę 
wieczorem, premją wejścia bę­
dzie tłusty indyk. Muzyka p. 
Lamberta Putlaka przygrywać 
będzie.

U talen tow any Śpiew ak. PRZEDŚWIĄTECZNE
SPRZEDAŻE

Dr. R. Olech
znany on jest z licznych wy­

stępów wśród Polonji, jak i 
Amerykanów. Dr. R. Olech jest 
nietylko dobrym dentystą, ale 
i doskonałym śpiewakiem.

Według zdania profesora M. 
Boggsa Dr. Olech ma znako­
mitą przyszłość jako śpiewak. 
Wystąpi on na koncercie “No­
wego Życia” w sobotę, 25go b. 
m„ w sali Zjednoczenia PRK.

odśpiewa partję barytonową 
rycerza Zbigniewa z I-go aktu 
opery “Straszny Dwór”, kom­
pozycji St. Moniuszki.

Chór “Nowe Życie” odśpie­
wa kilka pieśni, dotychczas 
nieznanych w Ameryce. Począ­
tek koncertu o 8ej wiecz. Po 
koncercie zabawa taneczna.

OSTATNI RAZ.
— Panie, ostatni raz pytam 

pana: Odda mi pan pieniądze?
— Ostatni raz? Chwała Bo­

gu, bo mnie to już zaczynało 
nudzić.

By C raw ford Y o u n g
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Wkrótce rozpocznie się naj­
lepszy sezon roku. Jest to okres 
świąteczny. A więc najprzód 
obchodzić będziemy „Dzień 
Dziękczynienia”, po nim Boże 
Narodzenie a wreszcie Nowy 
Rok. Jest to radosny czas; ro­
dziny gromadzą się wspólnie, 
stare znajomości się odnawia.

Jak zwykle w czasie świąte­
cznym, żywność odgrywa bar­
dzo ważną rolę. Każda gospo­
dyni planuje i stara się, aby 
podczas świąt posiłki były lep­
sze i smaczniejsze. Aby zaś 
zgotować debry i smaczny po­
siłek, każda gospodyni wie c 
Lem, że do sporządzenia go. 
trzeba mieć dobre i świeże to­
wary. A także bierze gospody­
ni pod baczną uwagę i koszt 
tych towarów.

Z tych to więc powodów, ko­
biety idą chętnie do „MID­
WEST SKŁADÓW”, aby w 
nich poczynić zakupy towarów, 
potrzebnych na sezon świątecz­
ny. Wiedzą one, że w tych skła­
dach znajdą bardzo obfity wy­
bór najświeższych towarów, a 
pozatem ceny jak zwykle są 
bardzo niskie.

Organizacja „MIDWEST” 
składa się z 300 niezawisłych 
gro-serników, którzy zarazem 
są właścicielami własnej hurto­
wni. Przez tą hurtownię kupu­
ją oni wszystkie towary wprost 
;cl fabrykantów i producentów 
ałymi wagonami. Ten plan 

zbiorowego zakupna sprawia,, 
iż właściciele „MIDWEST
SKŁADÓW” za towar płacą ta 
niej, a, więc mogą go także ta 
niej swoim odbiorcom sprzeda­
wać.
Tego tygodnia w „MIDWEST 

SKŁADACH” jest wielka 
przedświąteczna wysprzedaż. 
Są na niej rozmaite rzeczy, ja 
kie go-spodyni powinna już te 
?az kupić, gdyż przez to zao 
szczędzi w wydatkach. Prze 
czytajcie uważnie ogłoszenie 
.MIDWEST SKŁADÓW” w 
dzisiejszym numerze tego dzień 
nika.

Potem zróbcie listę z tych 
towarów, jakie potrzebujecie i 
idajcie się z nią do któregokol 
;viek „MIDWEST SKŁADU”, 
a będziecie zadowoleni, gdyż 
otrzymacie najlepszy towar po 
możliwie najniższej cenie.

Wielka rozgrywa się walka 
ludu opłacającego podatki zr 
swe nieruchomości z rządem.— 
Rozchodzi się głównie o piętna 
sto-procentową zniżkę podat 
ków na małych domach. Czen 
więcej zażaleń będzie w tej pie 
kącej sprawie wniesionych, ten 
lepiej dla podatników (Tax 
payers), którzy będą mieli lep 
sze szanse otrzymania zniżki.— 
Klub pod nazwą „Knight o 
Jefferson” z 13tej wardy, zwo 
luje posiedzenie na dziś wiećzo 
rem, na jutro, i także w nie 
dzielę, dnia 26go listopada 
wieczorem, do sali pnr. 4858 
So. Kolin ave. W te właśnie wi 
czory powyżej wymienione, or 
7ej do 9tej komitet stanie- n< 
usługi tych, którzy tych usług 
zażądają odnośnie zażaleń co dc 
posiadłości realnościowej. — 
Niech każdy właściciel dom’ 
przybędzie i przyniesie- ze sobą 
swój rachunek podatkowy z ro­
ku 1931 (Tax Bill). Będą na u- 
sługi panowie: Mateusz Kot 
was, Leon Maciejewski, Stefan 
Banaszak, Józef Kotwa-s, któ­
rzy znani są z poświęcenia się 
dla dobra brunonowian. I nic 
dziwnego, że klub „Knights oz 
Jefferson” chociaż młody lecz 
silny i w silę codziennie wzra 
sta.

Za książeczki bazarowe uiści­
li się następujący: pp. Glowiak 
pp. Serepuk, pp. Kopaczewscy. 
pp. Lola, panna Apolon ja Kar- 
daś, pp. Mordawscy, pp. Ozmi- 
na, pp. Wizło i pp. Trzaskow­
scy.

Organistka miejscowa, panna 
Franciszka Wirtel, zorganizo­
wała zespół tancerzy i tancerek, 
którzy zaczęli odbywać ćwicze­
nia tańca farmerskiego, tak 
zwanego „barn dance.”

Skauci brunonowscy powę­
drują dziś wieczorem do wiel­
kiej firmy drukarskiej, pisma 
dziennego Tribune, gdzie zwie­
dzą cały gmach i wszystkie je­
go urządzenia pod przewodni­
ctwem ks. proboszcza dra A. S. 
Górskiego, oraz skautmistrzów 
Józefa Strojnego i Jana Pudło.

Ks. proboszcz dr. A. S. Gór­
ski był obecny na rocznem po­
siedzeniu skautów w sali Ogden 
Park, przy So. Racine ave. i 67 
ulicy.

W ciągu dalszym ofiary w 
naturze na bazar złożyli: pani 
Data, panna Łajek, pp. Kwaś­
ny, pp. Jasnocha, pp. Dydoń, 
pp. Kanton, p. Bronisław Mor- 
dawski, pp. Wizło, pp. Ćwiklik. 
Kto następny?

Do spowiedzi przyjdą człon­
kowie i członkinie chóru św. Ce- 
cylji w sobotę najbliższą, a w 
niedzielę na Mszy św. o godzi­
nie 10:30 rano przystąpią do
Komunji św.

RZĄD WYSTAWIA 
NA SPRZEDAŻ SKON­
FISKOWANE TRUNKI.

New York, 24. listopada. —
Rząd federalny zdecydował się 
spróbować szczęścia w intere­
sie spirytusowym, oczywiście 
w ściśle legalny sposób.

Specjalny asystent prokura­
tora federalnego oznajmił o 
wystawieniu na sprzedaż 24,000 
skrzyń trunków skonfiskowa­
nych przez straż przybrzeżną 
na statkach przemytniczych. 
Do niedawno, skonfiskowane 
trunki niszczono.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

W sobotę nadchodzącą w ko­
ściele św. Brunona odbędą się 
śluby małżeńskie: o godzinie 
9ej rano, p. Adolfa Scheja z 
panną Elżbietą Litwin, córką 
pp. Dominika i Rozalji Litwi­
nów; o godzinie lOtej rano, p. 
Józefa Łońskiegoz panną Fran­
ciszką Lola, córką pp. Marcina 
i Anny Lolów; o godzinie 2-ej 
po południu, p. Romana Palu­
szek z panną Marją Obrzut, cór 
ką pp. Edwarda i Katarzyny 
Obrzutów.

45=
W niedzielę, dnia lOgo gru­

dnia, w sali paraf jalnej na Bru­
nonowie, odbędzie się przedsta­
wienie Dziewic Różańcowych, 
które się doń od dłuższego cza-

Państwo Józef i Stefanja Bi- 
niak, święcić będą w przyszłą 
niedzielę trzecią rocznicę swe- 
po ślubu małżeńskiego i z tej 
okazji złożą Bogu dzięki za ode­
brane łaski z prośbą o dalsze 
ra Mszy św. o godzinie 9tej ra­
no.

45=

Pani Joanną Cwiklik, miesz­
kająca p. nr. 4551 So. Spring- 
ielcl ave„ która od niejakiegoś 
izasu niedomaga na zdrowiu, 
rzu je się obecnie lepiej. Stan 

jej zdrowia polepsza się z dniem 
rażdym.

Państwu Adolfowi i Marji 
Drzałowy urodził się synek, 
któremu na chrzcie św. dano i- 
miona Eugenjusz Jan, a chrze­
stnymi rodzicami dziecięcia by­
li Andrzej Żelazo i Stefanja 
Dziengiel.

Członkinie Tow. Matki Bos­
kiej Dobrej Rady z Brighton 
Park, wezmą udział we Mszy 
św„ która będzie odprawiona w 
kościele św. Brunona, w nie­
dzielę, dnia 26igo listopada, o 
godzinie 7 :30 rano.

Ochrzczona w kościele św. 
Brunona została nowonarodzo­
na córeczka państwa Czesława 
i Zofji Nowaczyk, której dano 
imiona Wirginja Magdalena. 
Chrzestnymi rodzicami byli 
Hieronim Nowaczyk i Magda- 
lęna Ochól.

Na intencję Jana i Anny 
Gacek, z okazji ich siódmej ro­
cznicy ślubnej, odbyły się dwie 
Msze św. w kościele św. Bru­
nona, w zeszły poniedziałek. Je­
dna była ich własną intencją, a 
druga w ich intnecji ofiarowa­
na przez rodziców solenizantów, 
pp. Hanusiak.

Z FRANCISZKÓW A.
Mężczyźni i kobiety uwaga: 

Dla tych, którzy pragną nau­
czyć się języka angielskiego, 
historji tutejszego kraju i przy 
sposobić się do przyjęcia oby­
watelstwa amerykańskiego, ot­
warte zostały klasy zupełnie 
bezpłatne, w szkole publicznej 
Orr, pnr. 1040 No. Keeler ave, 
Doskonała sposobność dla bez­
robotnych. Nauka języka an­
gielskiego i innych przedmio­
tów odbywa się regularnie co 
wtorki i czwartki począwszy 
od 10:30 do 11:30 przed połud­
niem. Wydział Edukacyjny na­
jął specjalnych nauczycieli.

Klub Obywatelski p. n. „Pu­
łaski Improvement Club” w 
30tej Wardzie, — zawiadamia 
członków i obywateli do klubu 
nie należących, iż aplikacje na 
zniżkę piętnastoprocentową od 
małych domów, można wypeł­
niać u wiceprezesa tego klubu, 
p. Sylwestra Lorkowskiego, — 
4410 Augusta blvd.

A .T .A Idis Zm arl
We F lo rydzie .
Artur Taylor Aldis, weteran, 

członek towarzystwa Lakę Fo- 
rest Society Colony i przez lat
40 makler realnościowy w Chi­
cago zmarl wczoraj wieczorem 
w Winter Park, Fla. Liczył lat 
72.

Pan Aldis chorował od dłuż­
szego czasu. W roku 1931 pod­
dał się operacji. Dwa tygodnie 
temu w towarzystwie swojej 
żony, pani Aldis wyjechał do 
Florydy. Przy łożu śmierci 
wczoraj byli także syn, Graham 
i siostra umarłego, pani Bryan 
Lathrop.

. .. s« . ,
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B ankiet N a Cześć C enzora 
prof. F. X. Św ietlika.

Tydzień misji na Trójcowie 
przeznaczony dla niewiast i pa­
nien ukończył się ubisgłej nie­
dzieli po południu. Zakończenie 
to odbyło się nader uroczyście. 
Uczestniczki wypełniły kościół 
po same brzegi.— Poświęcenia 
krzyża misyjnego dokonał O. 
Wiktor Bielecki w asystencji 
Ojców misjonarzy Jana Szuby, 
Franciszka Mollo i Stanisława 
Mrożka, oraz lokalnych księży. 
Kazanie wygłosił O. Szuba. Po 
nabożeństwie nastąpiła adora­
cja krzyża.

Wieczorem tejże samej nie­
dzieli rozpoczęły się nauki mi­
syjne dla mężczyzn i młodzień­
ców. Odbywają się zaś w tym 
samym porządku co w ubiegłym 
tygodniu. Pod względem liczne­
go uczęszczania na te nabożeń­
stwa mężczyźni i młodzieńcy 
nie ustępują niewiastom ańi 
pannom. Każdego wieczoru świą
tynię wypełniają.

*
Dziś wieczorem rozdane będą 

pamiątkowe obrazki misyjne.— 
Mężczyźni żonaci zbiorą się na 
specjalne instrukcje stanowe w 
kościele górnym, młodzieńcy 
zaś na dole.

Formalne zakończenie misji 
dla mężczyzn odbędzie się wtą 
niedzielę na Mszy św. o godzi­
nie 7 :30.

'ii'
Studenci Wyższej Szkoły św. 

Trójcy, korzystając z odbywa­
jącej się misji, odprawili swe 
doroczne rekolekcje w pierw­
szych dniach bieżącego tygod­
nia. Specjalne dla nich nauki 
głosili misjonarze po południu 
o godzinie 2ej. Do wspólnej Ko- 
munji św. przystąpili studenci 
wczoraj o godzinie 9tej rano.

Po misji odbędzie się czter- 
dziestogodzinne nabożeństwo.— 
Rozpocznie się już w tę niedzie­
lę na Sumie o ogdzinie 10:30. 
Kazania głosić będą ci sami Oj­
cowie Jezuici, którzy kierują 
misją. Nieszpory w niedzielę, 
poniedziałek i wtorek odprawio­
ne będą o godzinie 7 :30 wieczo­
rem. Pierwsza Msza św. w po­
niedziałek i wtorek będzie o go­
dzinie 5tej rano. Suma zaś o 
godzinie 10-tej. Do spowiedzi 
będzie można przystąpić w nie­
dzielę i poniedziałek po nabo­
żeństwie wieczornem, w ponie­
działek po południu, albo w po­
niedziałek lub wtorek rano.

Starsze dzieci szkolne, które 
pragną przystąpić do Stołu Pań­
skiego podczas czterdziesto-go- 
dzinnego nabożeństwa, mogą 
spowiadać się w poniedziałek 
rano albo po południu. Starać 
się jednak powinny tak sprawo­
wać aby mogły znowu komuni­
kować w następny piątek, bo to 
pierwszy piątek miesiąca, czyli 
dzień wspólnej Komunji św. dla 
dzieci Trójcowa.

Podczas czterdziesto-godzin- 
nego nabożeństwa adorować 
Najśw. Sakrament będą towa­
rzystwa: Niewiast Różańco­
wych, Dzieci Marji, św. Tereni 
oraz Imienia Marji. Porządek 
adoracji będzie taki jak w la­
tach poprzednich.

•ić
Kolekta na święto-pietrze bę­

dzie zbierana w tę niedzielę 
— podczas wszystkich nabo­
żeństw. Składać ją należy w ko­
pertach specjalnych.— Paraf ja. 
nie, którzy kopert tych nie o- 
trzymali mogą ofiarę swą zło­
żyć w kopercie zwyczajnej za­
opatrzonej w swe imię i nazwi-

Trójcowo z wdzięcznością 
wspomina kapłanów, którzy 
przybyli z pomocą w słuchaniu 
spowiedzi misyjnej. W pierw­
szym tygodniu pomagali księ­
ża: Jan Zwierzchowski, Franci­
szek Dampts, Edward Krakow­
ski i Ignacy Andrysiak z Mło- 
dziankowa; Stefan Kowalczyk, 
C. R., C. Guziel, C. R., S. Fio­
łek, C. R. i Teodor Kłopotowski 
z Jackowa; Jan Peterson z Ka- 
zimierzowa; L. Nowak z Józa- 
fatowa; Andrzej Kloska ze Sta­
nisławowa w Cragin; Jakób Or- 
ganiściak z South Chicago; pra­
łat Jan Osadnik, Stanisław Gru­
za i Stanisław Kuszyński z So. 
Bend, Ind.; Antoni Różewicz i 
Paweł Rączaszek, oraz S. Ko­
walski z Helenowa.

Zebrania i Posiedzenia.
Z Jadwigowa.

Tow. św. Wojciecha, B. i M. 
odbędzie posiedzenie w przy­
szłą niedzielę, dnia 26go listo­
pada, o godzinie 2ej po połu­
dniu. Wieczorem o 7 :30 wystą­
pimy na bazar parafjalny. — 
Józef Gasikowski, prezes; An­
toni Szymkowski, sekr.

Do właścicieli domów 
w Hanson Park i Cragin.

Zawiadamiamy tych, którzy 
mają wypełnić aplikacje na 
zniżkę podatków piętnaście pro­
cent, niech się zgłoszą do ofisu 
p. Powroźnika,,p. nr. 5600 West 
Fullerton ave. — „American 
Homestead Protective Assn.”. 
J. Koralik, prezes; Wiktor Ha- 
rackiewicz i Konstanty Pinko- 
wski, sekretarze.

Tow. B. Orzeł, gr. 462 Zjed., 
występuje in gremjo na zaba­
wę Tow. Klucz Wolności, grupa 
420 Z. N. P. w niedzielę, dnia 
26go listopada. Zbiórka około 
godziny 5tej obok sali Atlas na 
Emma ul. — M. Bernadzikow- 
ski, prezes; Fr. Muliński, sekr.

Z Fidelisowa.
Tow. i Oddział Małoletnich 

św. Konstancji, Macierzy Pol­
skiej, będzie miało swoje mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę, 
26-go listopada, o godzinie 1:30 
po południu. Obecność wszyst­
kich członków wymagana.

Dom  P olsk i w  N ew arku  
w  R ękach P rzejem cy.

Newark, N. J., 24. listop. —
Sędzia Stein mianował adw. L 
Robaka tymczasowym przejem 
cą Polskiego Domu Narodowe 
go w Newarku na skutek skar­
gi wniesionej przez akcjonarju 
sza tegoż domu, R. L. Neglesa.

W skardze swojej Negies 'za- 
czucił, że Dom Polski jest nie­
wypłacalny i że podatki nie są 
zapłacone. Zarząd Domu zgodził 
się na wyznaczenie tymczaso­
wego przejemcy.

Bankiet, który odbędzie się 
w sobotę, o 7 :30 wieczorem, 
dnia 2go grudnia br., w hotelu 
La Salle na cześć Cenzora 
Związku Narodowego Polskiego 
prof. F. X. Świetlika, który 
niedawno temu był obrany Dzie 
kanem Uniwersytetu Mar- 
quette, zapowiada się bardzo 
dobrze.

Konsul Generalny Dr. Tytus 
Zbyszewski, honorowy członek 
stowarzyszenia profesorów „U- 
niversity Friends of Poland”, 
wygłosi mowę na temat „Zna- 
czelnie Towarzystwa.” Bardiz.fi 
dużo wybitnych osobistości ku­
pili bilety i przyjdą na bankiet.

Poniżej podajemy następują­
ce osoby: Konsul Generalny 
Dr. Tytus Zbyszewski, Wice- 
konsul Szygowski z żoną, Wice- 
konsul Kulikowski z siostrą, 
Dr. Warszewski z żoną, sędzia 
LaBuy z żoną, sędzia Jarecki 
z żoną, sędzia Scheffler z żoną, 
sędzia Schwaba z żoną, sędzia 
Klarkowski z żoną, sędzia Kas­
per z żoną, Dr. Dulak z żoną, 
a dla swoich gości zakupi, bile­
ty na jeden stół; Dr. Sampo— 
liński z żoną, profesor Fox z 
córką, profesor Pułaski z żoną 
profesor Pribram z żoną, nau­
czycielka panna Pałczyńska, 
Dr. Dombrowski zarządca szpi 
taJa w Dunning z żoną, Dr. Pa- 
rowski, zarządca szpitala cho­
rób ócz, nosa i gardła, Profesor 
Moorhead, Dziekan Loyola U- 
niwersytetu z żoną. Profesor 
Moorhead zakupił biletów na 
jeden stół dla swoich wybit­
niejszych gości. Dr. Larkowski 
z żoną, Profesor A. Sushko. 
Profesor Wochiński z żoną.. 
Profesor Gałązka, Dziekan Mc 
Cormick z żoną, Profesor Mon- 
tegiel z żoną, redaktor Przyda­
tek z żoną, redaktor Pietkie­
wicz z żoną, redaktor Barć z 
żoną, Profesor Dziekan Świet­
lik z żoną, prezes De Paul Uni­
wersytetu, prezes Loyola Uni­
wersytetu, adwokat Jasiński z 
prezeską Związku Polek panną 
Napieralską z siostrą doktor—

+
REZOLUCJA 

Z KLUBU SWIJ.J ANY.
Donosimy kolegom, iż z po­

wodu zgonu naszego członka,
Ś. P.

FRANCISZKA ŁUKASIK
wszyscy członkowie proszeni 
są  o wzięcie udziału w  pogrze­
bie z odznakam i dn ia  25go li­
stopada, 1933 roku, w  kościele 
św. F ranciszka  z Assyżu, o go­
dzinie 9:30 rano.

Dom żałoby p. nr. 1.123 No. 
Kildaire ave.

Administracja.

Straceniec jest to ochotnik 
potykający się w pierwszym 
szeregu, idący na pierwszy o- 
gień.

Detektywi Zabili 
Jarowskiego i Ranili 

Gorczyńskiego.
Obydwaj podejrzani o 

kradzieże.
Camden, N. J., 24. listopada

Trzech detektywów, którzy ści­
gali kilku młodych ludzi podej­
rzanych o kradzież samochodu 
i beczki piwa, dopędzili ich w 
ciemnem mieszkaniu ,gdzie wy 
wiązała się strzelanina. W re­
zultacie, jeden ze ściganych, — 
Piotr Jarowski, lat 20, został 
zabity, a drugi, Józef Górczyń 
ski, lat 23, raniony. Jarowski 
znany był policji jako herszt 
szajki „Coxey’s Army Gang. 
Górczyński ma za sobą różne 
sprawki, znane policji. Umiesz­
czono go w szpitalu pod aresz­
tem, jako oskarżonego o kra­
dzież.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój, b ra t i chrzestny nasz

S. P.
TADEUSZ SMOROŃ

członek B ractw a Młodzieńców 
Sw. Józefa, K tobu C antius 
Siportemen i członek służby ko­
ścielnej, po k ró tk iej lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym  światem, opatrzony św. 
Sakram entam i, dn ia  23go listo­
pada,’ 1933 roku, o godzinie 6ej 
wieczorem, przeżyw szy la t  22.

Zam ieszkiw ał ,p. inr. 812 No. 
Sangam on ulica.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, d n ia  25go listopada, o go­
dzinie 2:30 po południu. ze 
szp ita la  M unical Contagious 
D isease, ip. nr. 3026 S. Oatlifor- 
nia ave., do kościoła św. Jama 
Kantego, a s tam tąd  na cmen­
ta rz  św. W ojciecha.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krw enych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Ju lia n n a  (z  domu C ym lek) 
Smoroń, m atka : M ichał. Józef 
i Czesław, b racia  : S tanisław a, 
Stefan,ja, W anda. H elena i Lco- 
kad ja , s io s try : W ojciech Pro- 
kuski i pani Nykiel, chrzestn i 
rodz ice : w ujow ie i ciocie w raz 
z c a łą  rodziną.

Pogrzebowy W ojciech J. Mi­
chalik. 1056 W est Chicago ave. 
Telefon H aym arket 0936.

P ryw atne  autom obile proszo­
ne są staw ić się przed szp ita l o 
godzinie Sgiej po południu.

rową Napieralską, Dr. Grotow­
ski z żoną, Dr. Gardzielewski, 
X. Sampoliński, Dr. Jan Ten- 
czar, Dr. Przypyszny z żoną, 
Dr. I. J. Cox zarządca Depar­
tamentu Historji z Northwes­
tern Uniwersytetu z żoną, re- 
prezetanci z organizacji Zwiąź 
ku Narodu Polskiego, Zjedno­
czenia Polsko Rzymsko Katoli­
ckiego, Związku Polek, panie 
przy Związku Narodowem Pol­
skim, cały Klub Kupców i Prze 
mysłowców, Delegacja Studen­
tów i inne organizacje i posz­
czególne grupy, gminy i towa­
rzystwa i bardzo wiele innych 
osób.

Przy wejściu bilety nie będą 
sprzedawane, a pózatem bardzo 
mała ilość biletów została do 
sprzedania i można je nabyć w 
Dzienniku Związkowym (pozo­
stało 25), w Dzienniku Chica- 
goskim (pozostało 23), w Dzień 
niku Zjednoczenia (pozostało 
18).

Opsomanja jest to chorobli­
wy apetyt, zwłaszcza na łako­
cie.

t

W szystkim  krew nym  i znajo ­
mym donosimy tę  sm utnuą w ia­
domość, iż  najukochańsza żona 
m oja, m atka  i s iostra  nasza,

Ś. P.
ANTONINA NANKE

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  światem, o- 
patrzona sw. Sakram entam i, 
dnia 21go listopada, 1933 roku, 
o godzinie 3ej po południu, w 
starszym  wieku.

Pogrzeb odbędzie Się w sobo­
tę, dn ia  25go listopada, o godzi­
nie 10:30 rano, z zakładu po­
grzebowego W ojciecha J . M icha­
lik, 1056 W. Chicago Ave. 
narożnik  Ogden Ave. do kościo­
ła  Sw. Szczepana, a  stam tąd  n a  
cm entarz św. W ojciecha.

N a ten  sm utny obrządek za ­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Stanisław, mąż ; Jakób, syn ; 
pół-siostry i  bracia, w raz  z ca łą  
rodziną.

Telefon H aym arket 0936. 24

t
IN MEMORIAM.

Donosimy krew nym  i znajo­
mym, iż w Iszą  rocznicę śm ier­
ci najukochańszego ojca n a ­
szego

S. P.
KONSTANTEGO SCHREIBER
będzie odpraw iona Msza św. w 
sobotę, dnia 25go listopada, o 
godzinie 7mej rano, w kościele 
Sw. Trójcy.

Do licznego w spółudziału w 
nabożeństwie z a p ra s z a ją :

Dzieci.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona m oja, m atka, siostra  i babcia 
nasza, ś. p.

M A R JA N N A  STOINSK A
(Z DOMU ŻUREK) — (Z PIERWSZEGO MĘŻA SNIEGOWSKA)
Członkini Tow. Niepodległość Polski, g rupa No. 202 Z. P . w Ame­
ryce ; N iew iasta R óżańca św. —  po k ró tk ie j lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym  św iatem , opatrzona św. Sakram entam i, 
dnia 21go listopada, 1933 roku, o  godzinie 8ej wieczorem, prze­
żywszy la t  50.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25go listopada, o godzi­
nie 9:30 rano, z zak ładu  pogrzebowego F eliksa Gogolińskiego, 
pnr. 1850 N. Wood ulica, do kościoła śś. M łodzianków, a  stam ­
tąd na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu pog rążen i:

Teodor Stoinski, m ą ż ; H elena, M arjanna, Genowefa, d z iec i; 
S tanisław  Molenda, zięć; K a ta rzy n a  Szczepaniak i B ronisław a 
Kozioł, s io s try ; E m m a O rłow ska, szw agierka ; Frank Orłowski, 
Jan  Kozioł, szwagrowi©; wnuczki i  w nuk, w raz z całą rodziną.

24

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną  w ia­
domość. iż najukochańszy ojciec i dz iadnś nasz, S. p.

FRANCISZEK K. LANGE
członek T ow arzystw a św. F ranciszka Ksawerego, N r. 110 Z. P. 
R. K., Foresterów  Nr. 1270 D w ór św. Jó zafa ta , B ractw a W strze­
mięźliwości i Tow. Im ienia Jesus, po d ługiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się  z  tym  św iatem , opatrzony św. Sakram entam i, dnia 
23go listopada, 1933 roku, o godzinie 3 :10 po południu, prze­
żywszy la t  68.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, dn ia  27go listopada, 
o godtzimie 9 :4S mano, z dom u żałoby, p. n r. 2417 Greenyiew ave„ 
do kościoła św. Jó zafa ta , a  s tam tąd  n a  cm entarz  św. W ojciecha.

Na te n  sm utny obrządek zapraszam y -wszystkich krew nych 
i znajomych,, w ciężkim  żalu  pogrążen i:

Jan i Antoni, synowie; K lara i Anna, córki; Anna (z domu 
Balcer), synowa; Rajmund Robinson, zięć; Donald, Mar ja, Jan 
i Rajmund, wnuczka i w n u k i; Józef Bessa, pół-brat, w raz  z ca łą  
rodziną.

Pogrzebowy Ewald. 25

Litwinow W raca 
Zadowolony do Moskwy

Washington, 24. listop. —
Meksym Litwinow, sowiecki 
komisarz spraw zagranicznych, 
wyjechał wczoraj do New Yor­
ku, pierwszy etap swojej po­
wrotnej drogi do domu.

Komisarz sowiecki odbył dro­
gę do New Yorku automobilem 
w towarzystwie specjalnego a- 
genta dept. stanu i swojego a- 
systenta, który przyjechał z 
nim z Rosji. Dzisiaj odpływa 
on do Europy.

Litwinow nie ukrywał zado­
wolenia z pomyślnych wyników 
jego rozmów w Washingtonie i 
przepowiedział, że uznanie Ro­
sji stanie się zawiązkiem dobro­
bytu i spokoju dla obydwu kra­
jów.

Henry Ford, magnat automo­
bilowy, który toczy uporezywą 
walkę z NR A, znalazł wczoraj 
kompana w osobie innego mul- 
tymiljonera, b. sekretarza skar 
bu Mellona, którego sklasyfiko­
wano również jako wroga N 
R A. Dept. floty wstrzymał 
kontrakt na dostawę alumi- 
njum wartości $1,000,000, do­
póki Aluminum Co. of Ameri­
ca, firma kontrolowana przez 
Mellona, nie przyj mie umowy 
NR A dla przemysłu aluminjo- 
wego. — Wielkim przemysłow­
com nie w smak kontrola nad 
ich operacjami, ale w końcu bę­
dą musieli ulec rządowi, który 
nie myśli żartować.

Drobne Ogłoszenia

DO WYNAJĘCIA
AYONDALE

Do w ynajęcia  4  pokojow e, m ieszka­
nie, najnow sze ulepiszeoia, oddam  ta ­
nio m ałej famliłji albo dorosłym. 3cie 
p iętro , 2 sypialnie, piecem ogrzew a­
nie. 3068 N. A vers Ave.

KUPNO I SPRZEDAŻ

Ptactwo i Zwierzęta
K AN ARKI dobre śpiew aki i sam icz­
ki. Wyiptrzedaję tan io  z  pow odu in­
nego in te resu . 947 N. D am en Ave.

25

I N T E R E S A

KUPNO I SPRZEDAŻ

IN T E R E S A
PIERW SZO RZĘD NA  grosern ia  na  
sprzedaż, wiraiz z mieszkaniem. P isać 
do D ziennika Chicaghskiego, 145o W. 
D icision ul. pod lite rą  L-2.________ 25

D EL IK A T E SE N  i g rosern ia  na  sprze­
daż  z powodu niezdrowia. Przystę.te 
n ie  $699 góitóiwki. R en t $20. —- 3928 
E lston  Ave. 25

SPRZEDAM  res tau rac ję  ,z  w ażnej 
przyczyny, bardzo tanio, z  m ałą w pła­
tą . R eszta dam  dobre w arunki- 608 
N. C lark  ui. 25

MAŁA grosern ia  na sprzedaż, bardzo 
tanio. 1925 Fow ler ul. Telefon A rm b 
tage 3519 . 25

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy b ra t 
nasz,

Ś. P.
HENRYK KOCHAN

po nieszczęśliwym wypadku, po­
żegnał się z  tym  światem, opa­
trzony św. Sakram entam i, dnia 
22go listopada, 1933 roku, o go­
dzinie 3:30 rano, przeżywszy 
la t  52.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dn ia  25go listopada, o godzi­
n ie  9e.i rano, z domu żałoby 
pur. 3944 So. W estern  Ave. do 
kościoła św. Agnieszki, a  stam ­
tąd  na cm entarz Zm artw ych­
w stan ia  Pańskiego.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Carrie Bienies®, Józef Ko­
chan, Marjanna Wojtowicz, sio­
s try  i b ra t, w raz z  ca łą  rodzi­
ną.

Pogrzebem zajm uje się W. J. 
Adam s i Syn, 3734 A rcher Ave. 
Tel. L afaye tte  0067-68. 24

W szystkim  krew nym  i zna jo ­
mym donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańsza cór­
ka  i s io stra  nasza,

Ś. P.
TERESA SCHUDA

Gzżonkini B ractw a Anioła Stró­
ża w p a ra f ji  św. W ojciecha — 
po krótk iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dn ia  21go listopada, 1933 roku, 
o godzinie 6:30 wieczorem, — 
przeżywszy la t  14.

Pogrzeb odbędzie się w  so­
botę, dn ia  25go lisLopa<la, o go­
dzinie 8 :3O rano, z domu żało­
by pnr. 1639 W. 18ty Place, do 
kościoła św. W ojciecha, a  stam ­
tąd  na cm entaA  śś. Cyryla i 
Metodego, w Liśmont, Illinois, 
na  ło tę  faimilijną.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y wrszystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu  po­
grążeni :

F racn iszek  i Ludw ika Schu- 
da, rodzice; Franciszek, An­
drzej, Józef, Leon, W ładysław , 
b ra c ia ; A nna, R ozalja i Viola, 
b ra tow e; Jakób  Jarzem ski i  E- 
leonora Schuda, chrzestni ro­
dzice ; stryjow ie, w ujowie i  cio­
cie, w raz z  ca łą  rodziną.

Pogrzebem  zajm uje  się Michał 
K owalski, 1735 W. 18ta ulica, 
C anal 6471. 24

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój i  ojciec nasz,

Ś. P.
IGNACY PUC

Członek Tow. Polsko-Narodowa 
Spójnia, O ddział 180, Tow. Pol­
ska  w  Ogniu, grupa 1900 Z. N. 
p . — po k ró tk iej i  ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym św ia­
tem , dn ia  22go listopada, 1933 
roku, o godizńnie 9 :30 rano, w 
średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dnia 25go listopada, o go­
dzinie 9:00 rano, z zakładu po­
grzebowego S tefana W in iar­
skiego, 2921 Cariolina ulica.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych w  ciężkim żalu po­
grążeni :

Katarzyna, ż o n a ; W ładysła­
wa, c ó rk a ; Władysław Augu­
styn, zięć; W ładysław , b ra t;  
Olga i A gnieszka, b ratow e; J a ­
nina, w nuczka, w raz z ca łą  ro ­
dziną.

Po in form acje telefonować 
H um boldt 9463. 24

■■

P R A C A
RODZICE, dajcie  wyuczyć swe cór­
ki fachu. Szycie sukien, k rój i szycie 
na ręcznej parow ej m aszynie o fiaru ­
ją  je j najlepszą sposobność zarobku. 
Chicago School, 323 S. F rank lin  ul., 
telefon W ebster 3553. xxx
POTRZEBA kobiety dt> domowej ro­
boty, miusi umieć gotować. 2100 W. 
Hurowi ul. 24

PO TRZEBA  drtew ezyny do domowej 
pracy. S ta ła  praca. 1139 N. F rancisco  
Ave., 3cie p ię tro  fron t.

PO TRZEBA  dobrej kobiety, w  śred­
nim  w ieku, za gospodynię do pilno­
w ania dzieci. Dobry dom. M ałe w y­
nagrodzenie. 3867 Elisłton Ave.

PO TRZEBA  m łodej kobiety albo 
dziewczyny do  lekkiej domowej ro ­
boty. T elefon V an Buiren 3310.

PO TRZEBA  dziewczyny 20—Ćł5 le t­
niej, doświadczonej do  opiekowania 
się (IzLcćmi i  lekkiej domowej robo­
ty, pozostać, $4.00 tygodniowo. — 
Meyera, 345 E. 61sza ul. ,

POTRZEBA dobrego balw ierza na 
p ią tk i i soboty. 2007 Pobomac Ave.

POTRZEBA niei3toś>wiadczonych sprze- 
datwaiczy do domowych i sklepowych 
produktów . Public Sales Co. 1058 Mil­
w aukee Ave, 1

PO TRZEBA  10 niewiafett do sprzeda­
w ania gw arantow anych pończoch. 
P raw dziw e jedw abne chiffon, 3 pairy 
$1.25; aartabiajcle przeciętnie $5.00 
d z ien n ie ; p raca  nia. w olny czas lu b  ca­
ły  dtóeń. „Lingeirite” życzenia św iątecz 
me i  koszule d la  mężczyzn. N ie po­
trzeba gotówki, O ertified Silk Hosie- 
ry  Co. 20 N. W ells ulica. 27

PO TRZEBA  dziewozyny do lekkiej 
domowej roboty, m ała  rodzima, pozo­
stać’ D r. Sćhulman,, 1057 No. Oakley 
Blvd.
PO TRZEBA  doświadczonej, dziewczy­
ny do  domowej roboty (dzieci). 4337 
W. 14ta ul- GMtótemam.
PO TRZEBA  sprzedhwaczy do sprze­
daw an ia  p iw a w beczułkach, potrze­
ba1 $1,000 gotówitówy bond, zap ła ta  
tylko,. Lincoln Breiwery Company, — 
54-ta Ave. i  21sza ulicai, jechać Dou­
g las górną koleją. ' 25

PO TRZEBA  doświadczonej dziewczy­
ny d'o ogólnej p racy domowej. Niema 
pran ia , gotow ania. B runsw ick 4376.

PO TRZEBA  dziewczyny do  p racy  do­
mowej. 3215 W. D iyision ul. K alin- 
sky.
PO TRZEBA  młodej n iew iasty  lub 
dziewczyny do lekkiej pracy domowej. 
Valn B uren  3310-

Drobne Ogłoszenia
P O Ż Y C Z K I

SPRZEDAM $800 PIERWSZĄ HIPO­
TEKĘ. F. OPŁAWSKI, 1911 W. DI- 
YISION UL. — TEL. HUMBOLDT 
3250, w SKŁADZIE.
$8.000 PO TRZEBA  na budynek, 12 
mieszkań, dobre komisowe. 2151 N. 
M ozart ul. narożnik  Shakespeare 
Avemue. 25
W ŁA ŚC IC IELE domów więcej jak  4 
m ieszkania możecie dostać morgieoz. 
1942 W. Chicago Ave. 25

R O Z M A IT E
R E PE R A C JA  radjów . Oszacowanie 
darm o każdego czasu, gdziekolwiek. 
Robota gwaramtowaina. •— A rm itage 
8833. 25

DO WYNAJĘCIA
PO TRZEBA  n a  m ieszkanie, ogrzew a­
ne, można gotować, telefon i w anna 
do użytku, $2.00 tygodniowo, osobne 
noce 50 centów- 543 No. A shland Ave.

16-17-18-22-23-24-25-29

3 ŁADNE pokoje na  H elenow ie dla 
dobrej famiilji oddam tanio. 2441 W. 
WOliton ulica. 25

DO W ynajęcia 5 pokoi, p a rą  ogrze­
wane, narożnikowe, widne, czyste, 
g a ra ż : tanio , Jam itorska oihsługa1. — 
3549 B erteau  narożnik  C entral P ark  
Ave- 25

4 PO K O JO W E m ieszkanie do wyna­
jęcia, w idne, czyste, $10. 820 N. Win- 
chester Ave. 25
DO W Y NA JĘCIA  salon  z  urządze­
niem, z  powodu sam otności. 2025 W_. 
18 Place. 25
WDOWA potrzebuje  panienek na 
m ieszkanie. 1111 N. W inchester Ave.

25

DO W ynajęcia  $ pokoje, kąpielraia, 
$10, 4 i  5 pokoi, d ob ra  tranisportacja, 
1534 M ilw aukee -Are. 25
PO KÓ J do w ynajęcia  dla mężczyzn, 
urodą ogrzeiwjany, tan io . 2017 W altttn 
ulica.
DO W ynajęcia d la  mężczyzn ogrze­
wane umeblowane pokoje. 1006 N. 
A shland Ave. 24-25-28

SPRZEDAM  piw iarnię, delikatesen i 
restau rację . T akże sp rzed a ję  lody 1 
m iękkie napoje. 2152 W. D iyision ul.

25

R O Z M A IT E
W IE L E  ciepła, m ało popiołu ; znako­
m ity zastępca P o cahón tas ,.. B lack 
Góld, lum  lub  “egg” węgla, $6.00; 
“M inę ru n ” $5.75; Screening, $4.75. 
G rundy M ining Co-, B ererly  9635.

29

NA SPRZEDAŻ lub zam ianę „Road 
honsie.” o ran że ria , ,^road S tan d ; ken- 
neF’ 650 stóp  od U. S. 12 w  Michigan. 
W ezmę fa rm ę bez długu. 1034 N. D a­
men Ave- 25

NA SPRZEDAŻ drzew o m iękkie i 
tw arde. 738 N. SL L ouis Ave. K edzle 
1296. 8

NA SPRZEDAŻ 2 kraesłow a balwier- 
niai, dobre w yrobione miejsce, $250. 
Humlboldf 9049. 25

DOBRA pierzyna, sprzedam  za $6. 
3323 N. Av«ms Ave. W esołowski.

N IEW IA STA  poszukuje domowej teę 
boty. 3114 No. M onticello Ave. 2o

PIW IA R N IA  n a  sprzedaż, „nocuj 
Iuncheon,” ład n y  k an to r i urządzenie, 
w yborny narożn ik  na  głównej drodze, 
6 pokojow e m ięszkąnlę nad składem, 
gorącą wodą ogrzewanie, 2 autom o­
bilowy gatraż, dobra sposobność d la  od 
powiediniej osoby, w łączając proper- 
ta, w łaściciel opuiszraa m iasto, po­
trzeba  nieco gotówki. 7452 Iry ing  
Pairfc Blvd. 25

NA SPRZEDAŻ p iw iarn ia  (beer ta- 
v e m j , 1461 Maplewodd Ave. 24

SKŁAD konfekcji, cygar, szkolnych 
Przyborów, żuirnall i  cukierków  na 
Sprzedaż przystępnie, dobra przyczy­
nia sprzedaży. Telefon B erksh ire  2564.

25

NA SPRZEDAŻ touczemia barda© ta ­
nio.—• Zgłosić się 4706 W. A rm itage 
A re. 27

NA SPRZEDAŻ buczernię ( 2 - 3  męż­
czyzn), pełn ie w yekwipowana, wy­
robiony in teres. A dres L. T. Jersey. 
1664 Ogden Ave. 17,18,22,24.25

NA PR ĘD K Ą  sprzedaż sk ład  delika­
tesów za bardzo  przystępną cenę z po­
wodu w yjazdu  do k ra ju — - 2046 W. 
18ty Place. 25

NA SPRZEDAŻ tajnio, p iw iarn ia , n a j­
lepsza okolica. 1520 W. Divi)sion u- 
tica, 25

SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż bar­
dzo tanio . 1432 W. W alton ulica. 25

NA SPRZEDAŻ sk ład  e napojam i, 
nowoczesne urządzenie, sprzedam  ta ­
nio, przyczyna d rug i in teres. Polska 
okolica. 1655 N. D atoen Ave. J . Ko­
w alski. ,

Z POW ODU dwóch in teresów  sprze­
dam. groseraiię i buezem ię. Dobre 
m iejsce k to  chce pracow ać. Telefon 
Armiitaige 3714. 25

SPRZEDAM  ta n io  dobrze wyrobiony 
Skład cukierków  i  rozm aitości, z  po­
wodu chorolby. A rm itage 10034. 25

SPRZEDAM  Jbuczernię. Dobry inte­
res, e lektryczna lodow nia. R uchliw a 
Okolica. Muszę oddać n a  prędką sprze­
daż. 5547 Belm ont Ave. 27

G RO SERN IA  buiezernia % 4ro poko­
jam i, najnow sze nowe elektryczne u- 
rząidzenie, jedyny  Sklep w  całe j du ­
żej dzielnicy, bo w ięcej sklepów za­
broniono budować, dośw iadczenia nie 
pofcnzelba, ja  w as w teystk ięgo nauczę. 
$1,800. — 2921 S im pson ' ul. Bvan- 
ston. , 29

GRO SERN IA  i huczernin n a  sprzedaż 
tanio. 1900 W- E rie  ul. 25

RZECZY DOMOWE
$119 CAŁKIEM  porcelanowy, cały  z 
lanego żelaiza kom binacyjny piec tyl-. 
ko $09. — 1000 M ilwaukee Ave- 25

MUSZĘ sąn-zedać m aszynę do p ran ia  
m ark i „M aytag”, tan io , ja k  notwa.— 
Telefonować Lincoln 8566, py tać się o 
Stephen. 24
ŚLICZNY $185 całkiem  m ohair p a r­
terowy g a rn itu r, specjaln ie $58. — 
1000 M ilwaukee Ave. 25
$375 K OM PLETNE umeblowanie 4 
pokoi $189- Ł atw e spłaty . 1000 Mil­
w aukee Ave. 25

5 TUBOW E Phileo R ad jo  kom pletnie 
tylko za $29.50. 1000 M ilwaukee Ave.

°5

7 KAWAŁKOW Y $79 Walnrat g arn i­
tu r  do jada ln i, specjaln ie $37.50. —• 
1000 M ilw aukee Ave. 25
NA SPRZEDAŻ s tó ł i  krzesła, “stu ­
dio coucli” , kom pletne łóżko, “bun­
galow piec, tan io . 1238 N. Maplewood 
Ave., 2gie p iętro , ty lko  budynek.

SPRZEDAM  piec gazowy, ja k  nowy, 
tanio. 1460 Emm a ul., drugie piętro.

NA SPRZEDAŻ 2 kaw ałkow y parlo- 
rowy g a rn itu r, jak  nowy, w a rto  zo­
baczyć, także  g a rn itu r  do jadaln i. — 
3815 No- C hris tiana  Ave„ lsz e  p ię ­
tro . 25

DOMY IZAMUNA
■WŁAŚCICIELE doimóiw więcej ja k  4 
m ieszkania możecie dostać morgece. 
1942 W. Chicago Ave. 25

SPRZEDAM  narożnikow y dom lub 
sata interes, dobry n a  salon. 2158 N. 
Harnlin Ave. 25
--------------------- ;--------------------------- —w;

NA SPRZEDAŻ 4 po 6 budynek a p a r­
tam en tow i. Oddam z  powodu choro­
by, $15,000. $12,000 wpffaty, $3,060 
moirgecz. T ranispartacja, 10 m inu t otl 
śródmieścia. Agenci w ykluczeni. P i, 
sać D ziennik Chicagoeki, 1455 W. 
D iyision ul., pod l i te rą  K-2.

NA SPRZEDAŻ lub zam ianę. Ijogatr 
Sąuaire 2 m ieszkania nowoczesny mu­
row any dom  6 i 6 pokoi. 30 stopow a 
ta ta . W ezmę bungalow lub morgecz- 
w e papiery  w zam ianę. .Muszę zirobić 
prędką sprzedaż. Zobaczcie budynek 
pnr. 2620 N. Franfisłco Ave„ a  potem  
zróbcie ofertę . Realty and Mortgage 
Uo„ 3115 Dogau Blvd. Belm ont 0001.

25
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DLACZEGO ZWLEKAG 0 0  JUTRA?
P o z w ó l c i e  n i e c h  W a m  z a r a z  d z i s i a j  b e z p ł a t n i e  P o ­

d a m y  k o s z t  z a p r o w a d z e n i a  w  W a s z y m  d o m u  n o w o -  j 
c z e s n e g o  s y s t e m u  o g r z e w a n i a .

Ceny już od w raz z zainstalow aniem . »

D o b r z e  z n a n e ,  z a d o w a l a j ą c o  d z i a ł a j ą c e ,  o p a ł  o -  
s - z c z ę d z a j ą c e  “ B o n d e d  J a c k e t e d  a n d  U n j a c k e t e d  N a t i o ­
n a l  B o i l e r s ” . . .

D o g o d n e  s p ł a t y  m o ż n a  z a r z ą d z i ć  s t o s o w n i e  d o  W a ­
s z y c h  w y m a g a ń .
P o  b l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  z g ł o ś c i e  s i ę  a l b o  z a t e l e f o n u j c i e  d o

TVMI7 3228 W.FilimoreSt., Nevada01001 1 Pi Li v V » j 3 7 5 6  Belmont Ave„ Juniper 4280

A C R O S S
1—Roman Cupid 
5—Bittei

10—Queen of Carthage
14—Stali 15—Not fastened
16— Invade suddenly
17— Leam ing 18—Utopian
19— Molding
20— Popular patriotie hymn 
22—Eel-catching baskets
24— Cerium (abbr.)
25— French novelist
26— The gentleman a t the bat
30—Tablelands 31—Insane
34—W ing-shaped 35—Raced
36—Ship worm 38—Large pillow
40— Wishes
41— Turn upside down
42— Help 43—Classify
44—Born 45—Inoensed
47—Honored 48—Deep mud
49—Egyptian gun god 
60—Gratifled 54—Rags
59— Tunes
60— Pertaining to the Hindu holy, 

books
62—Sin 63—Clip
64— Be available
65— Coarse hair
66— Observes 67—Horse
68—Form er allowanee for waste 

DOWN
1— Feminine name
2— Chamber 3—Demon
4— Prophet
5— Shade of blue
6— Musical addition
7— Deer
8— Teacher of Demosthenaa

9—E ntrusted 10—bet fali
11— Shakespearean villain
12— Reginie 13—Poema

23—Forfelts
26—H ut

28—Ointment 
30—Disfigure

21—Cold 
25—Fowl 
27—Sole 
29—Scotch
31— E arn
32— Feminine name
33— Took medicine repeatedly
35—Restores 37—Plentiful 
39—Cuts 40—Expire
142—Devoured 46—rZeaious
47—Obese ' 49—Hurried
50—Exceed
61— Dividing edge
62— Great lakę
53—Snakes 54—W eary
55— Examination
56— Always 57—Ceremony
58—Thin board
61—Owed

A n sw e r  to  p r e y io u s  p u z z le
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STRONA ÓSMA DZIENNIK CHTCAOOSKI PIĄTEK. DNIA 24-GO LISTOPADA, 1933.

Z Paraf ji Dobrego 
Pasterza.

W przyszłą niedzielę, dnia 
26go listopada, odbędzie się 
nadzwyczajne posiedzenie Klu­
bu Obyw. Kazimierza Pułaskie­
go, w sali parafjalnej, a to w 
sprawie podatków realnościo- 
wych, począwszy o godzinie 
1:30 po południu punktulnie. 
Każdy obywatel proszony jest 
przynieść z sobą swój podatek 
„Tax bill” za rok 1931.

w
Klub Pań Dobrego Pasterza 

urządza zabawę kostkową „Bun 
co and Card Party”, w przyszłą 
niedzielę, dnia 26go listopada, 
w sali paraf jalnej, począwszy o 
godzinie 7 :30 wieczorem. Do­
chód z tej zabawy jest przezna­
czony na korzyść szkoły Dobre­
go Pasterza. Cel godny popar­
cia.

*
Tow. Dobrego Pasterza, gru­

pa 494 Z. P . R. K. urządza 
doroczną zabawę dnia 29go li­
stopada, w Thanksgiving Eve, 
w sali Fr. Dumanowskiego, p. 
nr. 2702 So. Kildare ave. Komi­
tet dokłada wszelkich starań, a- 
żeby wszystkich ugościć jak 
najlepiej.

Komitet Harcerski przy 
Tow. Wolność Ojczyzny, grupa 
1574 Z. N. P., urządza zabawę 
harcerską połączoną z dekora­
cją harcerzy w przyszłą sobotę 
dnia 25go listopada, w sali Fr. 
Dumanowskiego, p. nr. 2702 So. 
Kildare ave.

> w
Panie z Towarzystwa Matki 

Boskiej Dobrej Rady proszone 
są o zwrot książeczek premjo- 
wych na rzecz figury Chrystu­
sa Króla, gdyż premjowanie bę­
dzie w czwartą niedzielę te­
go miesiąca. Należy się 
zgłosić do pani J. Michalskiej<14.

Panienki z Klubu Gwiaździ­
stego, przy gr. 2340 urządzają 
„Social” dla członkiń Klubu 
młodzieży, w piątek, dnia 24go 
listopada, w domu pani M. Maj­
ka, p. nr. 4178 West 25ta ul.
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Młodzież Pragnącą
Służyć Kuiutrze Polskiej

Zapraszamy.
Pod sztandarami Zjednoczę 

nia Polskiego Rzymsko Kato­
lickiego organizuje p. Emilja 
J. Danek Towarzystwo Mło­
dzieży pod nazwą „Muza”. — 
Zrzeszenie to, już skupiające 
sporę gromadę kwiatu naszej 
młodzieży, wybiera sobie za cel 
krzewienie mowy ojczystej za 
pośrednictwem żywego słowa, a 
więc przedstawień, odczytów, 
wieczorków, — muzyki i pieśni 
przez urządzanie artystycz­
nych recytalów.

Niezawodnie Towarzystwo 
„Muza” skupi w swych szere­
gach młodzież, pragnącą praco­
wać na niwie Zjednoczenia, a 
więc polskości i katolicyzmu 
oraz na niwie kunlturalnej. Wy­
tworzy atmosferę serdeczną i w 
odpowidenio wysokim nastro­
ju.

Organizacyjne posiedzenie 
tego Towarzystwa odbędzie się 
dziś, w domu organizatorki, 
panny Emilji J. Danek, 5214 
Roscoe ul., o godzinie 8mej wie­
czorem. Ci, którzy pragnęliby 
się zapisać do towarzystwa, lub 
zasięgnąć blżiszych informacyj, 
proszeni są na to posiedzenie, 
albo też mogą się skomuniko­
wać, telefonując Palisadę 
10009.

KLUB NOWA ERA.
Urządza „Krakowskie Wese­

le” w niedzielę, dnia 26go listo­
pada, w sali p. nr 2548 Cortez 
ul., przy narożniku Rockwell ul. 
Początek o godzinie 4tej po po­
łudniu. Przygrywać będzie or­
kiestra p. Bonczka.

W RESTAURACJI.
— Kelner, przecież ten kot­

let jest nieprawdopodobnie ma­
ły.

— Niech się pan sędzia nie 
martwi. Zaręczam, że i tak bę­
dzie go pan jadł trzy razy dłu­
żej niż niejeden wielki.

Bazar parafjalny ma się ku 
końcowi, lecz komitet nadal z 
zaparciem się siebie, pracuje 
niestrudzenie dla dobra spra­
wy. Codziennie można zauwa­
żyć na sali w kioskach coraz, to 
inne twarze aby dać możność 
każdemu członkowi i każdej 
członkini poświęcić choć jeden 
dzień na korzyść bazaru. We­
sołe twarze młodzieży, uśmie­
chy naszych pań to zachęta do 
częstego i ponownego przyby­
cia na bazar. Onegdaj wieczo­
rem zauważyliśmy pp. Juljana 
i Sadowskich, pp. Walentego i 
Wiktorję Szymańskich, dra. 
Wiktora i Renette z Schillerów 
Krynickich, p. Stanisława Bon­
ka i Stanisława Bafie, pp. A- 
nastazego i Marję Lubejko 
wielu innych znanych nam i da­
wniej zamieszkujących w obrę­
bie naszej parafj i.

=SS=

W sobotę wieczorem na ba­
zarze zauważyliśmy p. sędzie­
go G. Barretfa, p. B. Weaver’a, 
p. Jana Pełkę z, partj i republi­
kańskiej, p. kong. A. J. Saba,- 
tha, p. P. Kielmińskiego, p. Jg. 
Frasza i p. Vanecek z partj i 
demokratycznej, oprócz miej­
scowego aldermana p. Jana 
Łagodnego.

•w
W niedzielę wieczorem bę 

dzie zakończenie bazaru. Roz- 
pocznie się już o godz. 3:30 po 
południu, a  trwać będzie do g. 
12:00 w nocy. Będzie to Dzień 
X. Proboszcza, na którym wy­
stąpią grupy Związku Polek 
Centralne Polki, Podhalanie 
ci wszyscy, którzy czekali o- 
statnej minutki, aby przybyć 
na salę i zobaczyć jak się skoń 
czył. Wieczorem odbędzie się 
losowanie na Zenith Radio i 
Majestic Refrigerator, $50400 
w gotówce, na dwie tony wę­
gla i śliczną lampę ofiarowaną 
przez skład mebli p. Juljana 
Sadowskiego.

w
Zawiadamia sję wszystkich 

tych, którzy pobrali książeczki 
na losowanie powyższych arty­
kułów, ażeby pieniądze za tako 
we zwrócili sekr. p. Marji 
Lew. sekr. gen. bazaru, nie póź 
niej jak w piątek dnia 24go 
listopada, br. o godz. 9ej wie­
czorem na sali gdzie się odby­
wa bazar, ażeby można takowe 
należycie przeliczyć, i oddać na 
losowanie.

przewództwem p. Elżbiety Jan­
kowskiej zawsze są w pogoto­
wiu ze smacznemi przekąska­
mi, które same sporządzają. 
Są tam kucharki amerykańskie 
i kuchareczki polskie. Jest więc 
do wyboru kuchnia, polska i a- 
merykańska. Przekąski są po 
bardzo niskiej cenie. Na nie­
dzielę gosposie przygotowują 
się z prawdziwą niespodzian­
ką.

Książeczki na premjowanie 
automobilu będą rozdane dopie­
ro po bazarze i będzie je moż­
na sprzedawać przez kilka mie 
sięcy bo dopiero losowanie au­
tomobilu odbędzie się przy za­
kończeniu jubileuszu 60-lecia 
założenia parafji św. Wojcie­
cha, która przypada w maju 
1934 roku.

Wielki obchód listopadowy 
urządzony staraniem połączo­
nych towarzystw kościelnych, 
ZPRK., Unji Polskiej, Macie­
rzy, Związku Polek i Podhalan, 
odbędzie się w środę wieczo­
rem, dn. 29go listopada, o godz. 
7 :30 wieczorem, w sali para- 
fjalnej. Przewodniczącym ko­
mitetu jest dobrze nam znany 
sierżant policji p. Józef Szpon­
der.

ZE SZCZEPANOWA.
Misja jaka się codziennie na 

Szczepanowie odbywa, pod kie­
rownictwem ks. Fr. Płoszka, 
dobiega końca. Uroczyste za­
kończenie misji nastąpi w naj­
bliższą niedzielę, o godzinie 3ej 
po południu.

Członkowie Oddziału św. A- 
leksego ,nr. 123 Macierzy Pol­
skiej, przyjdą do spowiedzi dzi­
siaj, w piątek wieczorem, a ju­
tro, w sobotę, na Mszy św. o 
godzinie 8-mej rano przystą­
pią do Komun ji św. w dziesiątą 
rocznicę założenia tego Oddzia­
łu. J4.

Dzieci szkolne czynią przygo­
towania do przedstawienia na 
cześć proboszcza ks. S. Buba- 
cza, z okazji jego imienin. — 
Przedstawienie odbędzie się w 
niedzielę, dnia 17go grudnia, w 
sali parafjalnej, o godzinie 8ej 
wieczorem. Siostry Felicjanki 
przysposabiają- piękny jak zwy 
kle program.

•J4;

Z okazji dziesięciolecia zało­
żenia Oddziału św. Aleksego, 
Macierzy Polskiej, odbędzie się 
jutro zabawa z pięknym progra 
mem ,w sali parafjalnej, o go­
dzinie 8ej wieczorem.

Posiedzenie Oddziału św. A- 
leksego ,nr. 123 Macierzy Pol 
skiej, odbędzie się w niedzielę 
dnia 26go listopada, w sali pa­
rafjalnej, o godzinie 3ej po po­
łudniu.

'7C »
Donoszą nam panie Aniela 

Ciura i Mar ja Bryniczka, że w 
środę, dnia 29go listopada, w 
sali parafjalnej, odegrana zo­
stanie sztuka, pióra p. J. Łysa­
kowskiego, p. t. „Wesele Pol­
skiego Kaprala z Wieśniaczką.” 
Powyższa sztuka była grana po 
raz pierwszy w sali Zjednocze-

gdzie się ubawią znakomicie 
pod dozorem Sióstr Nauczycie­
lek, próbując szczęścia w loso­
waniu. Komitet zaopatrzył kio­
ski w liczne zabawki dziecinns 
i pożyteczne rzeczy rodzinne. 
Które z dziatek może przybyć, 
niechże proszą swych rodzi­
ców o pozwolenie, a nie pożału­
ją  że przybędą.

Fi

nia i spotkała się z wielkiem po­
wodzeniem. Z okazji przypada­
jącego święta narodowego, ko­
mitet ofiarował żywego indy­
ka, którego szczęśliwa osoba 
zabierze do domu.

Z KAMILOWA.
(ARCHER LIMITS).

W przyszłą niedzielę, dnia 26 
listopada, odbędzie się w sali 
parafjalnej na Kamilowie ba­
zar na korzyść parafji, który 
rozpocznie się o godzinie 6-tej 
wieczorem. — Komitet bazaru 
przygotował mnóstwo pięknych 
fantów, z których będzie moż­
na korzystać. Następny dzień 
bazaru parafjalnego będzie w 
środę, dnia 29go b. m., w wigi- 
lję Dnia Dziękczynienia. Bazar 
rozpocznie się o godzinie 7-mej 
wieczorem .

Część budynku pod poziomem 
gruntu, albo mieszkanie pod 
parterem, zwie się sutereną.

Co Słychać Na Polonji.
Polski Klub Operowy urzą­

dza zabawę taneczną w tę so­
botę, dnia 25go b. m. w sali 
Klubu, p. nr. 1902 W. Division 
ul., o godzinie 8mej wieczorem. 
Będzie to zabawa towarzyska, 
na której będzie okazja zazna­
jomienia się z członkami klubu 
i ubawienia się dowolnie.

Dziś wieczorem w lokalu Pol­
skiego Klubu Artystycznego, 
mieszczącego się w budynku 
klubu Fountleroy, przy Pierce 
ave. odbędzie się wieczorek mu­
zykalno - wokalny, urządzany 
staraniem sekcji muzycznej P. 
K. A., względnie przez ustępu­
jącego przewodniczącego tejże 
dr-a Kaz. Żurawskiego, który 
w przededniu złożenia swych o- 
bowiązków w ręce panny Ire­
ny Hinkelman postarał się o 
nowe siły artystyczne, a mia­

nowicie repertuar dzisiejszego 
wieczorku zapowiada występ 
dr-a R. Olecha i p. Waga, a tak­
że i śpiew panny Anny Cierpik. 
Po koncercie jak zwykle trady­
cyjna herbatka.

w
Klub Augustowsko - Suwal­

ski urządza zabawę dnia 2-go 
grudnia, w sali Nowego Życia, 
p. nr. 1182 Milwaukee ave. — 
Jest to ostatni wieczór przed- 
adwentowy.

Przed adwentową zabawę ta­
neczną urządza Tow. Ob. Wio­
ski Zaborów, w niedzielę, dnia 
26go listopada, w sali ob. J. 
Stefanika, 1401 W. Superior u- 
licy. Początek o godzinie 4tej 
po południu.

PO WIELKI WYBÓR MŁO­
DEGO DROBIU I GWA­
RANTOWANYCH ŚWIE­

ŻYCH JAJ
u d a jc ie  s i ę  do

FARMERS
Ponltry & Egg Market

1219 W. Chicago Ave.
D r ó b  s k u b a n y  d a r m o , 

n n p o c z e k n n ln .

ZA WIELKIE NOGI.

— Sąsiadka ochrania swe 
nogi polisą ubezpieczeniową.

— Niema polisy, któraby 
twoje nogi okryła.

ZIZYDOROWA.
W sali przy Burr Oak i Lin­

coln ulicy, odbędzie się w przy­
szłą niedzielę, dnia 26go listo­
pada, bazar na korzyść parafji 
św. Izydora ,w Blue Island. Ba­
zar rozpocznie się po południu 
i potrwa cały wieczór. Ks. pro­
boszcz Tadeusz Nowak, zapra­
sza parafjan tudzież ich przy- 
boszcz Tadeusz Nowak prosi 
paraf jan i ich przyjaciół o po­
parcie bazaru.

Zapraszamy Wszystkich
Do Kupowania w Midwest Składach

U d a jc ie  s ię  d o  “ M id w e s t ”  S k ła d u  w  W a sz e j  d z ie ln ic y .  Z o b a c z c ie  
w ie lk i  w y b ó r  ż y w n o ś c i .  S ą  t a m  z a w s z e  n o w e  i ś w ie ż e  to w a r y .  
P o r ó w n a jc ie  c e n y . S a m i  s ię  p r z e k o n a c ie , że  w  M id w e s t  S k ła d z ie  
d o s t a n ie c ie  n a j le p s z e  w a r to ś c i ,

“DAGGETT” 
Marynowane Całe

G r u s z k i

\
Wielka Puszka Nr. 2’A

2 'D N IO W A
S P R Z E D A Ż

w  Piątek i w  Sobotę 
2.4 i 2.5 Listopada

“GOLD M EDAL”

M Ą K A
-Wypróbowana w Kuchni—

“Sunkist”

2 4 ^  funtowy 
worek

5 funtowy 09. 
woreczek

POMARAŃCZE
Dobra Wielkość

2 Tuziny 3 5 c

“ FARMLAND” 
Dobra Jakość

POMIDORY
Puszki

Puszki Nr. 2

Jonathan

J A B Ł K A
Ładne Doborowe

4  F u n ty  1 9 c
M A R C H E W K A  K a lifo r n ijs k a  W ią zk a  C^C

G A R R I C K  T H E A T R E
I t a n d o l p h .  i C l a r k  

P R O D U K C J A  S M E T A N Y

T h e  B a r t e r e d  B r i d e
A l i c e  M o c k  W i l l i a m  M i l l e r

P O C Z Ą W S Z Y  3 G O  G R U D N I A
P O P U L A R N E  C E N Y . 

W i e c z o r e m  i w  s o b o t ę  p o  p o ł u d n i u
50c do  $1 .50 .

W  ś r o d ę  p o  p o ł u d n i u  2 5 c  d o  $ 1 .0 0 . 
B i l e t y  <lo n a b y c i a  J u ż  t e r a z .  

R e z e r w a c j e  l i s t o w n i e  l u b  t e l e f o n i c z n i e .
TEJLEFOA S T A T E  0250.

Na galerji w bufecie zauwa­
żyliśmy jako szynkarzy panów: 
Jana Pawelczyka, Józefa Kota, 
Michała Stachnika, Michała 
Marć, Jana Kuspra a kasjerem 
zaś zawsze tam jest p. Stani­
sław Leśniak. Przewodniczą­
cym tegoż komitetu jest skarb 
nik ZPRK, p. Józef Barć.

%-

W kuehni nasze gosposie pod

P O L K A -
N a j l e p s z e j  j a k o ś c i  t a ś m a  d o  m a ­
s z y n e k  d o  p i s a n i a  k a ź d e g - o  w y r o ­
b u .  N a s y c o n a  s p e c j a l n y m  a t r a m e n ­
te m ,  d z i ę k i  c z e m u  o d b i j a  d r u k  w y ­
r a ź n i e j  i c z y ś c i e j  a  p r z y t e m  t r w a  
d ł u ż e j  n i ż  i n n e  t a ś m y .

W y r a b ia n a  p r z e z  P o la k ó w ,  
s z c z e g ó ln ie  d la  u ż y t k u  P o la k ó w .  

Cena za Jedną, 75c — 3 za 32.00
W i e l k i  w y b ó r  p i e r w s z o r z ę d n e j  k a l ­
k i  ( c a r b o n  p a p e r )  p o  n i s k i c h  c e ­

n a c h .  D o s t a w i a m y .

ILL. RIBBON & CARBON CO.
S T A N . E .  J A S N O C H , z a r z ą d c a

2450 S ta tfo n  u lic a  C h ic a g o

Misja św. w parafji naszej 
rozpocznie się z pierwszą nie­
dzielą Adwentu zaraz po baza­
rze. Porządek nabożeństw za­
powiedziany będzie przez OO. 
Misjonarzy. Powinniśmy jak 
najliczniej uczęszczać na te 
nabożeństwa, które wyjdą nam 
na pożytek duszy.

■W
Posiedzenie Bractwa Dziewic 

Różańca św. odbędzie się w nie 
dzielę po południu o godz. 1 :30 
w sali No. 17 w starej szkole, 
zamiast w sali zwykłych posie­
dzeń z powodu bazaru.

JEŻEUCHCESZ
ZAPEWNIĆ SOBIE

SZYNKĘ
POLSKĄ

na

ŚWIĘTA
B O Ż E G O

NARODZENIA
napisz natychmiast 

do A m polu, o ile nie możesz

Z powodu 15ej rocznicy po- nabyć u lokalnego dostawcy, 
życia małżeńskiego, przyj acie- .
le i krewni urządzili miłą nie­
spodziankę pp. Franc. i Julji 
Kot, zam. i prowadzący skład 
delikatesów, pnr. 1651 W. 21.
Place, w ubiegłą sobotę wie­
czorem w sali ob. Jana Pawel- 
czaka, darząc solenizantów 
pięknemi upominkami.

S I !
K

Dzieci szkolne w naszej pa­
rafji przybędą raz jeszcze na 
aazar w piątek popołudniu

Najlepiej Wypełnić Recepty

w Aptece WIECZORKA
1174 MILWAUKEE AYEfiUE 

D o s t a w i a m y

. LAR6E BOTTLE.

S Z Y N K I
P O L S K IE

m a rk i

AMPOLU
są niezrównane w  smaku i 
posiadają naszą gwarancję.

POSZUKUJEMY AGENTÓW 
W KAŻDEJ MIEJSCOWOŚCI 

-GDZIE NIE MAMY WŁAS­
NYCH HURTOWNI.

AMPOL
11 East 16 Street,
N E W  YORK, N . Y.

K o n s e r w y
Wszystkie Smaki

“MIDWEST”
16-uncjowy 

Czyste słoik 1 9 c

s"pre’ Czarna Herbata p a c z k a  lOc

S E R “ BROOKFIELD”
American lub

Briclr w  1 -y m  k a w a łk u
F u n t

“DREXEL FARMS” Przeciętnie 4-6 fun-
tów. — Owinięte w 1 Jr 
Cellophane FUNT JL śfai***CALI SZYNKI

“CUDAHY’S”

S a la m i K ie łb a sa M ięk a
F U N T

“ARMOUR’S”

C o rn e d  B ee f H a s h  FuntowaP u s z k a

“ MIDWEST”

W ie p rz o w e  N óżk i

S H R IM P

BEZ KO~CI 
9-uncjowy 

słoik
“AMERICAN BEAUTY”

W ysok a  P u sz k a  N o . 1

B ism a rc k  Ś led z ie  5S; UŚ ?  1
“ MIDWEST”

C y tro n y  (Grapefruit) Puszka Nr. 2 J

“ MIDWEST’

Ekstrakt Słodowy 3  K<TOp,rt» $1
“ C L O R O X ”
D o  c z y s z c z e n ia  — 

d e z y n f e k c j i .

W y b ie la  —U s u w a  
P la m y  

K w a r t . B u te lk a

P a jn to w a

“Midwest”

“COMET”

Ryżowe
Płatk i

Paczka 1 0 c
"MIDWEST"

C z e r w o n e  M a lin y  
2  Puszki 1 5 C

8 -U n c jo w e  P u s z k i

“ M ID W E ST”

OWOCOWA SAŁATA
W ysoka  

Puszka Nr. 1

“FRENCFTS”
Ziarno dla P taków

Paczka 14c
D A R M O -w  k a ż d e j  p a c z c e  lO c B is c u i t

Piasek dla P taków  
Paczka lOc

“PAUL SCHULZE” 

C z e k o la d o w e  P r z e k ła d a n e

C I A S T K A
Funt |Q c

Bibułka Toaletowa 3  Mi 1 7 c
Do Prania i do Mycia Naczyń

Super Suds3 Paczki

Darmo — Balon dla Dzieci

“MIDWEST STORES”
KOOPERATYWA 300 WŁAŚCICIELI INDYWIDUALNYCH SKŁADÓW


